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Dzisiaj: Racjonalizator za ladq
• Dwie strony dobrego imienia

• Żyjemy w tłumie nieznajomych
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E. Gierek przyjął 
G. Grueneberga

24 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przewodniczącego delegacji 
KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności przebywa 
jącej w Polsce na zaproszenie 
KC PZPR, członka Biura Po­
litycznego, sekretarza KC 
SED Gerharda Grueneberga.

W spotkaniu uczestniczył 
sekretarz KC PZPR Józef Piń 
kowski.

W toku przyjaznej i serde­
cznej rozmowy omówiono kie 
runki dalszego rozwoju współ 
działania PZPR i SED oraz 
rozszerzania współpracy obu 
krajów w dziedzinie rolni­
ctwa. (PAP)

Premier P. Jaroszewicz kontynuuje wizytę w SFRJ

Wielostronne aspekty rozmów

polsko-jugosłowiańskich
W czwartek, 24 bm., w drugim dniu wizyty oficjalnej w 

Jugosławii prezes Rady Ministrów PRL, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, Piotr Jaroszewicz spotkał się z sekre­
tarzem Komitetu Wykonawczego Prezydium KC ZKJ, Sta­
nę Dolancem.
Pozytywnie oceniono roz­

wój stosunków i współpracy 
między PRL a SFRJ oraz wska 
z aa o na możliwości ich dalsze 
go rozszerzenia. P. Jarosze­
wicz i S. Dolane dai wyraz za 
dpwołeniu obu oart.ii z dobrze

Grupa uczestników młodzieżowego Pociągu Przyjaźni na Dworcu 
Głównym w Poznaniu.

Fot. — S. Ossowski

Powrót młodzieżowego
Pociągu Przyjaźni

Wczoraj w godzinach południowych na dworcu poznań­
skim witaliśmy powracający ze Związku Radzieckiego mło­
dzieżowy Pociąg Przyjaźni. Po pobycie w Kijowie — mło­
dzież Wielkopolski zwiedzała w grupach Odessę, Czerkasy, 
Charków, Krzywy Róg.
Na dworcu poznańskim mło 

dych uczestników pociągu przy 
jaźni witali przedstawiciele 
władz partyjnych, organizacji 
młodzieżowych. Obecny był 
również konsul generalny 
*SRR w Poznaniu — Nikołaj 
Tałyzin.

Z dziesięciodniowego pobytu 
w Kraju Rad młodzi przywieźli 
Wiele wrażeń. Specjalnie utkwi 
ły im w pamięci spotkania z 
młodzieżą radziecką.

Celina Próchnicka z Kępna 
uczestniczyła w grupie udają- 
ceJ się do Odessy.

— Przywiozłam niezapomnia 
je wrażenia z trasy Kijów — 
Odessa. Byłam pierwszy raz 
nąd Morzem Czarnym. Ale to 
nie tylko piękne krajobrazy i 
gżenia turystyczne. Koledzy 
radzieccy Są nadzwyczajni.

Potkanie w odeskiej politech 
iCe zamieniło się z manifesta 
lę Przyjaźni. 'Wiele było wy­

dany adresów, zobowiązań pi 
ama korespondencji. Jestem 

będziemy pa­
rtać te wspaniałe chwile.

Na Zygfrydzie Grzelczyku ze 
Śmigla największe wrażenie 
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W Poznaniu przed 1 Maja

Wzrost aktywności 
robotniczych załóg

Następne wydanie 
Głosu Wielkopolskiego 

w poniedziałek

kwietnia
W numerze m.

• Zielone złoto
in.
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W Sztokholmie

Zachodnioniemieccy 
terroryści opanowali 

ambasadę RFN
Trzech mężczyzn i jedna kobie 

ta wtargnęli w czwartek w po­
łudnie do ambasady RFN w Sztok 
holmie i wzięli jako zakładników 
ambasadora Dietricha Stoeckera 
oraz attache wojskowego. Rzecz­
nik policji szwedzkiej oświadczył, 
iż zamachowcy są członkami le­
wackiej zachodnioniemieckiej gru 
pv Baader-Meinhof. Zażądali oni 
wypuszczenia z więzień zachod- 
moniemieckich członków tej gru­
py. Według informacji policji 
szwedzkiej, co najmniej jedna oso 
ba w ambasadzie RFN została za­
bita.

Według nie potwierdzonych do­
niesień — pisze korespondent Reu 
tera — zamachowcy zagrozili wy­
sadzeniem w powietrze ambasa­
dy RFN, jeśli ich żądania nie zo­
staną spełnione. Policja otoczyła 
czteropiętrowy budynek ambasa­
dy.

Na wiadomość o zamachu terro 
rystów, minister spraw zagranicz­
nych, Hans-Dietrich Genscher 
przerwał podróż wyborczą po Nad 
renii-Westfalii. Również prezydent 
RFN W. Scheel przerwał swą wi­
zytę we Francji i powrócił do 
Bonn.

Jak donosi DPA, od czasu gdy 
terroryści wtargnęli do ambasady 
RFN w Sztokholmie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych w Bonn u- 
traciło kontakt z kancelaria am­
basady.

Rzecznik policji szwedzkiej po­
informował. jż attache wojskowy 
RFN w Szwecji, ppłk Andreas von 
Mirbach zmarł w szpitalu w wy­
niku ran postrzałowych, jakie za­
dali mu zamachowcy z grupy 
Baader-Meinhof. Zamachowcy kil­
kakrotnie postrzelili dyplomatę 
ponieważ policja szwedzka nie 
opuściła budynku ambasady, jak 
tego żądano. (PAP)

rozwijającej się między nimi 
współpracy.

W czasie rozmów, które u- 
płynęły w przyjacielskiej at­
mosferze i które ocenione zo­
stały jako rzeczowe i owocne, 
omówiono konkretne sprawy 
związane z dalszym rozwojem 
współpracy gospodarczej.

W czwartek, w godzinach 
południowych, premier P. Ja­
roszewicz zwiedził zakłady ma 
szyn i traktorów (IMT) w Bel­
gradzie. W zwiedzaniu towa­
rzyszył premierowi PRL prze 
wodniczący Rady Wykonaw­
czej Serbii. D. Czkrebic.

W czwartek w Belgradzie 
były kontynuowane rozmowy 
polsko-jugosłowiańskie, które 
odbywały się w dwóch gru­
pach roboczych.

Dyskusja na temat zagad­
nień gospodarczych toczyła się 
pod przewodnictwem ministra 
handlu zagranicznego i gospo 
darki morskiej, Jerzego Ol­
szewskiego i członka Zwiazko 
wej Rady Wykonawczej, Iva- 
na Franke. Omówiono trzy 
grupy zagadnień: kooperacja i 
specjalizacja produkcji przemy 
słowej. Postanbwiono rozsze­
rzyć kooperację w tradycyj- 
nych już dziedzinach współ­
pracy i objąć nią nowe gałęzie 
produkcji.

Sprawa surowców. Stwier­
dzono znaczną komplementar- 
ność ekonomik obu państw w 
dziedzinie surowców. Dostawy 
z- Jugosławii odgrywają istot­
na rolę w zaspokajaniu po­
trzeb polskich w zakresie do­
staw tlenku glinu, żelazo-nir 
kiu, antymonu, niklu. Z kolei 
dla Jugosławii duże znaczenie 
mają dostawy z Polski węgla 
koksującego i energetycznego, 
miedzi oraz wyrobów z mie­
dzi, jak również chemikaliów 
i siarki.

W trzecim kręgu zagadnień 
omawiano tematykę współpra

I

I
I

cy w dziedzinie rybołówstwa, 
przemysłu okrętowego i rol­
no-spożywczego, w tym owo- 
cowo-warzywniczego oraz w 
transporcie.

Małżonka premiera P. Ja­
roszewicza złożyła wizytę w 
klubie Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Jugosławii, gdzie spot 
kała się z przedstawicielami 
tej organizacji. (PAP)

Na ulicach Poznania pojawiają się już pierwsze deko­
racje pierwszomajowe. Równocześnie prowadzone są licz­
ne prace porządkowe, które z każdym dniem zmieniają 
wygląd poszczególnych dzielnic. Część tych robót wykonu 
ją w czynie społecznym mieszkańcy, aktywnie włączyła się 
również młodzież.
Również w poznańskich za- obecnie zebrania organizacji 

i fabrykach trwają partyjnych. Wiele załóg reali­
zuje dodatkowe zobowiązania,kładach

przygotowania do majowego 
święta. Im właśnie m. in.- po­
święcone są odbywające się

Dni Kultury Radzieckiej

Wiele atrakcji

których wyniki zostana zaprę 
zentowane podczas pochodu.

1 tak na przykład 35 milio 
nów złotych to wartość dodat 
kowych zobowiązań podjętych 
dla uczczenia VII Zjazdu par­
tii przez załogę Zakładów Prze 
mvsłu Metalowego „H. Cegiel­
ski”, która przepracuje rów­
nież 100 000 roboczogodzin w

muzycznych i estradowych
Wielki artystyczny festyn, jakim są niewątpliwie Dni 

Kultury Radzieckiej w Wielkopolsce przekroczył już półme 
tek. Obejrzeliśmy dotychczas sporo pięknych i ciekawych 
imprez, wystaw i spektakli wysłuchaliśmy wielu koncertów. 
Koniec tego tygodnia przyniesie jednakże dalsze porcję nie­
mniej atrakcyjnych pozycji.

Z wydarzeń wczorajszych na 
szczególne odnotowanie zasłu­
guje występ w gmachu pod 
pegazem jednej z najwspanial 
szych radzieckich tancerek — 
Nadieżdy Pawiowej. Dzięki 
niej przeżyli miłośnicy opery, 
a tańca w szczególności, nieza 
pomniany wieczór; dawno nie 
widzieliśmy na naszej scenie 
tak wspaniałej Giselle (głów­
nej postaci baletu Adama).

W piątek i sobotę proponuje 
my mieszkańcom stolicy Wiel 
kopolski udział w wielkim pro 
gramie „Piękny jest nasz kraj 
ojczysty” z udziałem całej nie 
omal czołówki estradowej 
ZSRR. W składzie ponad 100- 
osobowej ekipy artystów znaj 
dują się m. in.: Krasnojarski 
Zespół Pieśni i Tańca, gruziń 
ska grupa wokalno-taneczna 
„Rustawi”, trio bandurzystek, 
zespoły — koriacki „Mengo” i 
„Guldesta” z Taszkientu, so­
liści: Melania Abowiem, Ra- 
szida Tujsina. To barwne, peł 
ne tańca, muzyki i piosenki wi

dowisko odbędzie się w „Are­
nie” (każdego dnia o godz. 19).

Na piątek przewidziano też 
finał ąuizu dla młodzieży pod 
nazwą „Kraj Rad — turysty­
ka — kultura — sztuka” (Pa­
łac Kultury — godz. 17).

Galowy koncert I Wielkopol 
skiego Festiwalu Muzyki Ro­
syjskiej i Radzieckiej, w któ­
rym wezmą udział najlepsze 
w województwie chóry i orkie 
stfy', przyniesie niedzielne po­
południe. Impreza odbędzie śię 
w auli UAM o godz. 16.

Natomiast w Ostrowie i Ka 
liszu przedstawione'zostaną w 
tych dniach koncerty z cyklu 
„Opera rosyjska i radziecka”.

Liczne imprezy w ramach 
„Dni” przygotowali również 
uczniowie poznańskich szkół. 
Wczoraj np. zespół teatralny 
Technikum Energetycznego wy 
stawił w Młodzieżowym Do­
mu Kultury na Wildzie bardzo 
sympatyczny program pt. „Poe 
zja i piosenka Kraju Rad”.

(wig)

Wielkie pranie miasta", „Kosmetyka 
ulic i skwerów”, „Nie ma miejsca 
dla brudasów”, „Pięknieją parki, 

osiedla i wioski" — wiadomości opatrzone 
takimi tytułami coraz częściej goszczą 
ostatnio na łamach naszej prasy codzien­
nej. Już choćby z tego faktu wyniką, że 
tradycyjne, wiosenne prace porządkowe 
ruszyły pełną parą. Tegoroczną batalię o
czystość i estetyczny wygląd 
skićh miast i wsi — bardziej 
scharakteryzować by można

wielkopol- 
precyzyjnie 

terminem
„mocne uderzenie”. Mocne i skuteczne, o 
czym dowodnie każdy, niemal na każdym 
kroku, przekonać się może sam.

W Poznaniu, jeszcze przed wyznaczonym 
na 10 marca dniem gotowości do rozpo­
częcia prac wiosennych, wykorzystując 
każdy moment sprzyjającej aury — przystą­
piono do porządkowania ulic, parków, 
skwerów, podwórek i klatek schodowych. 
MPO rozpoczęło zorganizowaną 
akcję usuwania zalegających nieczystości. 
W mieście pojawiły się pierwsze — po zi­
mowej przerwie — polewaczki. Rozpoczęto 
też odnawianie zniszczonych elewacji. 
Zszarzałe ploty, barierki ochronne i ławki 
w parkach — pokrywa się nową warstwą 
farby.

Wesołych barw miastu — co szczególnie 
warte jest podkreślenia — nadają zadbane 
tereny zielone i niezliczone kwiaty. Nakłady 
finansowe na zieleń w Poznaniu są w tej
pięciolatce niemal dziesięciokrot­
nie większe, niż w latach 1965—70. Radu­
ją oko przepiękne tulipany i krokusy na
Rondzie Kopernika, bratki w Parku Kas-
przaka; hiacynty, róże, alpinaria, tzw. sto­
jące kwietniki — na wielu poznańskich uli­
cach, parkach, i skwerach. W każdej dziel- 

| nicy powołano specjalnych inspektorów, 
którzy — wespół z przedstawicielami zarzą-

czynie społecznym. Jeszcze w
tym roku zakłady opuszczą
dodatkowo: silnik o mocy
29 000 KM. obrabiarka O stero 
waniu numerycznym, in^orma 
cyjna seria automatów ATD-45 ' 
i lokomotvwa z silnikiem o mo 
cy 3000 KM. W sootkaniu za-?- 
łogi, które odbędzie się 28 
kwietnia, wezmą udział ludzie ' 
dobrej roboty, przodownicy 
pracy, członkowie brygad pra 
cy socjalistycznej.

Wykonanie kompletu nane- 
wek do lokomotywy SM-42, ( 
100 komór wstennego snala- 
nia do lokomotywy SM-41, 
oomn hydrostatycznych to m. 
in. dodatkowe zobowiązanie za 
łosi Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Pozna­
niu, podięte dla uczczenia VII 
Zjazdu Partii. Natomiast czy-1 
ny społeczne na rzecz dzielni 
cv, miasta i zakładu (budowa 
ośrodka rekreacyjno-wypoczyn 
kowego w Skokach) określa , 
suma nonad 3 milionów zło-' 
tych. Okazje do podsumowania ' 
tegorocznych osiągnięć stano­
wić bedzie spotkanie załogi w 
dnm 29 kwietnia.

Do 1 maja zobowiązała się 
wykonać plan pięcioletni Po­
znańska Fabryka Maszyn Żniw I 
nych. Jei załoga w odpowiedzi 
na list Edwarda Gierka i Pio 
tra Jaroszewicza przygotowu-
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Dobry początek
dów zieleni i przyrodnikami — działają w 
komisjach, mających za zadanie ochronę 
zieleni, wskazywanie sposobów właściwej 
jej pielęgnacji i wykorzystania w naszym 
wspólnym interesie.

Niemałe zasługi w upiększaniu i porząd­
kowaniu wielkopolskich miast i wsi — ma­
ją również ich mieszkańcy. Podobnie jak 
w roku ubiegłym, Rada Wojewódzka 
FSZMP ogłosiła młodzieżową „Wiosnę Czy­
nów”. Jej dotychczasowym rezultatem jest 
wiele społecznie użytecznych prac, wyko­
nanych przez członków ZMS, ZSMW i ZHP 
przy porządkowaniu terenów rekreacyjnych, 
zbiórce surowców wtórnych, oczyszczaniu 
pól z kamieni, sadzeniu drzew i krzewów. 
Niemal codziennie z różnych rejonów Wiel­
kopolski otrzymujemy meldunki, będące 
przejawem prawdziwie gospodarskiej tro­
ski o podniesienie estetyki i ładu w miej­
scu zamieszkania.

Podobnie dzieje się w Poznaniu. Oto 
mieszkańcy Osiedla Hetmańskiego pospie­
szyli z pomocą pracownikom- Spółdzielni 
Mieszkaniowej HCP, wykonując do tej pory 
prace o wartości 100 000 złotych. Wartość 
zaś np. prac społecznych wykonanych, do­
tychczas przez mieszkańców Jeżyc ocenia 
się na ponad 4,5 min zł. W minioną nie­
dzielę ponad 1 600 kobiet tej dzielnicy 
pracowało przy porządkowaniu Parku So- 
łackiegp. Uczniowie Zasadniczej Szkoły

Budowlanej przy ul. Raszyńskiej malowali w 
tym tygodniu ławki, latarnie i ogrodzenia w 
Parku Kasprzaka; pracowali też przy wy­
mianie podłogi w tamtejszej muszli kon­
certowej... r

Przykłady można by mnożyć. To nie 
przesada z owym „mocnym uderzeniem”, 
zwłaszcza jeśli zważyć, że w umiejętny spo­
sób sprzęgane są wysiłki władz i odpo­
wiedzialnych instytucji z szeroką inicjaty­
wą społeczną. Chociaż — powie ktoś — czy 
optymizm ten nie jest nieco przesadzony? 
Przecież prasa donosi także o przypadkach
niedbalstwa lekceważenia przepisów
przeciwpożarowych. Przecież wyniki kontroli 
przeprowadzonej w marcu w samym tylko 
Poznaniu ujawniły ponad 2 000 uchybień 
porządkowych; 353 osoby winne rażącego 
bałaganu ukarano mandatami. Przecież 
niejednokrotnie sami spotykamy się jesz­
cze z przejawami bezmyślnego wandalizmu.

Istotnie. Pewnych negatywnych zjawisk 
nie da się, niestety, bezboleśnie i automa­
tycznie wyeliminować. Troskę o to pozo­
stawmy więc kompetentnym organom. Saińi 
zaś uczyńmy choć pierwszy krok. Postaraj­
my się uszanować i nie zmarnować tego, 
co zostało zrobione do tej pory. Miejmy 
wszakże na uwadze, iż bonum initium est 
dimidium facti — dobry początek to dopie­
ro połowa dzieła.

ZBYSZEK KRUSZONA
■■■■■■■■■■



Dymisja gabinetu w Sajgonie Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rzędu

Likwidacja pozycji wojsk
reżimowych w Wietnamie Płd

Wychowanie młodzieży decydujące
Końcowe uzgodnienia 

genewskiej fazy KBWE

Według doniesień z Sajgonu, utworzony niedawno nowy 
rząd reżimowy, którego premierem był Nguyen Ba Can podał 
się do dymisji, a pełniący obecnie funkcję marionetkowego 
prezydenta Tran Van Huong rozpoczął formowanie nowe­
go „gabinetu”. Dymisja ta uważana jest przez miejscowych 
obserwatorów za jeszcze jeden dowód przybierającej na si­
le demoralizacji i kryzysu w łonie administracji sajgeńskiej 

5 w obliczu błyskawicznych sukcesów sił wyzwoleńczych.

; Tymczasowy Rząd Rewolu- go opublikował oświadczenie, 
.‘cyjlny Wietnamu Południowe- w którym potępił reżim sajgoń

J Uroczystości z okazji 
wyzwolenia w Kambodży

Radio Phnom Penh podało, 
■ że w czwartek w stolicy Kam 
bodży i innych miastach tego 
kraju odbyły się uroczystości 
z okazji zwycięstwa narodu i 
jego sił zbrojnych. Zjednoczo­
nego Frontu Narodowego i 
■Królewskiego Rządu Jedności 
: Narodowej. Uroczystości roz­
poczęły się wczesnym ran- 
■kiem. Mieszkańcy miast i wsi 
^pięciominutowym milczeniem 
^uczcili pamięć poległych w 
/walce o demokratyczną Kam- 
• :bodżę. (PAP) .ii _ _______

j Z procesu Z. Marchwickiego

ski za stosowanie ludob5jczych 
środków. Wojska reżimowe 
użyły bomb typu „CBU-55” h, 
pochłaniających tlen w pro­
mieniu 250 m. Oświadczenie 
stwierdza, żę bomby te. zrzu­
cone na tereny wyzwolone, 
spowodowały śmierć wielu 
osób. TRR RWP podkreśla, że 
stosowanie przez Sajgon śród 
ków masowej zagłady, zabro­
nionych prawem międzynaro­
dowym jest zbrodnią przeciw­
ko narodowi Wietnamu Połud 
niowego.

Ż doniesień agencji zachod­
nich wynika, że w ciągu ostat 
niej doby w Wietnamie Połud 
niowym nie zanotowano więk 
szych operacji militarnych. 
Siły wyzwoleńcze przystąpiły 
do likwidowania pojedynczych 
pozycji nieprzyjacielskich

dla naszego jutra
Taka będzie przyszłość naszego państwa, jaką wychowa­

my młodzież. Ta myśl znajduje odbicie w polityce naszej 
partii i rządu, w której poczesne miejsce zajmują sprawy 
wychowania człowieka, wychowania młodego pokolenia. Od 
jego wiedzy, horyzontów myślowych, inicjatywy twórczej, 
dojrzałości obywatelskiej zależeć będzie perspektywa nasze­
go jutra.

wych zasadach rozwijane jest

świadkowie podważają 
/ alibi oskarżonego
J 24 bm., w procesie przeciwko 
, i Zdzisławowi Marchwickiemu, któ 
■ remu zarzuca się wielokrotne do- 
{konanie zabójstw kobiet, zezna- 

j wali świadkowie, którzy współ- 
,:jpracowali w przeszłości z oskarżo 

,nym lub blisko go znali.
Bolesław O., zeznał przed sądem, 

|iż Zdzisław Marchwicki nie zaw- 
<jsze wracał na noc do domu, tłu- 
'/macząc swoją nieobecność poby- 

i'tem u ojca lub siostry w Dąbro- 
/.wie Górniczej. Dwukrotnie świa- 
■, idek zauważył ślady zadrapań na

'twarzy oskarżonego. Bolesław 
^oświadczył również, że 

1 Marchwicki usiłował sprzedać

o. 
z.

mu
'^zamykaną ną dwa zatrzaski port- 
I monetkę, którą rozpoznał na sali 
„ sądowej wśród zabezpieczonych 
•. dowodów rzeczowych. Portmonet 
,’lka ta stanowiła własność zamor- 
Hdowanej w lipcu 1965 r. Jadwigi

Edward R. zeznawał na temat 
/I alibi oskarżonego na dzień 4 

października 1967 r., kiedy zamor 
: .dowana została Zofia G. Zdzisław 
I I Marchwicki utrzymuje, że- tego 
( dni* po południu wrócił dopiero 
; z wczasów w Szczawnie Zdroju. 
jJ Świadek Edward R. stwierdził, że 

। oskarżony istotnie był na wcza- 
'sach w Szczawnie Zdroju, skąd 

’ jednak wyjechał na kilka dni 
przed zakończeniem wczasów i na 

' .pewno nie był na wieczorku po- 
r żegnalnym.

I;
Również Jan O. nie potwierdził 

alibi podanego przez oskarżonego 
na dzień zabójstwa Jadwigi K. 
Proces trwa. (PAP)

Komunikat
Wielkopolskie okręgowe Zakłady 

Gazownictwa informują mieszkati- 
Ców m. Swarzędza, że w związku 
z prowadzonymi pracami na sieci 
gazowej z dnia 25. IV na 26. IV 
1975 r. w godz. od 23.00 do 6.00 
nastąpi przerwa w dostawie gazu.

W związku z powyższym WÓZG 
apelują do mieszkańców m. Swa­
rzędza o niekorzystanie z urządzeń
gazowych. (2355Ml)

Jeszcze o Fiatach 126p
Pisaliśmy wczoraj o możliwości 

przyspieszenia terminu odbioru 
małych ..Fiatów" z 1978 ńa 1977 
rok. Zakradły się do tej wiado­
mości pewne zniekształcenia z wi­
ny naszych informatorów w PKO. 
Zagwarantują sobie wcześniejszy 
odbiór auta tvlko te osoby, które 
uzupełnia wkład do 65 000 zł w 
ciągu naibliższych dni. W Pozna­
niu bedzle można uzunełniać 
wkład od poniedziałku 18 bm. w 
Oddziale I PKO nrzy nl. W^nośd 
3. Limit przewiduje tylko 620 ta­
kich oo^racij dla mieszkańców Po 
znania 1 460 dla województwa, (tt)

G. Ford o polityce 
zagranicznej USA

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych Gerald Ford wygłosił 
w środę wieczorem przemó­
wienie do 5 tys. studentów u- 
niwersytetu „Tulane” w No­
wym Orleanie. Prezydent pod 
kreślił, że „problem Indochin 
należy już dla Amerykanów 
do przeszłości i muszą oni 
skoncentrować swoją uwagę 
na problemach czekających ich 
w przyszłości”. Prezydent we­
zwał Amerykanów do jednoś­
ci i przezwyciężenia dzielą­
cych ich podziałów wynikłych 
w czasie zaangażowania USA 
w Indochinach. Słowa prezy­
denta spotkały się z owacyj­
nym poparciem słuchaczy.

Podjęto w tej materii wiele 
dalekosiężnych postanowień. 
Kierunek działania wytyczyło 
VII Plenum KC PZPR, które­
go idee znalazły rozwinięcie w 
kwietniowej uchwale Sejmu 
z 1973 r. „O zadaniach narodu 
i państwa w wychowaniu mło 
dzieży i jej udziale w budo­
wie socjalistycznej Polski”.

Mijają od tego momentu dwa 
lata. Na wspólnym posiedze­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Rządu w 
dniu 22 bm. dokonano oceny 
przebytej drogi, realizacji wy­
tkniętych kierunków działa­
nia. Bilans, jak na ten nie­
zbyt długi okres, jest niema­
ły, a skala podejmowanych 
prac i przedsięwzięć — szero­
ka. Obejmuje ona całokształt 
zagadnień począwszy oa pro­
blemów oświatowych, konkret
nych — przygotowanych do
reformy systemu edukacji na

Bogaty dorobek 
sympozjum „Secura - 75“

Wczoraj w Poznaniu zakończyło się międzynarodowe 
sympozjum naukowe, które wraz z wystawą w hali nr 20 
MTP, stanowiło imprezę pn. „Secura-75” — poświęconą och­
ronie człowieka w środowisku pracy. Podczas trzydniowych 
obrad, w których uczestniczyło ponad 700 specjalistów z 23 
krajów, wygłoszono 63 referaty i 69 doniesień.
Przed zamknięciem sympo­

zjum, którego uczestnicy obra 
dowali w dwóch sekcjach, o- 
mówiono wyniki ich prac obej 
mujących zagrożenia zawodo­
we i profilaktykę oraz bada­
nia odzieży ochronnej i sprzę 
tu ochrony osobistej. Obrady 
sekcji pierwszej koncentrówa 
ly się głównie na takich pro-

.Contart - 75

Popularyzacja sztuki 
współczesnej

Od 21 kwietnia w pawilonie 
nr 21 na terenie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 
(wejście od ul. Śniadeckich) 
trwa wielka wystawa połączo 
na ze sprzedażą dzieł sztuki 
współczesnej, zorganizowana
przez Przedsiębiorstwo 
stwowe „Desa”.

Jest to największa z 
czasowych prezentacja

Pań-

dotych 
dorob-

ku poznańskiego środowiska 
plastycznego w dziedzinie ma 
larstwa, grafiki, rzeźby, tkani 
ny, ceramiki, biżuterii oraz in 
nych form artystycznych.

„Contart-75” jest dostępną rfla 
wszystkich ekspozycją, przezna­
czoną m. in. dla zakładów pracy, 
muzeów, galerii, domów kultury, 
a także dla indywidualnych kolek 
cjonerów. Dla społeczeństwa Poz­
nania i Wielkopolski jest ona po 
prostu otwartą galerią sztuki 
współczesnej (wstęp na wystawę 
jest bezpłatny).

Historycy sztuki, pracownicy

blemach jak zanieczyszczenie 
powietrza, wibracja, hałas, po 
żary i wybuchy, przy czym do 
kładnie przeanalizowano sku­
teczność stosowanych środków 
zapobiegawczych. Uczestniczą­
cy w pracach sekcji drugiej 
dokonali oceny przydatności 
zarówno już stosowanego sprzę 
tu ochronnego jak i projekto­
wanych rozwiązań w tej dzie­
dzinie.

Zamykając obrady wicemi­
nister pracy, płac i spraw so­
cjalnych — Wiktor Kłosiewicz 
podkreślił, że cel sympozjum 
został osiągnięty. Dokonano 
bowiem szerokiej międzynaro 
dowej wymiany doświadczeń 
i osiągnięć w ochronie czło­
wieka w środowisku pracy, 
zbilansowano w tym zakresie 
dorobek nauki i wytyczono za 
dania dla praktyki. Dziękując 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do sprawnej organizacji i 
wysokiego poziomu obrad, 
mówca wyraził przekonanie, 
że poznańskie sympozjum sta 
nowi ważny krok do aktywi­
zacji współpracy międzynaro­
dowej służącej dobru człowie­
ka pracy, (y)

Powrót
Pociągu Przyjaźni

rodowej — szeregu zmian 
szkolnictwie wyższym, po
wiązania

W 
roz

socjalno-bytowe,
zdrowotne, poprawę warun­
ków rekreacji i wypoczynku.

Zakres podejmowanych
spraw w tej materii na prze­
strzeni minionych dwóch lat 
jest rozległy. Z konieczności 
wiec można zwrócić uwagę
tylko na niektóre z nich, 
jace obraz zmian na tym 
lu.

W oparciu o propozycje

da-
po-

i su
gestie komitetu ekspertów 
przyjęty został „program stop 
niowego upowszechniania wy 
kształcenia średniego i refor­
my systemu edukacji narodo­
wej”. Realizacja tych założeń 
biegnie szerokim frontem, po­
czynając od upowszechniania 
form wychowania przedszkol­
nego, coraz pełniejszego obej-

kształcenie pracujących W dą 
żeniu do upowszechnienia 
szkoły średniej, coraz wyższy 
odsetek absolwentów klas ós­
mych ma możność dalszego u- 
czenia się.

Rozbudowana została baza 
szkolnictwa, unowocześniono 
programy szkolne. Coraz wię­
cej uczniów kontynuuje nau­
kę po ukończeniu szkoły pod­
stawowej. W roku szkolnym 
1974/75 takim kształceniem ob 
jęto 93 proc, absolwentów szko 
ły podstawowej, tj. prawie o 6 
proc, więcej niż przed 5 laty. 
Już w roku 1978 dalej kształ­
cić się będzie 95 proc, absol­
wentów, z czego prawie poło­
wa w szkołach średnich.

Młodzież studencka szerzej 
włączana jest w proces dydak 
tyczno-wychowawczy i do 
prac badawczo-rozwojowych; 
większą opieką otoczono mło­
dzież wybitnie uzdolnioną. Roz 
szerzono pomoc materialną 
studentom, zwiększając sumy 
na ten cel o 200 min zł rocz­
nie.

Wszystkie te poczynania siu 
żą rozwijaniu coraz szerszej, 
bardziej wszechstronnej dzia­
łalności wychowawczej wśród 
młodego pokolenia. W przed­
sięwzięciach tych dąży się do 
umocnienia roli szkoły i rodzi 
ny, ale równocześnie do peł­
niejszego włączania w prreę 
wychowawczą różnego rodza­
ju organizacji społecznych, in 
stytucji, zakładów pracy. Do 
tego, by nasze społeczeństwo 
uczestniczyło w tym procesie, 
by stało się ono w pełni tego 
słowa — społeczeństwem wy­
chowującym. (PAP)

W czwartek ,24 bm. odbyło 
się posiedzenie głównego Or. 
gąnu genewskiej fazy Konfe' 
rencji Bezpieczeństwa ; 
Współpracy w Europie __ 
mitetu koordynacyjnego.

We wszystkich organach ro 
boczych konferencji finalizu­
je się obecnie uzgodnienie 
dokumentów końcowych.

W głównym dokumencie po 
litycznym KBWE — deklara- 
cji zasad przystąpiono obec­
nie do uzgodnienia postano­
wień końcowych tego doku- 
mentu. (PAP)

mowania przygotowaniem
przedszkolnym dzieci 6-let- 
nich. W roku 1974 objęto wy­
chowaniem przedszkolnym po 
nad 886 tys. dzieci w wieku 
3—6 lat, co w porównaniu z 
rokiem 1972 oznacza wzrost 
prawie o 62 proc.

Szybko postępuje moderni­
zacja oświaty na wsi. Powsta 
ło już ponad 1.200 szkół gmin 
nych, zapewniających dzie­
ciom wyższy poziom kształce­
nia; uczy się w nich już po­
nad milion dzieci. Duże zmia­
ny zapoczątkowano w szkolni 
ctwie zawodowym pod kątem 
lepszego przystosowania do no 
woczesnej gospodarki; na no-

Radiowo-telewizyjne 
orędzie 

prezydenta Portugalii
Prezydent Portugalii gen. 

Francisco Costa Gomes wy­
głosił w czwartek w południe, 
za pośrednictwem radia i tele 
wizji, orędzie do narodu. We­
zwał od obywateli do świado 
mego głosowania na partię, 
która w ich przekonaniu po­
trafi najlepiej pokierować lo­
sami kraju, i podkreślił do­
niosłe znaczenie, jakie będą 
miały pierwsze od 48 lat wol­
ne wybory dla umocnienia plu 
ralistycznej demokracji i ro­
dzącego się socjalizmu. (PAP)

Wzrost aktywności 
robotniczych załóg

Dokończenie ze str. 1 
je prototypowe kombajny pa. 
szowe o większej wydajności, 
obniży koszty materiałowe, wy 
produkuje 1000 maszyn do 
zbioru zielonek, zaś w czynie 
społecznym przepracuje 80 000 
roboczogodzin. Pierwszomajo­
wą wieczornicę przygotowano 
na dzień 29 kwietnia.

Również w odpowiedzi na 
list Edwarda Gierka i Piotra 
Jaroszewicza załoga Poznań­
skiej Fabryki Łożysk Tocznych 
dodatkowo wykona łożyska ba 
ryłkowe i odlewy mosiężne 
o łącznej wartości 7 milionów 
złotych. Weźmie też udział w 
licznych pracach społecznych, 
z których część zrealizowano 
już na terenie zakładu. Przed 
majowym świętem załoga spot 
ka się 30 kwietnia w kinie 
„Aoollo” na akademii.

Wymienione wyżej zakłady, 
podobnie zresztą jak pozostałe, 
wyruszą więc na pochód z po 
kaźnym dorobkiem dodatko­
wych zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych, 
spośród których wiele zostanie 
zrealizowanych do 1 maja. Bez 
wątpienia stanowić to będzie 
piękny fragment manifestacji 
ludzi pracy w Poznaniu, (pik)

Regulacja - 
świateł samochodowych

Ogólnopolska akcja 
„Panoramy TVP“ idTf

Celem akcji jest regulacja świ’- 
teł samochodowych. W piątek - 
25 kwietnia br. — godz. 16.90— 
wydzielone stacje obsługi przyjm’ 
wać będą bezpłatnie samochody 
do badania i regulacji świateł.

W miastach wojewódzkich akcji 
koordynują centrale Polmozbyt. 
W Poznaniu światła będzie moi"* 
wyregulować w stacji przy ul. G’ 
rysława 9. Na terenie wojewódz­
twa ormrpc*! te5 be-izi-> m^nn 
konać także w Swarzędza i w Cho 
dzeży. (PAP)
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Konferencja w Moskwie
W stolicy Kraju Rad rozpoczęła 

się w czwartek międzynarodowa 
konferencja naukowa poświęcona 
99 rocznicy podpisania Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wzajem­
nej Pomocy między Polską i 
ZSRR.

„Desy", służą wszystkim 
jącym tę wystawę pełną, 
informacją o charakterze 
ści prezentowanych prac.

zwiedza 
fachową
1 warto 
Kierow-

Zachmurzenie zmienne i lokal­
nie nrzelotne owady deszczu. Tem 
p»ratura maksymalna orf 7 st. na 
oółnory do s i U st. na pozosta­
łym obszarze.
inniiiiBiniiiniiiiiiiiiiii

Dzisiejszy senwh ’nformocvtnv 
opracował Bogdan Zdanowski

niczka poznańskiej „Desy", pani 
Izabela Jasiecka, poinformowała 
nas, że wystawa wzbudza coraz 
żywsze zainteresowanie 1 spełnią 
ważką rolę w popularyzacji pol­
skiej sztuki współczesnej.

Wystawa — targi, czynna co 
dziennie w godz. 11 — 19, po­
trwa do 1 maja. Impreza ta 
będzie odtąd towarzyszyć po? 
nańskim krajowym i między^- 
narodowym targom i wkrótce 
wejdzie zanewne na stałe do 
ich kalendarza, (kos)

Dokończenie ze str. 1 
wywarły nowoczesne rozwiąza 
nia urbanistyczne we wszyst­
kich miastach, które zwiedza­
ła jego grupa. Na przykład 
Czerkasy, miasto pełne zieleni, 
o nowoczesnym rozwiązaniu 
tak arterii komunikacyjnych, 
jak i zabudowy. — Pamiętam 
moment, kiedy weszliśmy na 
koncert przyjaźni zorganizo­
wany z okazji 30-lecia PRL. 
Obecny był również nasz kon­
sul. Organizatorzy, Zakłady 
Odizieżowe w Czerkasach, a 
specjalnie ich młodzież, zgoto­
wali nam serdeczną owację. 
Potem byliśmy przyjmowani 
przez komsomolców. Byli 
gościnni i serdeczni. Dyskusja 
trwała długo. To sa najważ­
niejsze wrażenia, jaki** przy­
wiozłem ze Związku Radziec­
kiego. (jk)

Sesja komitetu RWPG
W dniach 22—24 bm. w Moskwie 

obradowała 71 sesja Komitetu Wy­
konawczego Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Omówiono i 
zaaprobowano sprawozdanie z dzia 
łałności RWPG w okresie między 
28 i 29 sesjami Rady; informację o 
pracach nad koordynacją planów 
gospodarczych na lata 1976—80; 
oraz projekt uzgodnionego planu 
wielostronnych posunięć integra­
cyjnych na lata 1976—80.

Zgromadzenie w Brukseli
W sobotę. 26 bm. w Brukseli roz­

poczyna się drugie zgromadzenie 
sił społecznych Europy. Pierwsze 
tego rodzaju spotkanie odbyło się 
również w stolicv Belgii w 1972 r. 
Przewiduje się. że w obecnym. 4- 
dniowym posiedzeniu, weźmie 
udział blisko 500 działaczy pokoju 
naszego kontynentu.

Rozmowy radziecko-syryjskie
W czwartek minister spraw za­

granicznych ZSRR A. Gromyko od

był rozmowę z wicepremierem i 
ministrem spraw zagranicznych Sy 
rii Abd el-Halimem Chaddamem. 
Omawiano zagadnienia rozwoju sto 
sunków dwustronnych, a także sy­
tuację na Bliskim Wschodzie.

Pozdrowienia przywódców ZSRR
Przewodniczacv Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR, N. Podgórny i 
przewodniczący Rady Ministrów. 
A. Kosygin przesłali pozdrowienia 
dla narodu portugalskiego z okazji 
święta narodowego.

Południowego i nawiązać i ni® 
stosunki dyplomatyczne.

Represje w Urugwaju
Doniesienia agencyjne z Monte- 

video mówią o nowych aresztów* ' 
niach w Urugwaju. W ostatnich 
dniach w stolicy kraju zatrzy®*- 
no ponad 100 aktywistów zdel«Js' 
lizowanych organizacji lewiwi 
wych, umieszczając ich na stadle 
nie „Cilindro”, przekształcony® 
w obóz koncentracyjny.
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naczelnego), Tadtun Kacimarek 

(sekretan redakcji). Kazimien Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbihii
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Plenum KC KPCz
W sali Władysławowskiej Zam­

ku Praskiego rozpoczęło się w 
czwartek Plenum KC Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji. Ple­
num omawia sprawozdanie Prezy 
dium KC KPCz o realizacji uch­
wał XIV Zjazdu partii w dziedzi­
nie polityki socjalnej.

Laos uznał TRR RWP

Reforma rolna w Peru
Peruwiański rząd wojskowo-^ 

wolucyjny kontynuuje - 
rolną, w ciągu ostatnich P'1c 
lat, dzięki rozparcelowaniu 
latyfundiów, ponad 6,2 min * 
ziemi przeszło w ręce bezrolny^ 
dawniej chłopów. Wiele n®'*' 
ków obszarniczych 
się jednocześnie w rolnicze sf 
dzielnie produkcyjne.

Tymczasowi Rząd Jedności 
rodowej Laosu postanowił w
dę uznać Tymczasowy Rząd 
wolucyjny Republiki Wietnamu

Re-

Zachodnioberlińska Izba 
wanych wybrała w swojej sK> 
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Manna z głowy

Opatrując artykuł 
KOŚCI chcemy nim

HANDLDWt 
ZNAK 
□AKOSCI

Racjonalizator
za ladq

znaczkiem HANDLOWEGO ZNAKU JA-
„___ zwrócić uwagę na nowy problem, który
wysuwamy obecnie w naszej długoletniej kampanii. Chodzi 
nam po pierwsze - o ocenę wykorzystania technicznego zaple­
cza, które posiada handel poznański, po drugie - o rozpo­
znanie możliwości dalszego doskonalenia jego pracy dzięki 
pomysłowości i zaradności jego załóg, po trzecie — o upow- ' 
szechnienie dokonanych usprawnień w handlu i większą gos­
podarność posiadanymi środkami.

Piszcie do nas o swoich spostrzeżeniach, własnych lub cu-
dzych sprawdzonych już pomysłach, które wpływają nie tylko 
na lepszą obsługę klientów, ale również ułatwiają pracę w 
handlu. Będzie to doskonałe potwierdzenie dewizy kampanii 
HANDLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI: „pomóż sobie sam". Czyli 
_ nie czekaj na mannę z nłeba lecz szukaj jej— we własnej 
głowie.

Wynalazczość, racjonaliza­
cja — terminy te koja­
rzą się nieodłącznie z 

techniką. Szukając przykła­
dów działalności racjonalizator 
sfciej, trafiamy w pierwszej ko 
lejności do przemysłu, ewen­
tualnie do rolnictwa. A prze­
cież „technikę do poprawie­
nia” zdarza nam się spotykać na 
każdym kroku.

Handel jest jedną z najbar- 
ifziej tradycyjnych dziedzin go 
spodarki. Niewiele, w gruncie 
rzeczy, różni się praca perso­
nelu, nawet w wielkim super­
markecie, od pracy w średnio­
wiecznym kramiku. Oczywi­
ście, warunki są lepsze, na za­
pleczu’pomieszczenia socjalne, 
wentylacja, mała mechanizacja 
itd. Ale — tak jak kiedyś — 
towar być musi na półkach, 
sprzedawca musi go przekazać 
klientowi (niezależnie od for­
my sprzedaży, choćby to była 
samoobsługa), pieniądze trzeba 
skasować.

Technika nieśmiało wkracza 
za ladę. Trzeba jej więc po­
móc. Racjonalizacja w handlu 
nie ma bogatej historii. Je­
szcze trzy, cztery lata temu pa 
nowało w tej dziedzinie nie­
malże głuche milczenie. Od 
przypadku do przypadku zda­
rzał się projekt usprąw^nuająH 
cy pracę załogi sklepu lub'bb- 
sługę klienta. Nję bardzo jed­
nak wiedziano w przedsiębior­
stwach jak sobie radzić z 
wprowadzaniem tych zmian, a 
już wcale nie dbano o ich roz­
powszechnianie, co wyraźnie 
daje się zauważyć w statysty­
kach. Jeszcze, na przykład w 
roku 1971 czy 1972, zewidencjo 
nowanych pomysłów racjona­
lizatorskich w przedsiębior­
stwach handlowych było nie­
wiele. Dopiero dwa ubiegłe la 
ta przyniosły postęp w racjo­
nalizacji pracy handlu przez sa 
me załogi.

Wzorem, który przyjęty zo­
stał od przemysłu maszynowe 
Ko, w handlu wprowadzone zo 
^ały (nie we wszystkich przed 
siębiorstwach, ale to już spra- 

poszczególnych dyrekcji) 
mełdy. pomysłów. Okazało się, 
ze racjonalizatorzy mają tu nie 
mniejsze pole do popisu, niż w 
™^ych gałęziach gospodarki, 
^sypały się projekty ułatwia 
łV® pracę w sklepach —

szczególnie pomocne okazały 
się pomysły z zakresu małej 
mechanizacji (lekkie wózki do 
przewożenia towarów, proste 
windy do transportu pionowe 
go), konstrukcji mebli i urzą­
dzeń sklepowych, lepszej orga 
nizacji zaplecza.

Jak w praktyce radzą sobie 
poszczególne przedsiębiorstwa 
warto prześledzić na przykła­
dzie Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” w Pozna 
niu, gdyż jednostka ta ma 
szczególnie dużo doświadczeń 
w zakresie racjonalizacji.

W każdym oddziale powiato 
wym WSS działa komisja ra­
cjonalizacji, której zadaniem 
jest przyjmowanie, opiniowa­
nie i wprowadzanie w swej 
działalności pomysłów pracow 
niczych. Na szczeblu wojewódz 
kim działa także komisja, któ­
rej celem jest koordynacja 
prac w powiatowych oddzia­
łach, rozstrzyganie odwołań, roz 
powszechnianie ciekawszych 
pomysłów na wszystkie podleg 
łe sobie jednostki, a nawet 
na cały kraj.

„Społem” organizuje także 
giełdy pomysłów. Imprezy ta­
kie odbywają się zarówno na 
szczeblu wojewódzkim jak i 
ceptralurm',Qła giełdach.,obo- 

' zWśab a ‘ "ft 'at^c Hmfeśtb- 
wego wypłacania nagród za
projekty przyjęte do 
cji. W raku ubiegłym 
wódzitwie poznańskim 
się pięć takich giełd,

realiza- 
w woje 
odbyło 

na któ-
rych zgłoszono 28 pomysłów, 
z czego przyjęto 24.

Projekty usprawnień zgła­
szane są w WSS „Społem” 
nie tylko na giełdach. Łączna 
liczba wniosków racjonaliza-
torskich zarejestrowanych
przez wojewódzką komisję w 
roku ubiegłym wynosi 59. Do 
realizacji przyjętych zostało 
40. Korzyści z nich płynące o- 
bliczać trzeba w milionach 
złotych.

W tej działalności racjonali 
Zatorskiej nie wszystko da się 
jednak przeliczyć na złotów­
ki. Na przykład, jednym z naj 
ciekawszych projektów, zgło­
szonych na centralnej giełdzie 
w Warszawie, był wniosek kie 
równika sklepu obuwniczego 
WSS z Wrześni (laureata 
współzawodnictwa o medale

HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI) Jana Sobocińskiego. 
Jest to projekt przyrządu do 
określania rozmiaru potrzeb­
nego obuwia. Olbrzymie ułat­
wienie przy zakupie obuwia 
(zdarza nam się przecież na- 
nader często zapominać roz­
miaru własnej stopy), ale i 
usprawnienie dla sprzedawców. 
Po dokładnym zmierzeniu sto 
py klient sam sobie dobierze 
właściwą numerację obuwia. 
Projekt ten został przyjęty na 
giełdzie i będzie wprowadza­
ny do całej sieci sklepów obu­
wniczych.

Innym przykładem ciekawe 
go projektu racjonalizatorskie 
go rodem z WSS „Społem” w 
Poznaniu, a zakwalifikowa­
nymi do rozpowszechnienia w 
całym kraju, może być wnio­
sek Jerzego Pawłowskiego z 
oddziału WSS w Puszczykowie. 
Wniosek ń°si tytuł: „układ za 
bezpieczenia trójfazowego sil­
nika przed skutkami pracy 
przy zaniku napięcia w jed­
nej fazie”. Na pierwszy rzut 
oka wniosek nie ma nic 
wspólnego z handlem. Ale po 
dokładniejszym zapoznaniu 
się z nim okazuje się, że zwią 
zek jest, i to niebagatelny. U- 
rządzenie to bowiem ma auto 
matycznie wyłączać agregaty 
chłodnicze z chwilą zaniku na 
pięcia w jednej fazie. Jak cen 
ne w praktyce może okazać 
się wprowadzenie układu naj­
lepiej ocenią warsztaty re­
montowe handlu; po jednej 
nocy, podczas której wyłączo­
no prąd, muszą one wymieniać 
po kilka „spalonych” silników.

Nie wszystkie projekty na­
dają się oczywiście do rozpow 
szechniania w innych jednost 
kach. Nieraz po prostu pomysł 
dotyczy lepszego wykorzysta­
nia jakiegoś pomieszczenia, 
zamienienia, na przykład, typo 
wych regałów lepiej dopasowa 
nymi do danego nomieszczenia. 
Tutaj korzyści finansowe nie 
są może wielkie', ale i takie 
wnioski, wprowadzane być po 
winny do handlowej praktyki.

W twarzy okolonej brodą f 
lekko falującymi, w mia 
rę długimi włosami w ko 

lorze blond z domieszką mie­
dzi, uwagę zwracają przede 
wszystkim niebieskie oczy o ła 
godnym, trochę rozmarzonym 
spojrzeniu. A przecież w 
oczach tych co chwilę zapalają 
się iskierki, które w miarę 
upływu rozmowy błyszczą co­
raz częściej. Te błyski wywo­
łuje temat naszej rozmowy.

Pierwszy raz zetknąłem się 
z nim przed kilkoma tygodnia­
mi, kiedy w holu kina „Wiel­
kopolanin” w Buku zorganizo­
wano wystawę prac artystycz 
nych z okazji odbywającego 
się tam właśnie sejmiku kul­
turalnego, na którym powoła­
no do życia Towarzystwo Mi­
łośników Ziemi Bukowskiej. 
Uwagę moją zwróciły interesu 
jące rzeźby w drewnie — róż­
ne świątki, pełne wyrazu po­
staci żywcem wzięte z wielko 
polskiego folkloru, jakieś ba­
by...

I oto znowu trafiłem do Bu 
ku. Młodzieżowy Dom Kultu­
ry „Harcerz”, gdzie Roman Cze 
ski pracuje jako wychowawca 
— instruktor plastyki. Kierów 
niczka Irena Kamyszek częstu 
je kawą, prosząc, bym chwilę 
poczekał.

— Na dzisiaj skończył pra­
cą. Ale jest tuż obok, na budo 
wie. Wie pan, damek jedno­
rodzinny sami budują — wy­
jaśnia.

Po chwili jesteśmy razem z 
Romanem Czeskim na budo­
wie. Dom murowany, już pod 
dachem, ale dopiero stan suro 
wy. Jest jednak w tym domu 
jedno pomieszczenie, w którym 
prowizorycznie urządzono ni- 
by-kuchnię, niby-pracownię, a 
właściwie ani jedno, ani dru­
gie. Okrągły piecyk żelazny z 
meandrującą po ścianie rurą, 
prowadzącą do komina, pro-

MI Ł
mieniu je ciepłem; przez małe 
tymczasowe okno widać pod­
wórko. Jest i elektryczne świat 
ło. Nawet podłoga ze starych 
byle jak ułożonych desek. Wszy 
stko to prowizorka. A jednak w 
nieotynkowanych ścianach 
tego pomieszczenia coś stwarza 
atmosferę specyficzną. Na śród 
ku wyrzeźbiony z pnia topoli 
taboret, pod oknem wielka ła­
wa z oparciami o ludowych 
ornamentach, na ścianach i 
pod ścianami wiszą i leżą rzeź 
by w lipie, topoli, sośnie, dę­
bie... Na półkach dziesiątki sta­
rych żelazek do prasowania, 
różne lampy naftowe, niektóre 
niekompletne, jakieś garnki, wa 
zony i tym podobne starocie. 
Widać, że wszystko to zebrano 
tu na razie, dopóki dom nie zo 
stanie ukończony.

W takiej scenerii toczy się 
nasza rozmowa, która idzie 
trochę opornie. Co chwilę ja­
kiś szczegół, jakiś drobiazg z 
dziesiątków tu zgromadzonych 
prowokuje mnie do dygresji i 
pytań, odbiegających od tema­
tu.

Na zajęciach plastycznych w 
MIDK zarejestrowanych jest
„Przekupki bukowskie" — rzeźba 
w topoli — 1 nagroda na II wo­
jewódzkim przeglądzie plastyków 

amatorów w Turku.
Fot. — „Głos”

218 dzieci. Oglądaliśmy przed­
tem w pracowni różne prace

JAN KORZENIEWSKI

Zdarza się nie tak rzadko 
odebrać list urzędowy, 
którego lektura napawaktórego

zadumą z racji 
ile niestarannej

nie tyle treści, 
formy: błędów

maszynowych, gramatycznych, a 
bywa, że i ortograficznych. Czę­
stokroć uchybienia te są akcep­
towane — bo tak wolno rzecz 
ocenić — dyrektorskim podpi­
sem. Podpisem złożonym zapew­
ne bez poświęcenia należytej u- 
wagi ostatecznemu kształtowi pa­
rafowanego listu.

Odnowiony po przebudowie 
urząd pocztowy. Ładne lampy — 
lecz nie świecą się wszystkie, bo 
przepalonych żarówek nie wy­
mieniono. Posadzka nieprzecięt­
nie brudna, a w okienkach infor 
macje wypisane kulfonami. Ale 
te kontrasty personelu ani kie-

i-nowwikci nS© rażą.
Ktoś nem coś przyrzekł — na 

wczoraj. Nie dotrzymuje słowa, 
i, co więcej, nie słyszymy w oz­
naczonym dniu choćby próby wy 
jaśnień. Ktosiowi nie spędza 
snu z powiek obawa, iż zyska o- 
prnię niesławnego. Albo pasa­
żer z tramwaju, którego bezbile 
tową jazdę ujawnia kontrola: 
facet w średnim wieku, za zło­
tówkę naraża się na konsekwen­
cje podające w wątpliwość jego 
uczciwość. A jegomość, podpie­
rający latarnię, bluzgający pijac­
kim bełkotem, niezdolny do samo 
dzielnego przebycia trzech kro­
ków? Czy dla niego ma w ogóle 
jakieś znaczenie pojęcie ludz­
ka godność?

Czytam „Magazyn Rodzinny”, 
a w nim wypowiedź kierownika 
warsztatu naprawiającego auto­
matyczne pralki „Polar”: 30 pro 
cent ma kiepsko zamontowane 
uszczelki, skutkiem czego przepa 
lają się grzałki i silniki. „Gazeta 
Krakowska” stwierdza, że kontrola 
techniczna handlu odrzuca do 
20 proc, radio- i teleodbiorników 
niektórych typów jako nie nada­
jące się do sprzedaży. Prasa 
poznańska donosiła nie tak da w 
no, iż odsetek wadliwie wyko­
nanego obuwia sięga w gnieź­
nieńskiej fabryce jednej trzeciej. 
Ten stan rzeczy nasuwa reflek­
sję: czy ludziom zatrudnionym w 
wymienionych zakładach przemy

— obrazki malowane farbkami 
wodnymi, linoryty przedstawia 
jące fragmenty Buku, rzeźby 
w drewnie, przeważnie nawią 
zujące do tradycji ludowych. 
Na każdym kroku widać śla­
dy działania instruktora, który 
angażuje się także w nadanie 
wnętrzu Domu odpowiedniego 
wystroju.

— Najbardziej wdzięczną 
grupą — mówi Roman Czeski 
— jest młodzież przedszkolna. 
Dzieciaki bardzo serio przeży­
wają kontakt z plastyką i to, 
co tu robią. Ciągle się czemuś 
dziwią. Bez przerwy robią duże 
oczy. Są naiwne, ale sponta­
niczne. Nie liczą się z żadny­
mi prawami, nie są skrępowa­
ne żadnymi regułami, tworzą 
swoje obrazki bez konwencji i 
jakichkolwiek manier. Prawie 
wszędzie malują słońce. Potrą 
fią je umieścić nawet na sce­
nce, przedstawiającej padający 
deszcz lub jakieś wnętrze.

Na podłodze pod ścianą stoi 
kawałek dębowej kłody, nie­
mal czarnej ze starości. W 
górnej jej części widnieje wy 
rzeźbiona twarz.

— Ten kloc ma na pewno 
ciekawą historię. Natrafił na 
niego ojciec, kiedy kopał dół 
na podwórku. Drewno musi a- 
ło przeleżeć w ziemi kilka wie 
ków. Strasznie twarde, dłuto 
ledwo je bierze...

Dłuta mojego rozmówcy tez 
mają swoją historię. Przeszło 
sto sztuk, każde inne. Uchwy­
ty tak wymodelowane, że w 
ręce leżą jak przyrośnięte. Os­
trza twarde, precyzyjne.

— Kupił mi je brat, Zbig­
niew, od wdowy po uczniu zna 
nego rzeźbiarza z Wolsztyna, 
Marcina Rożka. Te dłuta wła 
ściwie skierowały moje zainte
respwanid ku rzeźbie. Mam wy i 
kształcenie plastyczce ogólne.; ; 
Byłem dekoratorem w poznań

.Dokończenie na str. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ

SPRAWY POWSZEDNIE

Dwie strony dobrego imienia
słowych nie zależy na dobrym 
imieniu?

Pojęcie godności rozpatrywać 
można w kilku aspektach. Nasza 
historia dostarcza niemało przy 
kładów, kiedy godność n a r o- 
dowa miała szczególnie donio 
słe znaczenie. W bezpośrednim 
z nią związku pozostaje godność 
obywatelska. Na co dzień 
i w toku pracy, w sferze życia 
społecznego a także rodzinnego 
najczęściej mamy do czynienia 
z godnością zawodową i 
osobistą.

Różnie z tą godnością zawo­
dową i osobistą bywa-, różnie 
jest ona rozumiana, nieraz — 
ignorowana, niejednokrotnie — 
wyolbrzymiana. Dość często ma­
my też do czynienia z jednostron 
nym ujmowaniem tej kwestii. Oto 
Kitwasiński, nazwany przez są­
siada patentowanym osłem uwa 
ża, że spostponowano jego god­
ność osobistą; ale tenże Kitwa- 
siński ani drgnie, gdy majster 
(czy kierownik) doprowadzony 
do pasji sfuszerowaną przez nie 
go po raz n-ty robotą — zwróci 
mu na to uwagę. Kitwasińskiego 
to nie zawstydzi, Kitwasiński nie 
będzie się rumienił. Reprymen­
da, któraś z kolei, nie na każę 
mu bardziej dbać o godność o- 
sobistą i zawodową — przez nie 
dostarczanie przełożonym pod­
staw do uzasadnionej krytyki.

Jakkolwiek by uspraw;ed'iwiać 
pracowników przedsiębiorstw, do 
starczających radioodbiorników, 
obuwia, pralek — trudno wyka­
zać, że leży im bardzo na sercu 
sprawa dobrego imienia, w tym 
także dobrego imienia macierzy 
stych zakładów. -------

Naturalnie, różna jest odpo­
wiedzialność na różnych stano­
wiskach pracy. Na przykład rola 
mechanika samolotowego, od 
którego precyzji zależy ludzkie 
życie jest nierównie istotniejsza 
od roli czyściciela wystawowych 
okien. Ale każdą pracę, 
wszelkie obowiązki, można i na 
leży wykonywać rzetelnie, nie za 
pominając o godności pełnione 
go zawodu jak i godności oso­
bistej.

Nie sądzę by można było w 
oparciu o przytoczone na wstępie 
fakty mówić o powszechnym zja 
wisku spadku ambicji pracowni­
ków. Albowiem te same osoby, 
które mało lub wcale nie trosz­
czą się o swoje i swojej fabry­
ki dobre imię — potrafią kru­
szyć kopie w sprawach nawet 
drobnych, jeśli uznają, że ich 
dotyczą. Rzecz zatem w 
uświadomieniu sobie, iż 
marna robota, niesolidne postę­
powanie, niesłowność, alkoholizm 
— naruszają pojęcie godności o- 
sobistej zawsze, a zawodowej 
często. W przypadku potokowej 
produkcji może mieć pewne zna 
czenie odczucie rozpływania się 
odpowiedzialności, a zarazem 
nieumiejętność identyfikowania 
się niektórych ludzi z załogą, z 
fabryką. Stąd nieprzywiązywanie 
dostatecznej wagi do dobrego 
swego i kolektywu imienia.

W dobie pogłębiającego się 
podziału pracy ważne jest do­
kładne i sumienne wykonywa­
nie roboty na każdym stano­
wisku. Liczą się zespołowe dzia­
łanie i zespołowy produkt końco 
wy. Każdy powjnien pracować,-: 
zdając sobie sprawę ze współod 
powiedzialności za dobre imię 
swoje i swojego zespołu. Potocz 
nie się mawia, że o sukcesie de­
cyduje kolektyw. Jest to twier­

dzenie słuszne, ale niepełne; 
bo kolektyw składa się z jedno­
stek, których działanie determi­
nuje wyniki uzyskiwane przez 
zespół.

W dobie walki o ideowe mo­
tywacje ludzkich poczynań istot 
ne znaczenie ma stawianie współ 
towarzyszom pracy wysokich wy 
magań. Uświadamianie im rów­
nież pojęć z zakresu obywatel­
skiej moralności. Nie zawsze czy 
ni się to z należytą troską, kon- 
tentując się rozwiązaniami za­
stępczymi w postaci wywieszek z 
nazwiskami urzędniczek (okienka 
pocztowe) albo wizytówek (drzwi 
biur). Z pomocą takich poczy­
nań próbuje się egzekwować lep 
sze działanie wielu osób.

Tysiące pracowników ze wszy­
stkich środowisk w miastach i 
na wsi, kobiety i mężczyźni, re­
krutujący się ze starszego i z 
młodego pokolenia cechuje wy­
robione poczucie godności zawo 
dowej, dbają oni o godność oso 
bistą, mają na względzie dobre 
imię własne i swojej fabryki, 
wsi, biura. Lecz wystarczy, by 
część jakiejkolwiek załogi miała 
te sprawy w małym poważaniu; 
wówczas starania większości zo­
staną pomniejszone, bądź nawet 
unicestwione.

Słownik języka polskiego hasło 
„godność” objaśnia następują­
co: „Poczucie, świadomość wła 
snej wartości, szacunek dla sa­
mego siebie". Jest coś budzące­
go sprzeciw w tym, iż poniektó­
rzy, udowadniający swym postę­
powaniem, iż nie dbają o dobre 
imię — zarazem żądają, by Ich 
godność szanowali inni.

WIESŁAW PORZYCKI
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, Portugalia po roku

Test dla umysłów i serc
Portugalia kończy swój

pierwszy rok rewolucyj 
nych przeobrażeń, wybo 

rami powszechnymi. Dokład­
nie w rocznicę pamiętnych wy 
darzeń 25 kwietnia, wynikiem 
których stało się obalenie re- 

'• żimu Caetano. Portugalczycy 
IjJ wybiorą zgromadzenie konsty 
|; tucyjne. Większość z nich ni- 
; gdy jeszcze nie uczestniczyła 
Jw akcie wyborczym; faszysto 
fWska dyktatura, przez pół wie 
.■ku prawie, zamykała podsta- 
/wowym warstwom narodu do 
■stęp do urn. Dzisiejsze głoso- 
■wanie ma zatem wymowę 
•symboliczną, stanowi widomy 
‘znak postępującej demokraty­
zacji życia w tym kraju.

Bezpośrednim celem wybo- 
. rów jest wyłonienie 247 depu 
'towanych, których zadaniem 
: będzie opracowanie konstytu- 
, cyjnych podstaw nowego pań 
: stwa. Wszakże według zało­
żeń Ruchu Sił Zbrojnych 

,/MFA) — kierowniczego ośro- 
/żdka rewolucji portugalskiej — 
Jbędą one także ważnym spraw 
^-dzianem ogólnospołecznego 
।/poparcia dla wprowjdza- 
i/nych w kraju reform. 
/Powszechny udział w wy- 
1/borach pozwoli MFA, nie 
jiylko ocenić „stan umysłów i 
,;5erc” — jak to określił jeden 

.Js przywódców tego ruchu, ale 
uzyskać odpowiedź na pod- 

I utawowe w obecnych warun- 
'/cach portugalskich pytania: o 

■ Q le możliwe jest nrzyspiesze- 
Jiie nrocesu socjalistycznych 
/Przeobrażeń i Pkie noparcie 
Spaja siły przeciwne tym prze 
i । Obrażeniom?

Uczestniczy w wyborach' 
/jlwa naście partii politycznvch, 
P.‘óżniących się pod względem 
'ideowym i dysponujących roz 
'jnaitym zapleczem. Tylko jed 

^iiak nołowa z nich ma szanse 
: ' uzyskać znacząca liczba gło- 
''jiów. Sr to głównie partie no- 
:• stepowe, wchodzące w skład 
■ iiroalicn rządowej: Portiigal- 
1’• ika Partia Komunistyczna i 
/.pemokratyczny Ruch' Portu- 
J'1 * * * *

1 majomość np. zasad powsta-
[ i ,vania prądu elektrycznego w

: niczym nie uwłacza czlowieko
। , vi wykształconemu, natomiast 
। i nieznajomość np. dzieł Szek- 
। | pira dyskwalifikuje go intelek 

tualnie. Jest to jeden z przy- 
। , kładów rozdźwięku, jak nam 
i'i się zdajc postępującego, mię- 
'1 dzy naukami ścisłymi, a hu-
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RZEŹBA JEGO MIŁOŚĆ
Dokończenie ze str. 3 

‘ >kim „okrąglaku”. Nie chciał- 
• -.bym teraz wracać do Pozna- 
• tzia. Nie mógłbym tyle czasu 
’ poświęcić swoim zamiłowa- 
i jtiom, które po trosze odziedzi 
łożyłem po dziadku-cieśli wraz 
I i! kilkoma dłutami ciesielski- 
• ■ 'nż-

W trakcie naszej rozmowy 
/(przychodzi brat Zbigniew, któ 
^ęy wprawdzie nie ma nic 
'■'wspólnego ze sztuką, jest jed 
::,‘iak całkowicie po stronie za- 
/ i nteresowań Czesława. Popie- 
.J-a je, rozumie, niekiedy i pó­
łnaga. Sam jest także po tro­

ił i;ze hobbystą — wyczuwa pięk 
/ho staroci i kolekcjonuje je 
■Ilio tego domku, który jeszcze 
'liie gotowy. Dom to rodzinna 
/'sprawa Czeskich. Budują go 
/sami. Ojciec murarz, synowie 
Homagają pilnie, a pani Czes- 
■'ja na swój sposób patronuje 
. ;;emu rodzinnemu przedsię­

galski, Partia Socjalistyczna i 
Partia Ludowo-Demokratycz­
na. Wśród pozostałych ugrupo 
wań najbardziej liczącym się 
jest zdecydowanie prawicowa 
Partia Centrum Demokratycz 
no-Społecznego. Wprawdzie 
straciła ona na znaczeniu po 
nieudanym zamachu stanu z 
11 marca, niemniej wciąż mo­
że szukać oparcia w najbar­
dziej zacofanych rejonach kra 
ju, gdzie oddziaływanie kłam 
liwej propagandy faszystow­
skiej wywarło największe pięt 
no i gdzie ciągle silne są wpły 
wy klasowych przeciwników 
rewolucyjnych rządów.

Prawdą jest, iż w ciągu ro­
ku, dzięki kampanii propagan 
dowo — oświatowej prowadzo 
nej przez oficerów, zrobiono 
więcej dla uświadomienia spo 
łeczeństwa, niż w ciągu minio 
nego półwiecza. Zorganizowa­
no setki spotkań, wydano set 
ki broszur, mających zaznajo 
mić obywateli z życiem poli­
tycznym. Prawdą jest jednak 
też, iż w kraju, który przez 
tyle lat nie robił nic by upo­
rać się z zacofaniem, w któ­
rym 38 procent społeczeństwa 
dotknięte jest analfabetyz­
mem, uzyskanie pożądanych 
rezultatów w tak krótkim cza 
sie, jest zadaniem niewykonal 
nym.

Mając to na względzie I 
pragnąc zabezpieczyć zdoby­
cze rewolucji, Ruch Sil Zbrój 
nych postanowił nie wypusz­
czać ze swych rąk steru. Bę­
dzie więc reprezentowany w 
rządzie oraz władzy ustawo­
dawczej niezależnie od wyni­
ków wyborów. Zgodnie z „piat 
forma porozumienia” zawarte 
go między MFA a sześcioma 
partiami politycznymi, w okre 
sie przejściowym, ogólne kie­
runki rozwoju kraiu wvzna- 
czać będzie nadal Rada Rewo 
lucvina. Właśnie ona posiadać 
będzie decydujący głos przy 
wyborze prezydenta, dvsoono 
whć nrawem ratyfikacji decy 
zji zgromadzenia ustawodaw­
czego, jej polegać mają spra- 

wzięciu. Na pewno po kobie­
cemu nieraz zadbała, żeby „za 
łoga budowlana” nie pracowa 
ła o głodzie... Domek jak do- 
mek. Jednorodzinny, skrom­
ny, niewielki. Ale już wiado­
mo, że ukończony — będzie 
nosił piętno zainteresowań 
Romana.

— Pod stropem znajdą się 
prawdziwe belki drewniane, 
choć niczego nie będą niosły. 
Pomalujemy je bejcą o odcie­
niu zielonym i zaprawimy po 
kostem. Podobnie wykończymy 
drzwi i futryny. To musi har 
monizować.

Zapalony instruktor i rzeź- 
biarz-amator zdobył niedawno 
pierwszą nagrodę na II woje 
wódzkim przeglądzie plasty­
ków amatorów w Turku za 
rzeźbę zatytułowaną „Prze­
kupki bukowskie”. Mówi o 
nich, jak o kimś bardzo bli­
skim.

wy organizacji obrony naro­
dowej i regulowania działal­
ności politycznej, zwłaszcza w 
odniesieniu do wyborów. Pre 
zydent, jako przewodniczący 
Rady, desygnowany został do 
mianowania premiera. Ten 
zaś tworząc rząd musi brać 
pod uwagę siłę poszczególnych 
partii w zgromadzeniu usta­
wodawczym, jednakże mini­
strowie obrony, spraw wewnę 
trznych i gospodarki wyzna­
czeni zostaną po uzgodnieniu 
z Ruchem Sił Zbrojnych.

Oczywistą jest rzeczą, iż ta­
kie ustawienie struktury wła­
dzy, zapewnia kontynuowanie 
i pogłębianie postępowych re­
form, zapoczątkowanych na­
cjonalizacją banków i towa­
rzystw ubezpieczeniowych, a 
w niektórych rejonach kraju 
także reformą rolną. Zwłasz­
cza, iż coraz wyraźniej jawi 
się cel, który zamierza osiąg­
nąć Portugalia. „Decyzje Ra­
dy Rewolucyjnej i Rządu Tym 
czasowego — powiedział do 
milionów wyborców premier 
Vasco Goncalves — nieomyl­
nie wskazują kierunek jaki 
chcemy nadać naszej rewolu­
cji. Pragniemy umocnić demo 
krację i zmierzać do socjaliz­
mu”. Potwierdzeniem tych 
słów są nie tylko dekrety na­
cjonalizacyjne, ale i decyzje 
o zamrożeniu cen artykułów 
pierwszej potrzeby, z drugiej 
strony zaś podniesienie cen 
skupu produktów rolnych, ma 
jące poprawić sytuację mate­
rialna małorolnych chłopów.

Wybory w Portugalii nie są 
jedynym posunięciem na dro­
dze demokratyzacji i postępu, 
przedsięwziętym po rewolucji 
25 kwietnia. Są one wszakże 
niezwykle ważnym testem po 
litycznym. Powszechny w nich 
udział społeczeństwa i każdy 
głos oddany na partie postę­
powe. bedzie dowodem zaufa­
nia do tych sił w narodzie, 
które stały sie motorem re­
wolucyjnych przeobrażeń, za­
początkowanych przed roki om.

J. W.

— One są naprawdę. Stara­
łem się nawet uchwycić w 
drewnie ich rzeczywiste rysy. 
Te stare kobiety można czasa 
mi spotkać latem w parku na 
ławce, jak sobie rozmawiają.

Dwudziestoparoletni Roman 
Czeski ma dziesiątki pomy­
słów i zupełny brak czasu na 
szybkie zrealizowanie wszyst­
kich. Ten pokoik to jego pra­
cownia. Tutaj powstają jego 
rzeźby, tu się rodzą pomysły. 
Są proste, niekiedy aż topor­
ne, ale zawsze pełne wyrazu. 
Nic dziwnego, że jego zamiło 
wanie do tworzenia rzeczy pięk 
nych i pożytecznych znajduje 
wśród bywalców Młodzieżo­
wego Domu Kultury w Buku 
coraz liczniejszych naśladow­
ców.

Jeżeli ta miłość do rzeźbie­
nia w drewnie zarazi na zaw­
sze choćby kilka osób — to bę 
dzie to również rzecz godna 
odnotowania w kronikach bu 
kowskich.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Tradycyjnie już wiosenne 
dni związane są w Wielkopol 
sce z książką. Również w tym 
roku trwa seria imprez, w któ 
rych książki jak najbliższej 
przychodzą do czytelników. 
Zaczęło się od IX Dekady Pi­
sarzy Środowiska Poznańskie­
go, poprzez liczne wystawy or 
ganizowane z okazji trwają­
cych obecnie Dni Kultury Ra­
dzieckiej w Polsce, a już za 
kilka dni rozpoczną się majo 
we Dni Kultury, Oświaty, Książ 
ki i Prasy. Ich prologiem bę­
dzie doroczny wielki kier­
masz książek organizowany w 
Poznaniu przez „DOM KSIĄŻ 
KI” i „GŁOS WIELKOPOL. 
SKI".

Od początku istnienia na 
szego przedsiębiorstwa 
(a w służbie czytelnic­

twa minęło nam już 25 lat) co 
roku organizujemy wiosenne 
kiermasze — mówi zastępca 
dyrektora „Domu Książki” w 
Poznaniu, Stanisław Drzewiec 
ki. — Od wielu lat wielki kier 
masz na pl. Mickiewicza jest 
naszą wspólną z „Głosem Wiel 
kopolskim” imprezą. W tym ro 
ku, znaczonym m. in. takimi 
akcentami, jak 30-lecie powro 
tu polskich ziem do Macierzy, 
30-lecie zwycięstwa nad faszyz 
mem i Międzynarodowy Rok 
Kobiet — przygotowujemy
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Obywatelska 
korespondencja

Analiza charakteru skarg, 
zażaleń i listów obywa­
teli, wpływających do 

naczelnych organów admini­
stracji państwowej daje obraz 
spraw i problemów, z który­
mi borykają się terenowe u- 
rzędy i instytucje. W 1974 r. 
do biura skarg i listów wpły­
nęło prawie 30 000 listów. Jest 
to mniej więcej tyle samo, co 
w roku 1973, kiedy napłynęło 
ich 29.750. Nie uległa też więk 
szym zmianom liczba przyję­
tych interesantów: 3117 w 
1974 r. wobec 3228 w 1973. Is­
totne zmiany wykazuje nato­
miast problematyka poruszo­
na w skargach i listach.

Nowy, rządowy program pła 
cowo-socjalny wywołał wyraź 
nie zwiększenie koresponden­
cji w tych sprawach. Tylko 
stosunkowo niewielki jej od­
setek stanowią skargi i zaża­
lenia. W większości przypad­
ków natomiast autorzy kores- 
oondencji zwracają się z proś 
bami o wyjaśnienie bardziej 
skomplikowanych przepisów. 
Znaczna część tych listów mo 
gła być załatwiona przez wła 
ściwe organy terenowe.

Na niezmienionym poziomie 
utrzymuje sie w ostatnich la­
tach liczba skarg w sprawach 
budowlanych i mieszkanio­
wych. W ponad 2300 skargach 
i listach zawarte były prośby 
o przyspieszenie przydziałów 
lokali.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt wydatnego zmniejszenia 
się liczby skarg na działalność 
terenowych organów admini­
stracji państwowej po prze­
prowadzonej w ostatnich la­
tach reformie. Analiza wpły­
wających skarg i wyniki kon 
troll przeprowadzonych w 
1974 r. przez inspektorów U-

Wiosenne spotkania z książką

Wkrótce wielki kiermasz

„Domu Książki*1 i „Głosu"
trzy kiermasze: 30 kwietnia (w 
godz. 14—20), 1 maja (w godz. 
8—20) i 4 maja (w godz. 10— 
18). Wkrótce na tradycyjnym 
miejscu kiermaszu pojawią się 
kolorowe stoiska...

— Czytelnicy liczą na to, że 
na kiermaszach znajdą niejed 
ną poszukiwaną od dawna po­
zycję...

■— Nie robimy tajemnicy z 
tego, że księgarze . zachowali 
pewne rezerwy i przygotowu­
ją naprawdę atrakcyjne tytu­
ły (na kiermaszach znajdzie się 
masa towarowa wartości po­
nad miliona złotych). Nie brak 
nie serii wydawniczych, kom­
pendiów wiedzy, literatury pa 
miętnikarskiej regionu wielko 
polskiego', wydawnictw impor­
towanych, a wśród nich — 
pięknych książek radzieckich. 
Jak zawsze, popularnością cie 
szyć się będzie zapewne lote­
ria książkowa.

— Czy będą także kierma­

rzędu Rady Ministrów wska­
zują na to, że szczególnie na 
szczeblu gminy liczba budzą­
cych wątpliwości decyzji jest 
znikoma.

Tendencję malejącą wykazu 
ją też skargi na decyzje o sca 
leniu gruntów. Zaledwie oko­
ło 1,5 proc, listów dotyczy os­
tatecznych decyzji wojewódz­
kich komisji do spraw uwła­
szczenia gruntów rolnych; przy 
czym jedynie w 9 proc, spraw 
uwłaszczeniowych, badanych 
na szczeblu centralnym, stwier 
dzono wadliwość wydanych o- 
rzeczeń. J. N.

W pobliżu Erewania (ZSRR) zakończono rekonstrukcję świąty­
ni Gami z I wieku n.e., która jest przykładem wpływów kultu­
ry rzymskiej w Armenii. Odnowiona świątynia (na zdjęciu) sta­
nowi obecnie jedną z atrakcji turystycznych tego rejonu.

CAF — TASS

szowe „stoiska z dedykacją 
mi”?

— W dniach 1 i 4 maja 
kiermaszu gościć będzie 31 pj, 
sarzy zarówno ze środowisk 
poznańskiego jak i spoza Wi^ 
kopolski.

— Nasz wielki kiermasz nit 
będzie jednak w majowe dm 
jedynym?

— Nie tylko w Poznaniu (tu 
taj w maju odbędą się jeszcze 
m. in. kiermasze na Winogra. 
dach oraz w Zakładach Cegieł, 
skiego), lecz także w całym wo 
jewództwie organizowane bę­
dą wystawy i kiermasze. Dy. 
że imprezy przygotowywane 
są np. w Turku, Koninie, Kali 
szu, Ostrowie, Pile, Gnieźnie i 
w Śremie. Poza tym w Dniach 
Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy bardzo ożywia się kon­
takt czytelników z książkami. 
Pomagają w tym również na­
si kolporterzy w zakładach pra 
cy i na wsi. (kos)

Nowe, bardziej racjonalne 
przepisy zahamowały też falę 
skarg dotyczących ustalania 
wysokości odszkodowań za wy 
właszczane nieruchomości. Po 
dobnie nowe prawo lokalowe 
przyczynia się do ograniczenia 
liczby zażaleń, jakie tradycyj­
nie stanowił problem wyłą. 
czeń domów jednorodzinnych 
i lokali w małych domach mie 
szkalnych spod publicznej gos 
podarki lokalowej.

Ogólne wyniki tej analizy 
wskazują na lepszą pracę sze 
regu gałęzi administracji tere 
nowej w roku 1974. Przede 
wszystkim jednak dowodzą, 
że najskuteczniejszą metodą li 
kwidowania źródeł skarg i ża 
lów jest porządkowanie i ra­
cjonalizacja obowiązujących 
przepisów prawa.

w dodatku „Życia Warsza­
wy” — „Życie i Nowoczesność" 
■ukazała się ostatnio rozmo-

i wa Małgorzaty Dipont z prof.
1 ■ Władysławem Tatarkiewiczem.
' } Ze względu na interesujący
1 i jej temat drukujemy poniżej
1 t obszerne fragmenty z tej pu
1 •. i biikacji.
1 | I —„.T. .
I
l ' — Panie profesorze, zarzuca
I dę naszej epoce nadmierną 
' tcclmicyzację, prowadzącą do 
1 I idhumanizowania życia. Równo 
1 | ;zcśnic zaś nie uległy zmianie 
1 | pewne tradycyjne kanony ocen 
1 I łoziomu intelektualnego. Nie- 

manistyką, czy też nawet kul­
turą.

— Zawsze byli ludzie, któ­
rzy o Szekspirze nie słyszeli 
i nie przeszkadzało im to żyć, 
a nawet nieźle żyć. Drudzy wie 
dzieli o Szekspirze, ale za to 
nie wiedzieli o innych spra­
wach tego świata, bo spraw 
tych jest wiele, znacznie wię­
cej niż może objąć rozum jed 
nego człowieka. Prawdą jest, 
że dziś niektórzy technicy po­
gardliwie odnoszą się do hu- 
m^Aistów, ale to im ostatecz­
nie nie szkodzi, jak nie zaszko 
dziło technikom, że ich daw­
niej humaniści mniej cenili. 
Na razie przynajmniej huma­
nistyka nie jest zagrożona, 
dość ma pracowników, dość 
wychodzi książek humanistycz 
nych. Doprawdy nie mogę się 
dopatrzeć rozdźwięku między 
naukami ścisłymi,/a humani­
styką.

-y Istnieje dziś we wszyst- 
/kich dyscyplinach naukowych 

tendencja do specjalizacji, na 
wet bardzo zawężonych. Czy 
jest w tym znamię naszego cza 
su, czy wszechstronność ludzi 
Renesansu jest obecnie (oczy-

Żyjemy w tłumie nieznajomych
wiście z zachowaniem wszel­
kich proporcji wobec różnic w 
rozległości wiedzy) istotnie nie 
możliwa? Czy Leonardo mógł 
by się powtórzyć?

— Zawsze byli wśród ludzi 
tacy, co mieli bardzo wyspe­
cjalizowane kompetencje — to 
jest w porządku. Wielostron­
ność jest rzeczą bardziej z a- 
chwycającą niż poży­
teczną. Ludzie Renesan­
su na ogół nie byli jednak tak 
wszechstronni, jak sobie to 
wmawiamy: Leonardów i Ko­
perników nie było wielu. Wo­
kół Leonarda urósł rodzaj mi­
tu, ludzie wyobrażają go sobie 
jako króla życia. Jest to nie­
prawdziwy obraz. Leonardo 
był człowiekiem pełnym trud­
ności życiowych (jak na to w 
swoim czasie zwrócił uwagę 
krakowski profesor, Zygmunt 
Mysłakowski). Życie miał nie­
łatwe, nie żył długo, prędko 
się zużył, ten znany z por­
tretu starzec z brodą nie był 

tak stary, jak wygląda. Wiele 
prac zaczynał, nie kończył (jak 
słynny pomnik Juliusza II). W 
skonstruowanym przez potom 
nych obrazie jego wspaniałe­
go życia jest sporo fałszu. Było 
to życie trudne i nie tak har 
monijne. Człowiekiem harmo­
nijnym był raczej Rafael. Tym, 
co w Leonardzie zachwyca jest 
nie tyle wszechstronność, co 
niezwykła samodzielnoś ć 
i oryginalne pomy­
sły. A nowych, wspaniałych, 
pomysłów współcześnie też nie 
brakuje.

— Czy nasza epoka jest ży 
ćzliwa człowiekowi, czy dobra, 
jakie niesie ze sobą cywiliza­
cja techniczna, rekompensują 
owe niedosyty psychiczne, znaj 
dujące wyraz w niepokojach i 
frustracjach?

— Nie chciałbym być jak 
„laudator temporis acti”, ale 
niespokojne i szybkie tempo 
dzisiejszego życia jest wielkim 
obciążeniem. Instytucja wcza­

sów dla wszystkich nie zmie­
nia faktu, że większość ludzi 
na co dzień jest zaharowana i 
zmęczona. Naukom technicz­
nym, cywilizacji technicznej 
zawdzięczamy olbrzymie prze­
miany w naszym życiu, ale czy 
korzystne? Choroby, jeszcze 
niedawno śmiertelne, są teraz 
skutecznie leczone, ale za to 
pojawiają się nowe choroby. 
Podróżujemy szybciej, ale jest 
więcej wypadków.

Kto dłużej żył i miał czas 
nachodzić się po tym świecie, 
wie, że istnieje prawo kom­
pensaty i że za' zyski płaci się 
stratami. Wszakże teń, kto 
dobrze przyjrzał się światu, 
wie także, że — jeśli chodzi 
o tryb naszego życia — to 
wszelkie porównania i wybie­
rania są teoretyczne, a w prak 
tyce nie ma wyboru. Gdy 
świat wszedł na drogę techni­
ki, odkryć, nowych form ży­
cia, to z niej nie zejdzie.

— Nasza epoka zmieniła za­

sadniczo formy życia społecz­
nego. W wielkich domach, * 
wielkich osiedlach, ludzie, ii' 
jąc latami, mogą się nigdy na 
wet nie poznać. Jak w tycn 
warunkach rysuje się problem 
samotności?

— Jest nas, ludzi trochę za 
dużo; to też jedna z przyczy/1 
zła. Jeden przeszkadza drugi6 
mu, wszędzie tłok i niepokoi- 
Żyjemy w tłumie nieznajo­
mych, gubimy się w olbrzy­
mich jednostkach administra­
cyjnych.

— A czy nasza epoka sp‘z 
ja szczęściu?

— Szczęście zależy od tego 
czy się dobrze człowiekowi zy 
cie ułoży, a także od tego, 
ułoży się zgodnie z jego potrz6 
bami i chęciami. I jeszcze o 
wielu innych rzeczy, trudno 
o receptę. Wiadomo, że 
epoki szczęściu nie sprzyjaj 
ale ludzie zawsze znajduję 
kompensaty. Nawet pode# 
wojen. Prawie każdy okres m 
swoje zalety i swoje wa ■' 
Dzisiejsze tempo, które 
jednych, może odpowiadać i 
nym, jużeśmy przywykli



pni Kultury Radzieckiej 

1250 filmów
Na ekranach naszych kin często widzimy fil­

my wyprodukowane w największej radzieckiej 
wytwórni filmowej „Mosfilm” Oglądamy je 
również podczas trwających właśnie Dni Kul­
tur Radzieckiej. Oto niektóre dane z historii 
; współczesności „Mosfilmu”.

W styczniu 1924 roku zespól, który miał 
sję z czasem rozrosnąć w potężny 
„Mosfilm”. otworzył kronikę wytwór­

ni filmem reżysera B. Michina „Na skrzyd­
łach w górę”.Już po upływie roku Sergiusz Eisenstein 
kończy ..Pancernik Potiomkin”. W na- 
aepnym roku Wsiewołod Pudowkim realizu- 
t Matkę” Gorkiego, następnie wchodzi na 
krany „Październik” S. Eisensteina. A. Dow- 

żenko fiimuie znakomity ..Arsenał”.,.
D0 1936 roku, kiedy zakończono już całko- 

wjc:e budowę wytwórni filmowej na Wzgó- 
rr.ach Leninowskich, która otrzymała oficjal­
na nazwę ..MosfiRm”, miała ona na swoim kon- 
ce ponad 2C filmów. Najważniejsze z nich 
liczą si<5 na wa?ę złota w kinematografii ra­
dzieckiej. W tym czasie w zespole wytwórni 
pracują tacy znakomici reżyserzy radzieccy 
iak: I. P/riew („Legitymacja partyjna”!. M. 
Pomm („Trzynaście”). G. Aleksandrów („Świat 
się śmieje”), G. Roszal i W. Strojowa („Noc 
petersburska”), J. Dzigan („My z Kronszta­
du”)- , . . , . TDo filmu przyszli znakomici aktorzy: Łu­
bów Orłowa. Andriej Abrikosow. Boris An- 
driejew. Marynina Ladynina. Anatolii Goriu- 
now. Mikołaj Kriuczkow. Antonina Maksimo- 
wa. Lidia Smirnowa...

Koniec lat trzydziestych upamiętnił się 
pierwszymi filmami, poświęconymi Włodzi­
mierzowi Iliiczowi: „Lenin w Październiku”, 
„Lenin w 1918 roku” M. Romma, w którym 
B Szukiin stworzył niezapomniany obraz wo­
dza rewolucji.

Z latami przychodziły nowe sukcesy. Lata 
stawiały też nowe zadania...

Wielka Wojna Narodowa mobilizowała mos-

„Mosfilmu"
filmowców: ci. którzy nie filmowali „Kronik 
Wojennych” na frontach, tworzyli w trud­
nych warunkach okresu wojennego filmy fa 
bularne. W tym czasie powstał film „Sekre­
tarz rajkomu” I. Pyriewa, „Człowiek Nr 217” 
M. Romma „W imię Ojczyzny” W. Pudow- 
kina i D. Wasiliewa. Głębokim patriotyzmem 
zabrzmiały filmy historyczne „Iwan Groźny” 
S. Eisensteina i „Kutuzow” W. Piętrowa.

W latach następnych filmowcy tworzą dzie­
ło o życiu i pracy budujących swą ojczyznę 
ludzi radzieckich. Na ekranach pojawia się 
wspaniały obraz komunisty Gubanowa w 
wykonaniu E. Urbańskiego w filmie J Rajz- 
mana pod tym samym tytułem. „Balladą 
o żołnierzu” G. Czuchraj otworzył jeszcze jed­
ną, nową stronicę w kinematografii, której 
ośrodkiem zainteresowania jest człowiek. Zna­
komitym debiutem reżyserskim był dla S. Bon- 
darczuka „Los człowieka” według noweli M. 
•Szołochowa...

W trzynastu pawilonach wytwórni pracuje 
sześć zespołów twórczych. Ponad jedną-czwar­
tą filmów, wchodzących na ekrany w ZSRR 
realizowano w „Mosfilmie”. W ciągu pół wie­
ku oowstało tam 1250 pełnometrażowych fil­
mów fabularnych.

Już ponad dwadzieścia lat „Mosfilm” współ­
pracuje z zaprzyjaźnionymi wytwórniami fil­
mowymi innych państw. Z sukcesem wy­
świetlane są filmy w koprodukcji z Bułgarią 
i Polską, NRD Rumunią. Czechosłowacją. 
Francją i Włochami. Indiami i Japonią, Nor­
wegią i Kanadą. Egiptem i innymi krajami. 
Wspólna oraca kinematografistów radzieckich 
i zagranicznych rozwija orzyiażń, pożyteczne 
kontakty twórcze między filmowcami róż­
nych krajów, A jeśli nawet powstaja różnice 
zdań, rozwiązywane są one w soosób twór­
czy. stwarzając ootrzebę dalszych spotkań 
i dalszej przyjacielskiej współpracy.

M. SIZOW 
dyrektor generalny 

„Mosfilmu”

Ifsiążka i Wiedza” wyda- 
K la ostatnio szereg, inte 

IV* resujących pozycji książ 
kowych. Poniżej omawiamy 
niektóre z nich, szczególnie 
godne polecenia.

Wiesław Sadzikowski: ZA­
GADNIENIA EKONOMICZNE 
WSPÓŁCZESNEGO KAPITALIZ 
MU. Książka zawiera popular 
ny wykład marksistowskiej wie 
dzy o głównych cechach i za 

-sadach funkcjonowania współ 
czesnej gospodarki kapitali­
stycznej, przeznaczony dla u- 
czestników szkolenia partyjne 
go średniego stopnia. Próbie 
my współczesnego kapitalizmu 
omawia się na przykładzie 
krajów wysoko rozwiniętych, 
ze szczególnym uwypukleniem 
Stanów Zjednoczonych, ogrom 
nego zakresu działalności gi­
gantycznych monopoli, które 
opanowały gospodarkę tego 
kraju. Wiele uwagi poświęca 
no roli państwa we współcze­
snej gospodarce kapitalistycz 
nej. Część poświęcona kra- 
jom rozwijającym się ma w 
stosunku do pozostałych cha­
rakter uzupełniający. Książka 
zaopatrzona jest w ankes sta 
tystyczny i słowniczek ważniej 
szych pojęć ekonomicznych,

WYBRANE PROBLEMY SO 
CJOLOGII MARKSISTOW­
SKIEJ. Zbiór opracowań pod 
redakcją Stanisława Widersz- 
Pila. Książką jest adresowana 
do szerokich kół czytelników, 
którzy pragną poznać podsta 
wowe pojęcia i zagadnienia 
socjologii marksistowskiej.

^spokojnego życia j jakoś da 
sobie radę.

~~ Panie profesorze, śmierć 
mostaje nadal jcdynym pew

w życiu człowieka. Isto 
ale ? erC* to ^edna z wielu, 
WL.zy n'e najważniejsza nie 
nX°ma« dotąd niezglębi0_ 
lub »ZeZ Co znaczy,
to ną,ęzyć powinno „memen 
Połowy czl®wieka drugiej 
lazk, . który zna-

y S” dość daleko na dro 
domni0-7”*0’*’ ma fcdnak świa 
ledwit.0’ Ze ło 00 wic» ^est za‘ 
Wic? cz^stką tego czego nie

ied^evWiern’ czy śmierć jest 
czknął, Pewnikiem w źy _, .

jest .eka, ale na pewno Gdy jedne potrzeby są już za 
^2ai?Tkiem- Ni€ jest to 
nauki h korzystny temat dla 
Czynić 0 ani nie zdoła 
nyin °wieka nieśmiertel- 
* nipćrw- nie Obierze wiary

Ti11!060 tym' kt6rzy 
?' We?za k !udTO wierzy, 
to, \ °?dą wierzyć w 
życiem TyCl.e ^est jedynym ich 
1 b^ą wierzą
^zekuip ze ich jeszcze 

^cie dalsze. Bardzo

spokojone, powstają nowe. Do 
tyczy to również piękna. Obec 
nie. ludzie w sztuce mniej szu 
kają piękna, a więcej rzeczy
pasjonujących, 
przejmujących.

Przedmiotem 
teresowań były

szokujących,

moich zain- 
jednak nie

tylko zmiany w znaczeniu ja­
kie piękno ma dla naszego ży 
cia, ale także zmiany w sa­
mym pojęciu piękną. W innych

Człowiek—Świat—Polityka

Książki dla każdego
Dla ułatwienia lektury wpro­
wadzono szczegółowy podział 
tematyczny w ramach poszczę 
gólnych rozdziałów. Niektóre 
tematy, to np.: materialne, wa 
runki życia społecznego: mark 
sistowska koncepcja pań­
stwa; naród, ojczyzna, patrio 
tyzm; internacjonalizm, osobo 
wość a społeczeństwo.

Marian Rybicki FRONT JED 
NOŚCI NARODU. Założenia, 
struktura organizacyjna, kie­
runki działania. Publikacja 
ma charakter popularno-infor 
macyjny i przeznaczona jest 
przede wszystkim dla aktywu 
społecznego, zaangażowane­
go w pracach FJN. Ukazuje 
się w okresie, gdy rola FJN i 
jego zadania poważnie wzra 
stają. Autor pisze o genezie 
i rozwoju koncepcji FJN, daje 
przykłady analogicznych or­
ganizacji w europejskich pań 
stwach socjalistycznych, a na 
stępnie omawia prawno-kon- 
stytucyjną pozycje, strukturę i 
formy działania FJN.

Bronisław Syzdek POLSKA 
PARTIA SOCJALISTYCZNA W 
LATACH 1944—1948. Monogra 
fia poświęcona dziejom PPS 
w latach 1944—1948. Autor 
przedstawia proces dojrzewa 
nia i przewartościowania po­

mądrzy i bardzo wybitni byli 
po jednej stronie, bardzo 
mądrzy i bardzo wybitni byli 
też po drugiej. Nikt tego nau­
kowo, ani ja, ani pani, ani też 
mądrzejsi od nas nie roz­
strzygną. Myślę, że to jest spra 
wa, którą nieprędko wyjaśnią 
filozoficzne, biologiczne lub 
inne rozważania naukowe.

— W pracy „Droga przez 
estetykę” pisze pan profesor o 
upadku pojęcia piękna w na­
szym stuleciu. Kończąc ten roz 
dział wyraża jednak pan pro­
fesor nadzieję, że idea piękna 
powróci.

— Przed ludzkością stoi wie 
le celów. Ma ona różne potrze 
by, różne dobra do osiągnięcia.

glądów oraz najważniejsze a- 
spekty działalności lewicowe­
go nurtu w łonie PPS na tle 
dokonujących się zmian w ru 

-chu robotniczym, zwłaszcza w 
pierwszych latach władzy lu- 
dowej.

Józef Jakubowski POLITYKA 
OŚWIATOWA POLSKIEJ PAR 
TH ROBOTNICZEJ 1944-1948. 
Praca poświęcona jest omó­
wieniu koncepcji PPR w zakre 
sie organizacji szkolnictwa w 
pierwszych latach po wyzwolę 
niu i walki o ich realizację. 
Autor ukazuje dorobek teore­
tyczny i praktyczny PPR, za­
równo jej osiągnięcia, jak i 
niedomagania w walce o no­
wy system oświatowo-wycho­
wawczy w Polsce Ludowej.

Jan Tomicki DZIEJE 11 MIĘ­
DZYNARODÓWKI 1914-1923. 
Próca omawia dzieje socjalde 
mokracji w latach 1914—1923, 
a ściślej — dzieje międzynaro 
dowych ośrodków, które w 
tych latach usiłowały zacho­
wać ciągłość organizacyjną i 
ideowo-polityczną w ruchu so 
cjdlistycznym. Jak wiadomo, 
wraz z wybuchem I wojny świa 
towej przestała funkcjonować 
II Międzynarodówka. W ruchu 
socjaldemokratycznym nastą­
pił wówczas szczególnie ostry

okresach historii ludzie więcej 
niż pojęciem piękna operowa­
li pojęciami doskonałości, 
wdzięku, wzniosłości. Te poję­
cia były na pierwszym planie. 
I teraz jest taki właśnie mo­
ment: obywamy się bez poję 
cia piękna, próbujemy zastą­
pić je innym. Może jednak już 
w przyszłym pokoleniu powró 
ci ono do naszego aparatu po­
jęciowego.

— Panie profesorze, ponie­
waż wchodzimy w obszar kul­
tury, a także cywilizacji, pojęć 
stosowanych nie zawsze precy 
zyjnie — jak należy je rozu­
mieć?

Kulturę najłatwiej zrozu­
mieć przez przeciwstawienie 
jej cywilizacji. Istnieje wiele 
sposobów rozróżniania, mój 
jest jednym z najprostszych.

Zacznijmy jednak od niewiel 
kiego choćby rysu historyczne 
go. Otóż genealogia obu tych 
pojęć jest równie długa, sięga 
Rzymu. Wywodzą się one na­
tomiast z zupełnie różnych 
dziedzin; cywilizacja pochodzi 
od civis — obywatel, kultura 
zaś od cultura — uprawa (rol­
na). Jednakże starożytni rzad­

jN O TATn R) 
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ROŻNE
WIZJE ARTYSTYCZNE

Wystawa w Muzeum Narodowym 
w Poznaniu, na której prezento­
wane są rysunki Stanisława Noa- 
kowskiego i Jana Gumowskiego 
przedstawiające architekturę za­
bytkową. jest interesującą konfron 
tacją postaw obu artystów. Pod­
czas gdy Noskowski w swoich ry 
simkach tworzył wizje syntetycz­
ne, jakby impresje architektonicz 
ne bez zamiaru ich realizacli. to 
Gumowski wręcz przeciwnie — 
nodjął ambitne zadanie rekon­
strukcji kilkudziesięciu zamków 
i miast istnieiących przed najaz­
dem szwedzkim, a wiec w nierw- 
szej połowie XVTI wieku Wiernie 
odtwarzał ołówkiem i piórkiem w 
swych rysunkach z lat 1933—39 
zabytkowe obiekty, skrzętnie zbie 
rając rozliczne materiały archiwal 
ne i przekazy ikonograficzne 
flO nrac stanowi własność Jani­
ny Borelowskiej. córki Jana Gu- 
mowskiego). Te bardzo ciekawa 
wystawę uzupełnia kilkanaście 
’’tografii (własność Muzeum Nam 
doweffo w Poznaniu) z teki „Cykl 
motywów architektury polskiej”.

200 MEDALI STASIŃSKIEGO

W przeddzień 30 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem, Biuro Wy 
staw Artystycznych w Poznaniu 
udostępni swoje sale ■wystawowe 
wybitnemu rzeźbiarzowi, wielce 
zasłużonemu artyście w dziedzi­
nie medalierstwa. Józefowi Stasiń 
skiemu. Artysta wystawi tym ra­
zem 200 swoich medali, stanowią­
cych „Kronikę 30-lecia w Meda­
lach”. W ekspozycji przeważać bę 
dą elementy związane z Wielkopol 
ską, z rocznicami, wydarzeniami. 
Wystawę przygotowywaną według 
projektu artysty-archltekta Zdzi­
sława Łosińskiego, uzupełni S wiel 
kich powiększeń fotograficznych 
z awersem i rewersem (czyli 16 
foto-plansz). (thn)

kryzys, a jednocześnie doko­
nały się w nim zasadnicze 
przeobrażenia ideowo-politycz 
ne i organizacyjne. Na po­
czątku 1919 r. z inspiracji Le­
nina utworzona została Mię­
dzynarodówka Komunistyczna. 
Natomiast procesy unifikacyj­
ne w ruchu socjaldemokratycz 
nym zakończyły się dopiero w 
1923 r. wraz z powstaniem So 
cjalistycznej Międzynarodów­
ki Robotniczej, będącej konty 
nuacją prawicowego i centro 
wego nurtu II Międzynarodów 
ki. Książka przybliża czytelni­
kowi podstawowe fakty i zda 
rżenia oraz bohaterów drama 
tu II Międzynarodówki.

WIERNI SPRAWIE. Wspom- 
nienia działaczy lewicowych 
prawobrzeżnej Warszawy z 
lat 1913—1948. Ten zbiorowy 
pamiętnik pisali działacze, 
którzy brali bezpośredni u- 
dział w zmaganiach o lepsze 
jutro, w walkach politycznych 
i wyzwoleńczych z bronią w rę 
ku. Jest to zbiór wspomnień o 
faktach nie zatartych jeszcze 
w pamięci, zapis przeżyć i do 
znań własnych lub nasuwają­
cych się spostrzeżeń, uwag 
krytycznych oraz subiektyw­
nych, ale przemyślanych reflek 
sji. (PAI)

ko używali tych wyrazów prze 
nośnie i nie tylko oni. Prze­
nośne, ideowe rozumienie tych 
słów jest dziełem czasów no­
wych i to późnych.

Dość długo też pojęcia kul­
tura i cywilizacja były używa 
ne zamiennie. „Kultura czyli 
cywilizacja” — od tych słów 
słynny ich badacz Tylor zaczy 
nał swoją książkę o „Kultu­
rze pierwotnej” (1871). Nieba­
wem wszakże skorzystano z 
dwu różnych słów, by nimi 
oznaczać różne elementy, któ­
rych jest tak wiele w życiu 
społecznym. Etymologia i hi­
storia obu wyrazów nie prze­
sądzały o niczym, każdy mógł 
je rozumieć no swojemu. Wy­
nikiem była niezwykła wielo- 
rakość tego rozumienia.

Otóż wydaje się, że nastę­
pujące rozróżnienie będzie poży 
teczne: niech cywilizacja 
oznacza wszystko to, co ludz­
kość stworzyła i dodała do na 
tury dla ułatwienia i ulepsze­
nia życia, a kultura — te 
przeżycia i czynności poszczę 
gólnych ludzi, którzy wytwo­
rzyli cywilizację i z cywiliza­
cji korzystają.

Obrazki z parku
Jhyłem niedawno świadkiem 

dwóch następujących scen 
w poznańskim parku Kasprza 
ka: pracownicy doprowadzili 
w nim do należytego porząd­
ku główną część parku i po- 
mdzili krokusy. Stały tam 
dwie starsze panie i na pew­
no opowiadały sobie najnow­
sze plotki, a pies jednej z tych 
pań grzebał w świeżo posadzo 
nych kwiatkach. Na zwróconą 
uwagę jedna z pań odezwała 
się: — Pies musi się jakoś 
wybiegać. — Jestem równreż 
tego zdania, że pies musi 
gdzieś się wybiegać, ale nie 
może niszczyć ludzkiej pracy 
i naszej zieleni.

W ten sam dzień, nieco poż 
niej, czterech chłopców w wie 
ku około 12 lat wrzuciło do 
stawu butelkę pó oliwie z 
tworzywa sztucznego i celowa 
ło w nią kamieniami. W po­
bliżu butelki pływały łabędzie 
i kaczki, a przechodnie i sie­
dzące tuż obok na ławkach o- 
soby w ogóle nie interesowa­
ły się tym, co robią chłopcy. 
Postraszeni przez moją żonę, 
że idzie milicjant, chłopcy, zre 
zygnowali z dalszej zabawy i 
ulotnili się. Te dwa przypadki 
nie są wyjątkowymi przykła­
dami braku opieki nad psami 
w parkach (powinny być wy­
łącznie na uwięzi) i obojętno­
ści wobec teao. jak zabawiają 
się dzieci. (1319)

ZYGMUNT HARASIMOWICZ 
Poznań

Jak temu zaradzić
Z przerażeniem i bezsilnoś­

cią obserwuję, jak dzieci 
'10—15 lat) dewastują syste­
matycznie różne obiekty. Na 
skwerze przy ul. Szyszkowskie 
go uprawiono i posiano 'traw­
nik. Po tygodniu był już stra­
towany przez „piłkarzy”. To 
samo trawnik przy ul. Nieca­
łej, a muszla koncertowa w 
parku Kasprzaka stale służy 
za boisko — już się rozlatują 
ściany.

W Przychodni Rejonowej 
nrzy ul. Matejki zabrakło wo 
dy w ambulatorium. To dzie­
ci otworzyły krany w piwni­
cy.

Dorośli boją się odezwać, a 
dzieci sa bezczelne i mściwie. 
Boimy się o szyby w okncdh 
i o własne kości. Mali rowe­
rzyści gonią po chodnikach i 
najeżdżają rowerami. Nie u- 
krywają, że z rozmysłem.

(1326) 
N. N.
Poznań

Pułapka
na samochody 

i zwierzęta
Cłoneczna i cudownie wio- 

senna niedziela (20 bm.) 
skłoniła wielu mieszkańców 
naszego miasta do samochodo 
ivych wyjazdów także w ko- 
bylnickie lasy.

Jednak radość wypoczynku 
doszczętnie zniweczył kilkuna 
stokilometrowy odcinek drogi 
między Wierzonką a Kozimi- 
głowami. Całą szosę oblano bo 
wiem tak obficie smołą, że 
trudno słowami opisać znisz­
czenie, jakiemu uległo tego tyl 
ko dnia kilkadziesiąt, a może 
nawet kilkaset pojazdów sa­
mochodowych, które tamtędy 
przejechały.

Czy naprawy i konserwacji 
dróg trzeba dokonywać w spo 
sób tak bezmyślny, by samo­
chody grzęzły w smołowej ma 
zi, do której przylepiały się 
nie tylko opony, lecz także psy 
i koty oraz siadające na szo­
sie ptaki? O spryskanych ka­
roseriach samochodowych Ih- 
piej nie wspominać, bo roz­
pacz człowieka ogarnia na 
myśl, kiedy i jakim sposobem 
usunie się z nich gęsto przy­
schniętą smołę.

Konserwacji nawierzchni 
drogowej można przecież do­
konywać w rozumny sposób 
zamykając dla kołowego ru­

chu kolejne odcinki lewej, 
czy prawej strony. A to, co się 
w tej chwili dzieje na szosie 
między Kozimigłowami a Wie 
rzonką uwłacza dobremu imię 
niu poznańskiej gospodarności 
i solidności.

W imieniu wszystkich nie­
dzielnych wycieczkowiczów sa 
mochodowych na trasie Ko­
ziegłowy — Kicin — Kliny — 
Wierzonką uprzejmie za po­
średnictwem „Głosu Wielko­
polskiego” zapytuję, komu to 
zawdzięczamy bezmyślnie nie 
chlujną robotę drogową, któ­
rej żałosne skutki nie wiado­
mo jak długo trzeba będzie u- 
suwać z samochodowych po­
jazdów. (1463)

STEFAN STULIGROSZ 
Poznań

Gdzie szukać 
błotników?

T^iszę do ciebie, bo nie wiem, 
' gdzie mam szukać potrzeb 
nych mi części. W grudniu u- 
biegłego roku w wypadku zo­
stał rozbity mój samochód 
„Syrena 104”. Zniszczone zo­
stały całkowicie przednie błot 
niki. Szukam ich we wszyst­
kich „Polmozbytach” i bezsku 
tecznie. Warsztat, którerńu po 
leciłem naprawę, także na 
próżno usiłuje gdzieś znaleźć 
te przednie błotniki. Czyżby 
zaprzestano już produkować 
części do prawdziwie polskie­
go samochodu „Syrena 104”, 
wyprodukowanego w roku 
1972? Bo niepodobna jest wy­
rzucić na złom pojazd, które­
mu brak tylko błotników.

(1379) 
CYRYL ULIWTAK 

” Dąbrówka

Likwidacja?
f/iydział Gospodarki Komu 

nalnej i Mieszkaniowej 
Urzędu Miasta Poznania, na­
wiązując do listu czytelnika 
pt. „Gołębie w Poznaniu” 
(„Głos” z 21. III br.), informu­
je, że sprawa zabrudzania gma 
chów przez gołębie jest pow­
szechnie znana. Gołębie w Poz 
naniu są dzikie. Jedynie ich 
likwidacja oraz uszczelnienie 
dachów domów, w których 
znajdują się gniazda ptaków 
mogłoby poprawić sytuację. 
Takie rozwiązanie wywołało­
by jednak ostry sprzeciw tych 
mieszkańców miasta, którzy 
regularnie dokarmiają gołę­
bie. (978)

mer MACIF.T wa 
Dyrektor Wydziału GKiM

Rzeczywistość 
jest inna 

l/J dziale Opinie — Polem,i- 
ki — Odpowiedzi wyda­

nia „Głosu Wielkopolskiego” 
z 29. III. br. przeczytałem wy­
jaśnienie z-cy dyrektora Okrę­
gu Poczty i Telekomunikacji 
mgr. I. Domagalskiego, że 
poczta doręcza telegramy w 
Poznaniu co najmniej 3-krot­
nie w ciągu dnia.

Uwierzyłbym tym wyjaśnie­
niom, gdybym czego innego 
nie odczuł w tragicznej sytu­
acji na własnej skórze. Dozna­
łem tego w roku ubiegłym, 
gdy w Instytucie Pediatrii w 
dniu 26. 5. 74 r. zmarł mój 
syn. Szpital nadał do mnie te­
legram z hasłem „Pogrzeb” o 
godz. 9.40, a zawiadomienie o 
jego nadejściu przyniósł dorę­
czyciel o godz. 18.

Gdyby Dyrekcja Poczty 
chciała wyjaśnić sprawę tego 
telegram,u nr 01 Pogrzeb Po­
znań TL 11464 20119 2615 0940. 
służę jego oryginałem. (1233)

MARIAN J.
Poznań

Im krótszy list do redakcji, 
tym większą ma szansę druku 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy orawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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W PRASIE
„KRAJU RAD’’ (ukazał

26 

Sobota

25 
Piątek

»1ę numer podwójny) materiały 
poświęcone 30-leciu Układu o Przy 
jążni, Współpracy i Pomocy Wza 
jęmnej miedzy ZSRR a Polską. 
Wszystkie materiały są bogato ilu 
slrowane.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM’’ — 
fotoreportaż z tekstem Gabriela 
Trojanowskiego pt. „Cytadelow- 
cy”. Nawiązując do polsko-ra­
dzieckiego braterstwa broni, autor 
podkreśla, że jego szczególna kar­
tą jest pomoc z jaką spotkała się 
Armia Radziecka podczas wyzwa 
lania Poznania. Zdjęcia (kolorowe) 
Piotr Słoma.
’ W „TYGODNIU” — Andrzej Pisz 
Czoła pisze o stosowaniu środków 
chemicznych w rolnictwie. W ar-
tykule pt.
in, cz.ytamy:
środki

.Odwrót chemii?’’ m.
— Gdyby Popiel znał

chemiczne, plaga myszy
nie zagroziłaby jego królestwu 
za to miałby kłopot z zachwia­
niem równowagi środowiska. Takie 
sa dwa końce owego kija, który 
nazvwa sie walka ze szkodnikami 
i chorobami roślin unrawnych.

W. „ARGUMENTACH’ począ
tek nowego cyklu zatytułowanego 
„Rozmowy o praktyce”. Redakcja 
zwróciła sie do wybitnych naukow
ców polityków społecznych z
prośba o Ich wypowiedzi na te­
mat różnych aspektów współczes­
nego tycia społecznego w na­
szym kraju. Redakcje interesuje 
przede wszystkim rola uczonych 
— polityków społecznych w formo 
waniu trafnych diagnoz i propo­
zycji praktycznych rozwiązań, a 
także niektóre aktualne kwestie 
społeczne. Pierwsza w tym cyklu 
jest rozmowa z orof. dr. Jerzym 
Piotrowskim z Polskie! Akademii 
Nąuk, znanym specjalistą polityki 
rodzinnej oraz problemu ludzi 
starych. Rozmowę tę żatytułowano 
„Kwestią społeczną jest sytuacja 
lu«*-i starych”.

W ..LITERATURZE’’ — wybitni 
reżyserzy teatralni Adam Hanusz­
kiewicz i Jerzy Krasowski wypo­
wiadała się na temat tego, cze-

W „ZWIERCIADLE” — w rubry 
ce „Portret tygodnia’’: rozmowa 
z dyrektorką poznańskiego Teatru 
Nowego, Izabellą C^Yińską, któ­
ra mówi nie tylko o tym teatrze, 
ale i o całej swojej drodze artys­
tycznej.

W „WALCE MŁODYCH’’ — re­
lacja z dyskusji zorganizowanej 
przez redakcję na temat resocja­
lizacji nieletnich.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” _ także relacja z dvskusji, 
tutaj zatytułowana „Konflikty w 
szkole”. Uczestnicy tej dyskusji 
wypowiadają się na temat wzajem 
nycb stosunków między uczniem 
i nauczycielem w procesie naucza 
nia. U podłoża tej dyskusji leży 
stwierdzenie, że nie brak tu kon 
fliktów i sporów, nie zawsze uiaw 
nionych i uświadomionych. Za­
bierający w tej dyskusji głos pe­
dagodzy mówią o własnych do­
świadczeniach i przemyśleniach 
na ten temat.

W „KOBIECIE i ŻYCIU” — DO 
dyskusH na temat nowego ukła­
du ferii zimowych i letnich, re­
dakcja tym razem publikuje listy 
na temat wolnej od pracy sobotv. 
Pytanie brzmi: czy w ten dzień 
szkoły powinny być nieczynne? 
Temat jest kontrowersyjny, bo no. 
ojciec pyta: czy uczniowie nisdv 
nie będą mieli wolnych sobót? 
Nauczvcielka natomiast informuje, 
że wolne od pracy soboty ma w 
klasie 50 proc, uczniów. Z kolei 
matka powiada, iż wolne od na­
uki soboty byłyby dla niej do­
datkowym kłopotem. Redakcja 
oczekuje, że do wymiany poglą­
dów włączy sie Ministerstwo Oświa
tv i Wychowania.

W ..KULTURZE’’ Ewa Ber-
heryusz zamieszcza publikacje na 
temat „Seks heroiczny czyli pol­
ski”. Autorka pomieściła w niej 
odpowiedzi na różne pytania z za­
kresu seksu otrzymane od lekarzy 
seksuologów, filozofa i etyka a za 
razem pedagoga, krytyka literatu­
ry, psychiatry i neurologa.

LEKTOR

Jarosława 
Marka

Marceliny 
Marzeny

Teofila
Zyty

W roku 2000

Ziemia planetg
ludności miejskiej

W roku 2-tysięcznym Ziemia przekształci się w
ludności miejskiej’

.planetę
Będzie to jedno z najważniejszych i naj

bardziej dramatycznych przeobrażeń w historii ludzkości. 
Oto główna teza przemówienia sekretarza generalnego rady 
zarządzającej IJŃEP, Enrique Penalosy (Kolumbia) wygło­
szonego w czwartek w Nairobi na trzecim posiedzeniu tej 
rady.
UNEP to skrót programu 

ONZ do spraw ochrony środo­
wiska, organizacji wyspecjali­
zowanej, którą Zgromadzenie 
Ogólne NZ powołało na sesji w 
1973 roku. Siedziba rady za­
rządzającej, złożonej z przed­
stawicieli 58 państw, znajduje 
się w stolicy Kenii. UNEP or 
ganizuje międzynarodowy sy­
stem informacji o ochronie śro 
dowiska, przygotowuje między 
narodowe konwencje i sympo 
zja na tęn temat.

Ludzkość — powiedział E. Pena­
losa — musi opracować nowy sy 
stem życia miejskiego, aby zapo­
biec chaosowi i anarchii na ca­
łym świecie. W ' końcu obecnego

stulecia większa część ludzi na
świecie po raz pierwszy w historii 
będzie żyła w wielkich miastach. 
W Ameryce Północnej i Południo 
wej w miastach na każdych 10 
mieszkańców będzie żyło 9. Na­
wet w Afryce, która w tym cza­
sie będzie kontynentem o najwięk 
szej liczbie ludności wiejskiej, po-‘ 
łowa ludności będzie żyła w mieś­
cie. W ciągu najbliższych ZS lat 
trzeba będzie dostarczyć ludziom 
tyle mieszkań dla wzrastającej 
liczby ludzi, ile zbudowano dotych 
czas na całym świecie.

Następna konferencja UNEP,

W Wielkiej Brytanii

zaplanowana na 
(odbędzie się w 
Kanada), — ma 
wo zająć tym 
zwrócić uwagę 
na konieczność

przyszły rok 
Vancouver — 
się szczegóło- 
problemem i 
całego świata 
odpowiedniego

Regionalny podział
głosów w referendum
Parlament brytyjski uchwa­

lił w środę większością 270 gło 
sów przeciw 153, że wyniki re­
ferendum w sprawie przynależ 
ności W. Brytanii do EWG bę­
dą obliczane w poszczególnych 
regionach kraju. Wynik głoso­
wania jest niekorzystny dla 
rządu, który pragnął, by głosy 
wyborców obliczane były cen­
tralnie — w Londynie. Gdyby 
obliczeń dokonywano central­
nie, nie wyszłoby na jaw, że 
na przykład większość Szko­
tów, czy większość Walijczy­
ków opowiada się przeciwko
członkostwu we Wspókiym
Rynku i kraj nie zostałby wy­
raźnie rozbity na regiony mó­
wiące „tak” i na regiony mó­
wiące „nie” w sprawie, która 
należy do najważniejszych i 
najbardziej brzemiennych w 
skutki dla przyszłości kraju.

PAP
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Niedziela
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Słońce: 4.22—18.55

TEATRY 3
PIĄTEK

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
Muzyczny — g. 19 „Kiss me

Kate” 
POLSKI — g. 19 „Makbet”.

— g. 19 ,Na cipie’”’NOWY — g. 19 „Na dpie”” 
LALKI i AKTORA (Scena Mło-

dych) — g. 17 „Bracia”.
SOBOTA

OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 15 „Kiss 

Kate” (przedst. ząmknięte).
POLSKI — g. 19 

binek”.
NOWY — g. 19 ,

.Porwanie

,Skiz”.

me

Sa-

LALKI i AKTORA (Scena Mło­
dych) — g. 17 „Bracia”.

NIEDZIELA
OPERA — g. 19 

ra”.
MUZYCZNY — |

Wesele Figa-

g. 19 „Kiss
Kate” (przedśt. zamknięte).

POLSKI — g. 19 „Porwanie
binek”.

NOWY

Sa-

— g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA (Scena Mło­

dych) —
zamknięte).

g. 11 „Bracia’’ (przedst.

KINA

20 
g.

PIĄTEK, SOBOTA, 
NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 15.30, 17.30, 
„Płonąca tajga” (radź, b.o.),

10 i 12.30 — seanse zamknięte, 
sob. i niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Zbrod
nia w klubie tenisowym” (jug.-wł. 
18 1.), g. 18, 20„Deps” (jug. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — piątek i 
sob. g. 30 „Kobieta z lancetem” 
(radź. 15 1.), sob. i niedz. g. 15.30, 
17.30 „Szczęśliwy Aleksander” 
(radź. 15 1.), niedz. g. 20 „Gdy 
zakwitną migdały” (radź. 15 1.).

APOLLO _ g. 9.45, 13, 16.15, 19.45 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

ARENA — niedz. g. 29 „Gdyby 
Don Juan był kobietą’’ (fr.-wł.

BAŁTYK — piątek g. 10, 12.30, 
15.30, 20.15, sob. i hiedz. g. 10, 12.30. 
15.30, 18, 20.15 „Szczęśliwego No­
wego Roku” (fr. 18 1.), sob. g. 18 
— seans zamknięty, g. 22.30 „Za­
chłanne miasto (USA), sob. g. 22.30 
„Cezar i Rozalia” (fr.-wł. 18 1.).

GONG — piątek g. 10, 12. 16, 18, 
20, sob. g. 18, 20 „Orzeł i reszka” 
(poi. 15 1.), sob. i niedz. g. 10, 12, 
1$, 16 „Królewna w oślej skórze” 
(fr. b.o.), niedz. g. 18, 20 „Wspa­
niały interes” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — piątek g. 19, 
sob. i niedz. g. 17 „Najemnik” 
(ang. 15 1.), sob. i niedz. g.~i9.3® 
„Prawo gwałtu” (USA 18 L).

GWIAZDA — piątek g. 10, 12, 
14, 16, sob. g. 16, niedz. g. 1Q, 12, 14 
„Nieśmiały w akcji*’ (radź, b.o.), 
piątek i sob. g. 18, 20, niedz. g. 16
18, 20 „Zbieg

KOSMOS — 
i niedz. g. 20 
dunek” (USA

z Alcatraz’’ (USA

piątek g. 17.30, sob. 
„Śmiercionośny ła- 
15 1.), piątek g. 20

SDKF „Fantom’’ (seans zamknię­
ty), sob. g. 17.30, niedz. g. 11.15, 
17.30 „Manią wielkości” (fr. b.o.).

MALTA 
niedz. g.

piątek, sob. g. 16, 
16 „Dzieci lwicy z

buszu” (ang. b.o.), piątek, sob. i 
niedz. g. 18, 20 „Nie ma róży be*
ognia” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 
ko dla orłów’’ (ang. 15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.

Tyl

tepianowe FTP w składzie: M. 
Jankowska — fortepian, B. Boro- 
wińsld — skrzypce, K. Janiga — 
wiolonczela.

Ł DYŻURY

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
_  ul. Walki Młodych 7; laryngo­
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33;
SOBOTA interna.
okulistyka, laryngologia,

chirurgia, 
neurolo-

gia — ul. Uutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7; NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, la­
ryngologia, neurologia — ul. Przy 
byszewskiego 49; psychiatria —

OSIEDLE — g. 16, 19 „Czermen, 
miłość i kindżał” (radź. b.o.).

PANCERNIAK _ niedz. g. 11.39 
„Wilk i 7 koźląt” (bajka)), piątek, 
sob. i niedz. g. 19.30 „Białe słoń-
ce pustyni' 
„Przygody

(rądz. b.o.),

ul. Szpitalna 29/33; okulistyka — 
’ Garbary 17; chirurgia dziecięul. 

ea — ul. Szpitalna 29/33.

PIĄTEK, SOBOTA. 
NIEDZIELA

Pogotowie Ratunkowe dla
Poznania, ul Chełmońskiego 20
— tel. 86-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia tal. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7 — 22.

Telefon zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia spraw rentowych i 
Drawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nattłe wypadki)

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109. Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12
Kórnicka 24. Słowiańska. Staró-
łęcka 18. al. Marcinkowskiego H 
(celą dobę).

DYŻURY sklepów

Sklep spożywczy nr 1 przy ul. 
Walki Młodych 1, czynny będzie 
w dniu 4. V od godz. 10 do 15.

RADIO

Jak eo dzień — magazyn; 15.10 „W 
poszukiwaniu straconego akordu” 
gra i śpiewa Moody Blues; 15.30 W 

. książkach i w życiu; 15.50 Z war$z 
tatu muzycznego zespołu SBB; 
16.15 Klub starej płyty; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Akropol” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 „Puszkin 
w Moskwie”; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19 „Rzeka 
posępna” — pow.; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Refleksje o doli czło­
wieczej — gawęda; 20.10 Interradio 
— magazyn muzyczny; 20.20 Ilustro 
wany Magazyn Autorów; 21.50 „Ka 
tarzyna Izmajłowa” — opera tygo­
dnia: 22.08 Sniewa Chór Aleksan­
drowa: 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie: 23 Głos poety; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Francoise Har 
dy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30. 22.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Propozycje do Listy Przebojów: 
8.05 Z mel. w samochodzie; 8.30 
Mel. naszych przyjaciół; 9.05 Dla 
kl. Tli i IV (wychów, muzyczne): 
„Kto odgadnie” — zagadka muzycz 
na; 9.30 Moskwa z melodią i pio­
senką; 9.45 Czas relaksu: 1Ó.05 Sta­
ra i nowa muzvka wojskowa; 10.30 
„Ostatnie lato” — fraerm. 8 pow.: 
10.40 Koncert życzeń; 11 Aud. roz­
rywkowa pióra J. Przybory; 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.30 
Konc. chopinowski: 12.10 Maeazyh 
turystyczny: 12.25 Jazz z Leningra­
du: 12.45 Muzyka i poezja — wier­
sza poetów radzieckich;’ 13.30 Ryt­
my nastolatków; 14 ..Zbliżenie” 
— słuchowisko fantastyczno- 
naukowe; 14.25 Reportaż ź Ogól­
nopolskiego Festiwalu Piosenki Ra 
dziecki“i w Inowrocławiu; 15.05 
Teatr Poezji „Włodzimierz Iljicz 
I °nin” słuch.; 16.05 Radiowa Kro­
nika Muzyczna; 16.40 Z cyklu „Po 
dróże muzyczne po kraju”; 17 Ra- 
diokurier — magazyn: 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 19.15 Gwiazdy światowych 
estrad: 20 Retro — podwieczorek 
przv mikrofonie; 21.30 Rvtmv, me­
lodie i piosenki; 22.20 Sobotnia dy­
skoteka — cz. I: 23.95 Rep. literac­
ki Tadeusza Szewery — pt. „Po­
wrót”; 23.25 Sobotnia dyskoteka —

g- 17
Robinsona Kruzoe”

planowania miast. Penalosa 
przypomniał, że 25 lat temu 
wszelkie planowanie gospodar 
cze w skali państwowej uwa­
żano w wielu krajach kapita­
listycznych za „projekty komu 
nistyczne” Dziś — dodał sekre 
tarz generalny UNEP — 
praktycznie prawie każdy kraj, 
nawet najmniejszy ma swój 
system planowania gospodar­
czego. (PAP)

Nowy rzqd 
w Hondurasie

Płk Juan Alberto Melgar Castro, 
pełniący od 22 bm funkcję nowego, 
27 w tym stuleciu, prezydenta Hon 
durasu, powołał w środę 23 kwiet­
nia nowy rząd.

Prezydent Melgar Castro, który 
usunął poprzedniego prezydenta 
drogą bezkrwawego zamachu sta­
nu, został już uznapy przez pozo­
stałe kraje Ameryki Środkowej 
(poza Salwadorem, który od „woj 
ny footbolowej” w 1969 r. nie u-
trzymuje z Hondurasem 
ków).

Obalony prezydent, gen. 
Lopez Arellano, przebywa

stosun-

Osyaldo 
w aresz

cie domowym. Zamierza on emigro 
wać, musi jednak pozostać w kra 
ju do czasu wyjaśnienia przez spec 
jalną komisję, (Izy był on zamie­
szany w aferę łapówkową. Prasa 
amerykańska podała bowiem, te
Lopez Arellano inni wysocy
przedstawiciele jego administracji 
pobrali 1,25 min doi. od koncernu
.United Brands”, zamian za

zmniejszenie podatku, który firma 
ta płaci za eksport bananów z Hon 
durasu. (PAP)

PIĄTEK — PROGRAM I: 7.35 
Dzień dobry, kierowco; 7.40 Tak- 
tv i minuty; 8.05 U przyjaciół; 
846 Mel. naszych przviaciół: 
ZSRR. Węgry. Bułgaria; 8.35 Słyń 
nr walce operetkowe: 9.05 Orga­
niści rozrywkowi: 9.30 Berlin z 
melodia i piosenka: 9.45 Zesnół 
Edwarda Spvrki; 16.08 Z baletów 
rosyjskich i radzieckich: 10.30 
„Ostatnie lato” — fragm. 7: 10.40 
Jazz sprzed nół wieku — ode. V: 
11 Gra Zespół Jacka Mikuły; 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.25 
Refleksy: U.3« Katowice na mu­
zycznej antenie: 12.25 na
muzyczne’ antenie: 12.40 Kluby 
rolnika dla rolników: 13 Pieśni 
weselne z różnych regionów Pol 
ski: 13.30 Dvskoteka nastolatków; 
14 Z mikrofonem przez rzeszow- 
jka wieś 14.30 Sport to zdrowie;

śpiewamy i tańczymy — ma 
ea-vn PWM: 15.05 T is+v z Polski: 
15.19 Muz. rosvjska inspirowana 
poezja Mickiewicza; 15.30 W kre- 
zn radzieckiej ballady: 16.19 Pro­
pozycje do „listy przebojów”; 
Aktualności kulturalne; 16.35 5^- 
wa płyta Herbie Hancocka: 17 
Radiokuriert 17.20 śpiewa Irena 
Santor; 17.30 Spotkanie z muzyką 
Ravela: 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tvlko dla kierowców; 
18.36 Przeboie non stop; 19.15 Kon 
cert Ork. Radia i rv pod dyr. 
J. Siantiewa: 20 Felieton literac­
ki: 20.10 Muz. kalejdoskop; 21 
..Fala 75”; 21.16 Aktorzy i piosen 
ki... Ada Obidowicz: 21.35 Klub 
78 obrotów na minutę: 22.15 75 lat

WIADOMOŚCT; 9.21. t. 2. 3. 4, 5, 
6. 7. 8. 9, 16, 12.05. 15. 16. 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Public, zagra­
niczna: 8.35 Kulisy historii — Śla­
dami Polaków, czyli wędrówki no 
Rzymfłe; 8.55 Muzyka spod strzechy 
— tańce krakowskie; 9 Konc. z 
nagrań Chóru a cappella PR i TV 
w Krakowie pod dyr. T. Dobrzań­
skiego; 9.20 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych: 9.39 
Litwory kompozytorów Dolskich: 10
Teatr PR Studio Współczesne
..Wtedy cię szanowałem” słuch.; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby­
watelskie). Cykl: „Jaki jestem?”; 
11.29 Dworzak: Uwertura koncer­
towa: 11.35 Przegląd czasopism re­
gionalnych; 11.45 Od Tatr do Bął-
tyku; 11.59
felieton; 
bytki” i

O czym się nie mówi”
i; 12.05 „Wielkopolskie ża- 
rep. literacki: 12.30 Czas do

muzyki naszego stulecia:
respondencia zagranicy; 23.19

WTADOMOSCI: 
5. 6. 7, 9, 9. 1«,

O.ffl. 1. 2, 3, 4, 
12.05, 15, 16. 19,

(radź. 15 1).
PRZYJAŹŃ — g. 15.45 „Maja Płi 

siecka tańczy” (radź, b.o.), g- 17.45, 
20.15 „Cztery serca” (radź, b o.).

RIALTÓ -r g. 10, 18.15 „Polska 
— gola!” (poi. b.o.), g. 12, 15.30, 
20 „Człowiek z cudzym mózgiem” 
(fr.-wł. 15 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — piątek
t sob. g. 15, 17, 
19.30 „Człowiek 
15 1.), niedz. g.
(poi. b o.). 

SCALA

19.30, niedz. g. 17, 
w dziczy’’ (USA 
16 „Czarny król”

g- 18. 18, 20 „Tajem
niczy blondyn w czarnym 
(fr. 15 1.).

TĘCZA — piątek g. 16 
do ojczyzny” (poi. b.o.), 
niedz. g. 15.30 „Walką o 
cz. I i II (rum.-wi. b.o.),

bucie”

„Drogi 
g. 18, 

Rzym” 
sob. g.

15.30, 19, niedz. g. 19 — seanse zą­
mknięte

WARTA — piątek i sob. g. 10, 
16, niedz. g. 10, 14 „Koniec wa­
kacji’’ (poi. b.o.), piątek g. 12, 14, 
sob. g. 12. 14, 18, 20, niedz. g. 16, 
18, 20 „To ja zabiłem” (poi. b.o.), 
piątek g. 18 KIF — seans zamknię 
ty, g. 20 DKF „Dyskurs” — seans 
zamknięty, niedz. g. 12, 13 „Klown 
Ferdynand wśród dzieci i zwie­
rząt’’ (bajki).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 14 „Joe w królestwie pszczół” 
(fr. b.o.), g. 16, 18 „Potop” cz. II 
(poi. b.o.).

WILDA — piątek, sob. i niedz 
g. 10, 13, 16.30, 19.30 „Złoto dla 
zuchwałych’’ (USA b.o.), piątek i 
sob. g. 2215 „Charley Varrick” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Korsarze” (bajka), g. 17 „winne 
tou w Dolinie Śmierci” (jug. b.o.), 
g 19 „Taka ładna dziewczyna”

22. 23.
PROGRAM II: 7.55 Nowości Wv- 

dawnictwa Poznańskiego; 8.35 My 
75 : 8.45 Górale, górale, góralska 
łnuzvka: 9 Dla kl. IV lic. (zajęcia 
fakultatywne gruny biologiczno- 
chemicznej „Adantacja organizmu 
do warunków środowiska”: 9.20 
T ódzki kołowrotek muzyczny: 9.40 
Dla przedszkoli „Hurra polka” 
aud. słowno-muzvczna; 19 ..Znaki 
czasu” — „Z tysiącem serdeczno­
ści” korespondencja Leopolda Staf 
fa z Julianem Tuwimem: 10.30 Pol 
ska muz. operowa: 11 Dla kl. VIII 
(jez. polski) „Język biedny i boga­
ty”; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku (melodie z Podlasia); 12.05 
Aud. dla dzieci: 12.20 W rytmie poi 
ki: 12.30 Czas dobrych gospodarzv; 
12.50 Z taśmoteki spikera; 13 Dla 
kl. T i II (wvch. muzyczne) „Po­
dobne. czy niepodobne?”: 13.20 K. 
Szymanowski: Litania do Marii 
Panny op. 59; 13.35 ..Szli żołnierze” 
fraem. pow. C. Czerniawskiego: 
13.55 Mini nrzeelad folklorystyczny 
— Tanzania: 14 Wiecej, leniej, ta- 
niei; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 „Listr do Liii Brik” — W. 
Majakowskiego: 15 Proeram dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Amator 
skie zespoły przed mikrofonem; 
1« Studium Wiedzy Polityczno- 
Społecznej — ONZ a świat współ­
czesny — aud. dr. K. Górskieeo: 
17.25 Audycja oświatowa; 17.40 
Aud. snortowa; 17.50 Radioexpress: 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.46 
..Pierwszy racjonalizator”; 19 F.
Schubert

(fr. 18 1.).
WRZOS (Mosina) - 

19.15 „Wiosna panie 
(poi. b.o.).

FOTOPLASTIKON 
„Monte Cassino”.

g. 15. 17, 
sierżancie”

g. 13—19

KONCERTY

Z

PIĄTEK
AULA UAM _ g. 19.30 I koncert 
cyklu „Wszystkie tria fortepia-

nowe L. v. Beethoyena”. Trio for

cie; 20 Dyskusja na tematy L. 
dzynarodowe; 20.15 Gra 
Chicka Corei; 20.40 Teatr nie twi.6* 
zawodowy; 21 Teresa Tutina» ’ 
prasza; 21.30 „Radiokabaret’’- 
Rewią piosenek; 23.05 og6in^ 
wiadom. sport.; 23.20 Rytm, ta^?' 
piosenka. "

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, J 4 , 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 10, 19, 33.’ ’ S

PROGRAM II: 7.45 „W rannvrt 
pantoflach” Nr 259; 8.25 „Za», 
w niedzielę” felieton literacki- h 
Public, międzynar.; 10 „Cztery 
ry roku”; 11.30 Magazyn Lotn^ 
czy: 12.05 Felieton muzyczny , 
Waldorffa; 12.35 Czy znasz tę ksii 
kę?; 13 Poranek symfoniczny ^;1 
zyki rosyjskiej i radzieckiej- 
„Podwieczorek przy mikrofońje„, 
15.30 Radiowy Teatr dla Dzie-j • 
Młodzieży; 16 Sniewaia soliści pa* 
sfwowego Akademickiego Teatr 
Wielkiego w Moskwie: 16.30 Konf" 
chopinowski — A. SłobodianiL,' 
17.91 W Co sie bawić?; 17.30 
kobiety” — mówi M. Żuł^jJ 
18.35 Felieton aktualny: 18.45 Kak' 
recik reklamowy: 19 Teatr pr 
Studio Współczesne: „Zasadzka* 
20 Vivaldi: VI Koncert g-dur; jj.l 
„Carmen” — cz. II — Konfront,. 
cie li<eracko-onerowe: 21 Polski, 
skrzydła: 21.15 Z. Penherski: jf.. 
zyka uliczna — w czterech ca/ 
ściach; 21.59 Z nagrań E. Sąsiadki 
i zesp. „Fistulatores et Tubiciał. 
tores Varsovięnses” pod kier, i 
Piwkowskiego: 22 Pozn. wiadom 
sport.; 22.10 Konc. Chóru pr j 
we Wrocławiu pod dvr. S. Kritkoy 
skiego: 22.30 Z recitali Swiatosh®i 
Richtera: 23.35 K. M. Weber: Trio 
g-moll op. 63 na fortepian, flet’ 
wiolonczelę.

WIADOMOŚCI: 5,30 . 6.30, 7ji
8.39. 12.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM WŁASNY na UKł 
69.74 MHz: 1L57 Transm. n n 
meczu o mistrzostwo I ligi w nilh 
nożnej ..Lech” Poznań — „p^j, 
nia” Bytom: 18.30 Ogólnop. pr>. 
gram stereof.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn słowno-m; 
zyczny; 8.35 Co kto lubi; J ..Akri- 
poi” _ 13 ode. pow.: 9.10 PrzVth. 
minamy Fatsa Domino: 9.3# Gjy 
sie ■dówi A — aud. public.: Mi 
Grajace listy: 19,15 Ilustrowany % 
gazyn Autorów; 11.15 Wielkie re­
citale; 12.0$ „Wzlot i upadek Mus- 
soliniego” — „Czarne koszule" . 
1 odcinek słuchowiska dokum<m. 
talnego M. Wolskiego i S. Żv- 
tyńskiego; 12.30 Rock and roli 
Johna Lennona: 12.50 Joe Hendot- 
son saksofonista poszukiwany; 
13.15 Przeboje z nowych płyt: liii 
Peryskop _ przegląd wvrtarzed ti. 
godnja: 14.30 Muzykalni Koganowie 
— Antonio Vivaldi — Koncert ni 
skrzypce i orkiestrę g-moll oń. ii 
nr 1: 14.45 Za kierownicą; 15.11 
Przedstawiamy zespół Man; 15.il 
Muzvkalni Kogąnowie — Antonio 
Vivaldi — Koncert na skrzyccęl 
orkiestrę C-dur on. 4 nr 8: 15.M Zi 
prasz.amv do studia: 1«.U z rzwr-1 
ku na niedzielę na Zapiecku; IM

hrych gospodarzy: 13 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Wyprawa po zló 
te runo” słuch.: 13.25 Jazz: 13.35 
„Koniec i początek”; 13.55 Z mu­
zyki romantycznej; 14.25 Fragm. 
pow. M. Spark; 14.45 Pieśni kom­
pozytorów polskich; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 16 Cza-

Barók-iazz 
Ouartet i 
„Akropol” 
Antologia

grają: 
Hubert

Modern ,i«

— 14 ode. 
piosenki

Laws; 17,5 
. pow.; lift 

francuskiej;
17.40 Coś w tym jest — o filmach 
rozmawiała — A. Szymańska i Z; 
Kałużyński: 17.55 Mini-maz — Czyli 
minimum słów maksimum wny-l 
ki; 18.30 „Przerwa w podrób* 
słuch.; 19.02 Muzykalni Koęanonie

ta magazyn wojskowy Studia
Młodych; 17.25 Ludziom potrzebne 
— felieton: 17.35 Rep. dźw. „Z wi­
zytą u racjonalizatora 1 jego mał­
żonki; 17.50 Radinexpress; 18.05 Gra 
jąca szafa; 18.35 Rep. pt. „Całe 
żyeie Bronci Marculki”; 18.55 Jazz; 
19 Muzyka; 19.15 Język francuski; 
19.30 „Matysiakowie”: 20.40 Kącik 
starej płyty; 21 Ludwik van Beetho 
ven — II konc. fortep. B-dur op. 
19: 22 „Gdy strumyk płynie z wol­
na” program rozrywk.; 23 Barok 
dla wszystkich; 23.35 Utwory karne 
ralne kompozytorów rosyjskich w 
nagraniach Kwartetu Filharmonii 
Moskiewskiej.

WIADOMOŚCI:
7.30. 8.30, 11.30,

4.30, 5.39, 6.30,
13.30, 18.30, 21.30,

Antonio Vivaldl Konc. n

Sonatina D-dur op.
137: 19.15 Język angielski: 19.30
Transm. konc. z FN w wyk. Ork. 
FN i Państwowego Akademickiego 
Chóru im. Jurłowa; 22 Magazyn 
studencki: 23 Nowości PWM; 23.35 
Co słvchać w świecie: 23.40 Madry­
gały i ballady Francesca Tandina.

WIADOMOŚCI; 4.30, 5.30, 6.39, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.20, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.39 
Co kto lubi; 9 „Akropol” — pow.; 
9.10 Jazz — muzyką filmową; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Z nagrań D. Oj- 
stracha-Tommaso Vitali-Chacpnne; 
16 Rock — muzyką filmoWą; H0.15 
Język niemiecki; 10.35 Pierwsza 
młodość przeboju; 10.50 „Lato zie­
lonej gwiazdy” — pow.; 11 „Super 
sesja” — Mikę Bloomfield i Al Kos 
por; 11.20 Życie rodzinne — mag.; 
11.50 Druga młodość przebo­
ju; 12.25 Za kierownicą; 13 Dzień

23.30.
UWAGA PROGRAM WŁASNY 

NA UKF 69,74 MHz: 16.15 Program 
stereofon.; 19 Ogólnop. program 
stereofon.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Akropol” — 12 ode. 
pow.; 9.10 Jazz na fortepianie, kla­
wesynie i organaeh; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Interradio — magazyn mu­
zyczny; 10.25 ..Ballada, dla Ewy” — 
gra 'zespół Z. Namysłowskiego; 
10.35 Dawne piosenki Katarzyny 
Gaertner; 10.59 „Lato zielonej 
gwiazdy” — 21 ode. pow.; 11 „Wi- 
luś i rozmowa na migi” — utwory 
Erica Claptona; 11.29 Życie rodzin­
ne, magazyn; 11.50 Nowe piosenki 
Katarzyny Gaertner; 12.16 Walee 
jazzowe; 12.25 Za kierownicą: 13 
Opoczywamy na własnej antenie — 
magazyn; 15.10 Piosenki z różnych 
obrotów; 15.30 60 minut na godzi­
nę; 16.30 Tomik śpiewanej poezii 
romantycznej; 16.45 Nasz rok 75; 
17.05 „Akropol” — 13 ode. pow.; 
17.15 Kiermasz płyt — and. Romana 
Waschki; 17.40 Znajomi z encyklo­
pedii; 18 Muzykobranie: 18.30 Poił 
tyka dla wszystkich; 18.45 Muzykal 
ny detektyw; 19.15 Książka tygo­
dnia; 19.35 Zapraszamy do trojki; 
21.50 Opera tygodnia — D. Szosta­
kowicz: „Katarzyna Izmajłowa”; 
22.08 Śpiewa — Chór Aleksandro­
wa: 22.15 Pow. w wyd. dźw. — 
„Rzeka posępna”; 22.45 Kołysanki i 
ballady Adama Makowicza; 23 
Wiersze B. Faca: 23.05 Wieczorne 
spotkanje z B. Kingiem.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

skrzynce i ork. d-moll op. 4 nr I; 
19.13 Piosenki z kabaretu Olgi li­
pińskiej; 19.35 Muz. poczta UKF: 
20 Wszystkożerni Francuzi — R 
węda: 20.16 Gdyby Beethoven od­
zyskał słuch _  dygresie muzyczne 
20.50 Michała Urbaniaka historii 
..Atmy”; 21 „Barokowe czasv” - 
słuęh.: 21.20 Dookoła festiwali: 
21.50 Opera tygodnia — R. Wago" 
— TannhSuser; 22.08 Sniewa CM 
Aleksandrowa: 22.15 Wiecżnry 1 
Wolterem; 22.30 Muzykalni Kop' 
nowie — Antonio Vival<1i — Ko*1 
na 2 skrzypiec i ork. F-dur op. 5 
nr 1; 22.45 Romanse ze starych 
nłyt — N. Plewicka: 23 Wiorsto I 
Faca: 23.05 Z nagrań Nat Kip? Cr 
le’a: 23.35 Solo na. gitarze: I3.RW 
dobranoc śpiewa Helena Yonćrit- 
kova.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.36, 14, 1»A

jl/M MUIEAtH
I NA

NIEDZIELA PROGRAM
7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Po jednej piosence; 8.30 Prze­
krój muzyczni tygodnia; 9.05 „Fa 
la 75”; 9.15 Rądiowy Magazyn Woj 
skowy; 10.05 Teatr dla Dzieci Mło«i 
szych „Okulary” — słuch.; 10.25 
I ista przebojów; 11 Niedzielna mu- 
sicorama; 12.10 Public, międzynar.; 
12.15 „Noc i mgła” — rep. literac­
ki; 12.35 Mel. popularne; 12.45 Muz. 
lud.; 13 Wesoły autobus; 14 Reci­
tal z pauza; 14.10 Tygodniowy prze 
glad prasy; 14.20 Recital z pauzą; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
zyczeń; 16.05 Teatr Wielki PR — 
„Barbara Radziwiłłówna” tragedia 
Alojzego Felińskiego; 17.45 Muz. 
rozrywk.; 18.08 3XR — Radiowa 
Rewia Rozrywkowa: 18.53 Dobra­
nocka; 19.15 Przy muzyce o spor-

W poniedziałek i dni 
ne wszystkie muzea z 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
HISTORII m. POZNANIA - 
zamknięte. .u

MUZEUM NARODOWE 9* 
parterowe) — g. 9—18, niedt 
10—15. , wndB1

ARCHEOLOGICZNE (ul.
27) — codziennie g. 10—l8- *

HISTORII m. POZNANIA (
Rynek) — „Rozwój Poznania 
okresie XXX-lecia PRL0 -- „ 
dziennie g. 10—15, środy 1 ” ś, 
g. 12—18. soboty, dni przcdS* 
teczne i 27. Iv —

HISTORII RUCHU R0B0;.iei 
f.ZEGO (St. Rynek 45) 7 .c0,\ 
nie g. 9—17. niedz. i 
10—16 Postenowe i reWolu^ 
tradycje Wielkopolski”

BWA — Wystawa prac Pj* 
Babajana (Armeńska 
stawa grafiki Maile Łets ( 
ska SRR) — g. 11—18, niedz. 
g. 10—15 (do 2. V). , „ w

PAŁAC KULTURY (5810" . 
staw) — Wystawa fotograf' 1 
katów pt. „ZSRR - ^ra^‘.ałi 
tvki i przyjaciół” •^;^acz«,’, 
znaczków radzieckich 
z kiermaszem — g- 12-"w |
11- V).

ZPAP (Arsenał) - '
rykatur Tadeusza Nowicki 
Nota’’ — g. 10—16 (z wył*' 
niedziel).

BIBLIOTEKA im. F- 
SKIEGO (pl. Wolności 9) — '’^ 
ki radzieckie w Polsce” 
śr. i piątek — g. 9—19. Wt. 
— g. 9—15. sob. g. 9—13. «

PTF (ul. Paderewskiego 
Wystawa fotografików ut a 
— g. 10—19, niedz. i ŚW- JicfOF

Uwaga: MUZEUM H1’ 
RUCHU ROBOTNICZEGO 
26. IV czynne w godz. 10'LrAs^ 
ZEUM WYZWOLENIA 
POZNANIA (Cytadela) I
26. IV czynne w godz. 8
dniu 1 maja wszystkie ® 
mknięte.



W TAKĄ NOC Z SATYRY RADZIECKIEJ
WIKTOR ŁAGOZA MIKOŁAJ KNIAZIEW

' ^budził się gwałtownie 
/_ gdzieś w środku nocy.

Jakiś bliżej nieokreślo- 
strach, podświadome prze­

czucie grożącego niebezpie­
czeństwa — wyrwało go ze 
snu tak nagle, że w następnej 
sekundzie całkowicie oprzy­
tomniał. Chwilę leżał w ciem­
nościach, nie poruszając się. 
Myśl pracowała precyzyjnie. 
Tak. Późnym wieczorem — od 
twarzał w pamięci, nie prze­
stając jednocześnie pilnie na­
słuchiwać — przyjechali z 
Mięciem po parogodzinnym 
tłuczeniu się autostopem, do 
tej dziury.'

— Zobaczysz, stary, przyjmą 
nas jak własnych krewniaków 
— zapewniał Miecio. — Pa­
miętają tu jeszcze grubego 
Mietka. Mieliśmy kiedyś ze so 
bą nieliche porachunki. No. a 
potem wszystko wyszło do­
brze. Teraz, bracie, trzymam z 
nimi sztamę.

Przyjęli ich, owszem, nieźle. 
Poczęstowali szyneczką, odkor 
kowali to i owo. A potem po­
brali za dwa tygodnie z góry 
i wskazali miejsce w schlud­
nej, przylegającej do na wpół 
rozwalonej szopy — komórce. 
Ledwo rzucili się na przygoto 
wane posłania, już zachrapali. 
— Niby wszystko w porządku 
— myślał dalej, nasłuchując, 
Stefan. — A jednak po co lali 
im na siłę w gardła ten ohyd­
ny bimber? Po co te pytania: 
„Może macie panowie jakąś 
większą gotóweczkę? Bo jak­
by co, to przechowamy. U nas,

Podskoczył na łóżku tak na
za-gle, że trzask sprężyn_  

brzmiał jak eksplozja. Za ścia

tego..., hmm, 
niespokojnie.
wie...”

Mięci o?!
jest Miecio?

ostatnio troszkę
Pan Miecio

ną przylegającą do szopy coś 
się wyraźnie działo. Usłyszał 
bezładny tupot nóg, potem u- 
derzenie i głuchy odgłos walą 
cego się na ziemię ciężkiego 
przedmiotu. Ciała?! Chwilę pa 
nowała cisza. A potem znów 
odgłosy uderzeń i przyspiesza 
ne oddechy.

— Nie damy rady go wykon 
czyć — usłyszał cichy, lecz zu 
pełnie wyraźny, zdyszany 
szept.

— Przyłóż mu tym .klocem 
— doradził zachrypnięty bas.

Coś twardego wyrżnęło z im 
petem w coś miękkiego. Ste­
fan odczuł to tak, jak gdyby 
jemu rozłupano czaszkę. I 
znów chwila ciszy, i szybkie 

. oddechy. A potem zduszone, 
przeciągłe charczenie, jakby 
zakneblowany człowiek próbo 
wał wzywać pomocy.

— Zamknij mu ten ryj — 
przykazał bas. — Gotów spro 
wadzić nam na kark posterun 
kowego. I wymknie nam się 
jeszcze raz, jak wtedy...

— Ty — odezwał się drugi 
głos. — A może wpierw załat­
wimy tamtego? Cherlawiec ta 
ki jakiś, łatwiej pójdzie...

Stefan skulił ęię odruchowo 
w kącie między ścianą a po­
ręczą łóżka i wytarł poduszką 
pot z twarzy. — No, to już ko 
nieć — przegalopowała mu 
przez pulsujące gwałtownie 
skronie myśl.

— Tamtego zostawcie mi — 
usłyszał spoko jony i oponowa 
ny głos. Głos Mięci a!! —

Właśnie. Gdzie 
Rzucił się na są-

siednie palowe łóżko. szuka-

Od dawna 
ką okazję, 
wo?

Starając

już czekałem na ta
Mam chyba pra-

jąc po omacku, nerwowo i po 
spiesznie. Zimna pościel Mo­
że wyszedł na papierosa? Na 
papierosa? Teraz? Deszcz tań­
czył po dachu jak oszalały. W 
oddali przewalała się burza. 
Wstrząsnęło nim. W taką noc 
wszystko jest...!

się opanować
dygotane ciało, zacisnął

roz- 
kur-

czowo ręce na metalowej po­
ręczy łóżka. — A więc to ta­
ką sztamę chodziło?! Serce 
waliło mu w rytmie „Tańca z 
szablami”. Przed oczyma prze 
suwały się ponure obrazy eg­
zekucji, bandyckich napadów

i krew, krew, krew... Miecio! 
Ten, z którym od lat już sie­
dział twarzą w twarz przy 
wspólnym biurku, a wszystkie 
niemal wolne popołudnia spę­
dzali razem na próbach zakła 
dowego chóru. Dobroduszny, 
gruby Miecio. Dlaczego?

Zaraz załatwią tamtego, a 
potem wezmą się za niego. U- 
ciekać? Bronić się?

— Gotowe — przypomniał o 
swoim istnieniu bas zza ścia­
ny. — Trzymajcie go mocno 
za nogi, a ja dołożę mu siekie 
rą. No...

Chwila szamotaniny; raz..., 
dwa... Odgłos ciężkiego ude­
rzenia zmieszał się z nieludz­
kim, przejmującym rykiem.

— Ala!!!! — zaryczał takżeż 
Stefan, podskakując na łóżku. 
— Ratunku! Luuudziece! — 
wył bez opamiętania. — Porno 
cy!!!

Przerwał na moment wy­
czerpany. Usłyszał najpierw 
pojedyncze nawoływania, po­
tem zaś narastający gwar roz 
budzonych głosów.

I wtedy właśnie z trzaskiem 
rozwarły się drzwi. Do komór 
ki wpadł Miecio. Spocony, zdy 
szany, w gumowym, poplamio 
nym fartuchu. W wyciągnię-i 
tej ręce trzymał umazaną we 
krwi, ogromną siekierę.

— Nie dotykaj mnie! Bandy 
to! — histerycznie wrzeszczał 
Stefan, wciskając się całym 
swym rozdygotanym ciałem w 
ścianę. — Ludzie! Morderca!

Miecio postąpił kilka kro­
ków naprzód. Potem ostrożnie 
oparł narzędzie zbrodni o krze 
sło, pokręcił głową, westchnął 
i powiedział spokojnie, z nut­
ką żalu w głosie:

— Wiesz co, Stefciu? Ty jed 
nak jesteś idiota. Zepsułeś ta­
kie wspaniałe świniobicie.

Stefan popatrzył nań okrąg 
łymi, załzawionymi oczyma i 
spokojnie zemdlał.

ZBYSZEK KRUSZONA

SKROMNISIA EKSPERYMENT
— „Owca pożarła wilka!” — 
las aż zahuczał od tej wieści.
— „Protezy w gębie? Zębów ledwie kilka? 
Niezwykłe! W głowie się nie mieści? !„”
— „Ona i lwa strawiłaby do szczętu, 
ocalał, bo jej brakło atramentu...” 
— Atramentu? Trudno coś pojąć z tego!”
— „Durynś, ech durnyś jest kolego!
Ząbki ma ostre mimo skromnej miny.

Przesolił pewien docent 
ryzyka sensowny procent: 
syntetyczną wciąż karmą 
pasł nioskę, co lubiła ziarno! 
Poczerniał docent do cna, 
— jakoby mieszkaniec Konga — 
kiedy mu kura zniosła 
piłeczkę do ping-ponga!

Owca kąśliwe pisuje anonim- Przełożył Stanisław Kamiński

Poziomo: ARAGON,
MAN, KRAKSA, 
AGATA, 
JENOT,

ARGON. 
KONAR,

ATA-
PLATON, 

ENEMA, 
KUTIA,

MARSZ, PAMIR, SEPIK, TA- 
ROK, ULEWA, AHEN, UMEŁ

Pionowos-L^nasza, ale Ko­
nopnickiej, 2. kapelusz pań­
stwowy, 3. trucizna używana 
do zatruwania strzał, 4. kąpie 
się przede wszystkim w Obie, 
Kołymie i Bajkale, 3._ozdobna 
lamówka talesu, 6. dorosły cał
kowicie już wykształcony
owad, 7. poręka na wekslu, 8. 
widowisko o charakterze re- 
wiowym, 8a. kolega Romka i 
Tomka, ,9,. lądowisko Noego, 
4iL.sposobna chwila, możliwość, 
11. w obrabiarće rodzaj pod­
pórki używanej przy obróbce 
długich przedmiotów. 12. imię 
żeńskie. 13. posiedzenie, 14. 
miejscowość na wyspie Guam 
na Oceanie Spokojnym.

Litery znajdujące się w krat 
kach oznaczonych liczbami w 
prawym dolnym rogu, czyta­
ne w kolejności od 1 do 20 
utworzą rozwiązanie.

Opr. Władysław Firlik
Rozwiązania — z dopiskiem

na kopercie 
przesyłać do 
czytelników, 
prawidłowo 
rozlosujemy

„Krzyżówka’’ — 
2 maja br. Wśród 

którzy nadeślą 
odgadnięte hasło 
2 skrzynki Pepsi

Coli, ufundowane przez Poznań 
skie Zakłady Piwowarskie. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 10-74, 
60-959 Poznań.

naskrokodylem zawiezie 
ZOO”.

W wyniku losowania 
Poznańskiego Ogrodu

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 15

Hasło brzmi: „Tramwaj z

do

nagrodę 
Zoolo-

gicznego otrzymuje: Eleonora 
Leśnik, 62-030 Luboń, ul. Cho­
pina 4.

Nagroda do odebrania w dy­
rekcji Ogrodu Zoologicznego w 
Poznaniu przy ul. Zwierzyniec­
kiej.

GWIDON MIKLASZEWSKIRy®^

. Wiosna? No to malowanie!

i

— No, teraz możemy spokojnie porozmawiać, zanim to wyschnie.

- Wiem lepiej od ciebie, jak 
to się robi. Ja będq lała far­
bę na ścianę, a ty szybciutko 

rozprowadzisz jq pędzlem.

li

1 mówiła, że przyjdq ma- 
larze I

*q9 *qj <g£ *<n: ^i TrzmiMOjgo
JERZY LANGOWICZ

Przy każdym z poniższych pytań znajdują się 3 różne od­
powiedzi; ale tylko jedna z nich jest właściwa. Zadanie

1.

3.

4,

5.

6.

7.

polega na wskazaniu tych właśnie odnowiedizi.
Kto powiedział w „Świętoszku” J. B. Moliera „z nim zwią­
zek da ci wszystko, czego serce życzy, będziesz pływać w 
rozkoszach, utoniesz w słodyczy. Będziecie żyli w zgodzie, 
w miłości bez sprzeczki, jak para dzieci małych, jak dwie 
turkaweczki”?
a) Doryna. pokojówka Marianny, b) Orgon, mąż Elmiry, 
c) Kleant. szwagier Orgo-na.

2. Czyja to fraszka? „Jeśli nie grzeszysz, jako ml powiadasz, 
czego się miła, tak często spowiadasz?**
a) Lecha Konopińskiego, b) Jana Kochanowskiego, c) Ig­
nacego Kraszewskiego.
Czym zajmował się w dawnym wojsku polskim cejgwart? 
a) oficer artylerii zarządzający arsenałem, b) rzemieślnik 
zajmujący się wyrobami i naprawą broni palnej, cl rycerz 
służący w ciężkozbrojnej jeździć polskiej w XVI — 
XVIII w.
Jakim językiem posługują się mieszkańcy Brazylii? 

francuskim, b'' portugalskim, c) angielskim.
Najwięcej na śniecie mostów posiada Leningrad. De mo­
stów znajduje się w tym mieście?
a> około 245. b) około 350. c) około 500.
Jakie miasto nazwano stolicą Europy w XVI wieku? 

Londyn, b) Lizbonę, cl Amsterdam.
Dlaczego mówimy nieraz: „wykręcił się sianem”?
a) pewien błazen zaprosił do gospody kompanów, z któ­
rymi podczas sutego poczęstunku założył się, że skręci 
sznur z siana, kręcąc wyszedł z nim na ulicę i zniknął, a 
zaproszeni musieli sami zapłacić rachunek, b) przysłowie 
to odnosi się do czasów, w których dokumenty podpisywa­
ne były gęsilm piórem. Pewien Paweł podpisał się źdźbłem 
słomy, co oczywiście uniemożliwiało odczytanie dokumen­
tu. który skazywał go na karę śmierci i dzięki temu wyrok 
odroczono c) pewnemu szlachcicowi dano zagadkę: do ja­
kiej Vawy należy zaliczyć zboże? Odpowiedź brzmiała „do 
siana’ i dzięki tej dziwnej odpowiedzi wygrał zakład.

(wf)

ZAFRASOWANIA
^Nawet najlepszy kaloryfer nie zastąpi ciepła domowego ogni-

Od źle wykorzystanego geniuszu lepsza jest dobrze wykorzysta - 
na Przeciętność.

I dzwonienie kajdanami może być wezwaniem na jakieś nabo- 
zenstwo.

jcem łatwo zostać. Trudniej nim być.

własnych°ny ^ry popełnia samobójstwo: wiesza się na

^'ełu współczesnych można postraszyć duchem... czasu.

- Jedno jest u nich przyjemne: bardzo cicho pracują. — Nie mogłabyś stanqć 
na palcach?

INIERSZAMI
GORSZĘ NIŻ PORYWACZE

Na lotnisku w Brukseli powstał -wij 
niedawno niesamowity popłoch, Iji 
wśród pasażerów wielkiego Boeingi 
ga. Kilka pań zemdlało, zaś a- ® 
genoi policji wyciągnęli broń, są 
dząc że na pokładzie znaleźli się 
porywacze. Kiedy ocucono panie 
okazało się, że przyczyną paniki j. 
jest... mysz. Wstrzymano lot, ale , 
mimo energicznej akcji nie uda- i 
ło się znaleźć sprawczyni całego 
zamieszania.

ARCYDZIEŁA Z CHŁODNI

Tak, tak, na czarnym gar­
niturze widać każdą plamkę i

rac mi rano wie

Młoda rzeźbiarka brytyjska zna 
lazła oryginailny sposób dla zda 
bycia sławy. Modeluje swe dzie­
ła w maśle. Ostatnio ukończyła 
Jiopiersie holenderskiej królowej ; 
uliany i jej męża. Rzeźby pow- 

stają w chłodni i tam tylko moż- 11 
na je oglądać.

WALCZY Z AUTOSTOPEM

90-letni Joseph Bastianelli z 1 
francuskiego miasteczka Broux- I 
Vernet już od jedenastu lat od- t 
bywa długie piesze spacery — do 
Paryża, Marsylii, a nawet do Rzy ł 
mu. Ostatnia jego wycieczka trwa 1 
la trzy miesiące. Liczni kierowcy -j 
starają się podwieźć wędrujące- ’ 
go dziadka, ale z reguły im się I 
to nie udaje. Bastianelli obrzuca 
każdego uprzejmego automobili- 3 
stę stekiem wyzwisk do momentu, | 
kiedy ten, zniechęcony odjedzie. (I

TAKSÓWKĄ NAJTANIEJ

Bardzo wysokie opłaty w bry­
tyjskich środkach komunikacji ’ 
miejskiej systematycznie wzrasta 
ją, natomiast taryfa taksówek jest 
znacznie bardziej ustabilizowana.
Z tego powodu władze 
w Peterborough zaleciły

miejskie 
u rzędni- i

kom, którym zwracano do tej po
ry koszty przejazdów autobusa­
mi, żeby korzystali z taksówek, po 
nieważ bardziej się to kalkuluje.

STRONA
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SPOTKANIE NAD ŁABA
Wiele było historycznych 

spotkań w czasie II 
wojny światowej. Na 

szczeblu szefów państw i rzą­
dów, w Teheranie czy w Jał­
cie, na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych alian­
ckich mocarstw. Relacje z nich 
zajęły wiele tomów najnow­
szej historii. Ale niewiele jest 
wspomnień z pewnego spotka
nia na zwykłym. najniższym
szczeblu żołnierzy dwóch armii

moś

15-— radzieckiej i amerykań- 
skiej, których czołówki spot- 

jjkały się na zwodzonym —- 
i./^cie na Łabie, w okolicy Tbr-

>gau, 25 kwietnia 1945 roku.
Wydarzeniu \temu poświęco 

• ^o w ZSRR film pt. „Spotka- 
’ ihie nad Łabą”, znany dosko- 

.. .Yiale również polskim widzom. 
:^Me nie chodzi tu o relację z 

i ;Cgo, co zaszło wówczas, kiedy 
.Wznoszono toasty za brater- 
• stwo broni i kiedy wymienia-

uściski.po drobne upominki i 
'fil oni.

Spotkanie nad Łabą 
rangę symbolu tych

zyska- 
wszyst

1 yich szlachetnych dążeń, któ- 
'• ^e scementowały na długie wo 
'Menne lata koalicję antyfa- 
ij^zystowską. Od Kaukazu, z 
■ '.Afryki, Włoch, z zachodniej 

^- Europy szli żołnierze — ra- 
/'•^izieccy, amerykańscy, polscy, 
' Ś£zli żołnierze z wielu innych 

■^'^rajów do tego ostatecznego 
;f)wycięstwa, które miało nastą 

- ' bić 9 maja, w dniu całkowitej 
'■ bezwarunkowej kapitulacji 
] 4Kitlerowskiej Rzeszy. Przed 
; |'himi była wizja pokoju. Za ni- 
j\.Vd — pamięć o 30 milionach 
■„'poległych na wszystkich fron 
i Jach tej wojny, o tych, którzy 
’j ;’pie doszli ani do Berlina, ani 
'. Cj.io Łaby.

i i Krótkotrwale jednak były

Nowości światowej technikii;

ii

i

ć wiato wy rekord głęboko- 
ści osiągnięto w otworze 

U^iertniczym Bertha Rogers 1 
•„•Wo Washita w Oklahoma 
',;' USA). Odwiert firmy Lone 
Wtar Producing Co. sięg- 
/ jął głębokości 31 441 stóp (9533 
^netry) w warstwach kambruor 
।'gowiku. Koszt najgłębszego od 
/ viertu na święcie wyniósł 5 
pnln dolarów. Poprzednio re- 
Iicord głębokości należał do od 
/l^iertu Baden Unit 1 — 30 050 
^Htop (9159 metrów), też firmy 

-one Star Producing Co.

h ’ lc Interetsujący projekt wyko 
< |i * rzys-tania gigantycznych 
pieści wody, powstałej ze sto- 
*' ibtonych w lecle grenlandzkich 

*) wg przekładu Jerzego U1*
sławskiego. Patrz: B^rry Com® 
ner „Zamykający się krąg”.

'lodowców, zaproponowali

i

(1

1 
i;

■| szwajcarscy eksperci prof. H. 
JJtauber i jego współpracow- 
j-óik, Kollbrunner. Zdaniem 
iszwajcarskich uczonych lodow 
L^e Grenlandii stanowią ogrom 
■ :ją rezerwę energetyczną, moż 

i.iwą do uruchomienia po wy- 
| ^udowaniu wielkich siłowni 
Jli.yodnych. Według przeprowa- 
•'łożonych obliczeń, tylko w po- 
j^udniowej Grenlandii można, 
^l^korzystując stopione wody 
•i.warstwy 1 metra z areału 
’!:’0 000 km kw. przy różnicy po 
bjomów 1000 metrów, uzyskać z 
■■jednej elektrowni wodnej ener 
‘ .;ię 90 mld kilowatogodzin. 
p ’rzy budowie gigantycznej hy 
1 Iroelekt równi absolutną nowo 
h -oią byłoby użycie do wykona 
i lia szeregu przegród piętrzą- 
: tych, sztolni dopływowych i 
: ztolni ciśnieniowych lodów lo 
: iowcowych.

Najmniejsze na świecie sal 
niki elektryczne stosuje 
w swoich zegarach kwar 

:owych francuska firma Gi- 
; ard-Perregaux. Wielkość mi- 
uaturowych silników może 
>yć porównywana z wielkością 
.jłówki zapałki. Ich uzwojenie 
pwiera drut miedziany o dłu- 
jości 90 metrów i średnicy czte 
jokrotnie mniejszej niż śred­
nic n włosa ludzkiego.
, *

System „Dynascope”, we­
dług którego obraz z mi 

3 kroskopu odtwarzany 
^'est na dużym ekranie z po- 
jwiększeniem do 1500 razy, o- 
oracowała angielska firma 
Vision Engineering Ltd. Waż-

3
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fajerwerki radziecko-amery- 
kańskiego zbratania nad Ła­
bą. Zwykły żołnierz amerykań 
ki nie znał planów, których kon 
tury opracowywano już wów­
czas w kancelariach dyploma­
tycznych i w gabinetach ame­
rykańskich i angielskich stra­
tegów. Wkrótce potem zaczę­
ła się zimna wojna, do której 
hasło dał brytyjski premier 
Winston Churchill i amerykań 
ski sekretarz stanu Byrnes.

W tych czasach Łaba stała 
się symbolem podziałów. 
Wzdłuż historycznej rzeki prze

30 lat temu

biegała „linia styku” dwóch 
bloków — Paktu Atlantyckie­
go i Układu Warszawskiego. 
Wzdłuż niej przebiegała też 
gi’anica podziału Niemiec. Dwie 
czerwone linie napięć w cen­
trum Europy, która niczego 
bardziej nie potrzebowała 
wówczas niż pokoju i trwałe­
go bezpieczeństwa.

Ale „duch Łaby” przetrwał 
długie lata zimnej wojny. Zwią 
zek Radziecki, w otocze­
niu państw socjalistycznych 
wschodniej Europy nie był 
już osamotniony, a wspólnota 
socjalistyczna stała się potę­
gą wpływającą w coraz bar­
dziej decydującym stopniu na 
bieg wydarzeń. I to wpływała 
nań konsekwentnie w jednym 
kierunku — lansując kcniecz 
ność ustanowienia stosunków 
między narodami na zasadach 
pokojowego współistnienia.

W miarę jaik upadały na 
Zachodzie mity o możliwości 
utrzymania monopolu na broń 
atomową czy wodorową, w 

ną zaletą systemu jest prosto­
ta jego obsługi. „Dynascope” 
wymaga jedynie nieco wyższe 
go poziomu naświetlania niż 
przy norrpalnej obserwacji mi 
kroskopowej przez okular.

*

Nowy mały elektromaignes 
bateryjny, którego siła 
podnoszenia jest 71 razy 

większa niż jego ciężar wła­
sny, wypuściła na rynek firma 
Demag (RFN). Wraz z wyposa 
żeniem elektromagnes waży 78 
kg. Jego nowoczesna konstruk 
cja sprawia, że nadaje się do 
współpracy z każdym podnoś­
nikiem o odpowiednim udźwi­
gu. Szczególnie dużo korzyści 
można odnieść ze stosowania 
nowego elektromagnesu przy 
transporcie stosunkowo cięż­
kich, a nieporęcznych wyro­
bów. (PAI)

1943 roku mieszkańcy 
Los Angeles w stanie 
Kalifornia zauważyli w 

powietrzu białawą mgiełkę, 
zabarwioną żółtobrązowo, któ 
ra wywoływała pieczenie i 
łzawienie oczu. Mimo suro­
wych restrykcji, jakim podda 
no przemysł, smog (tak — wzo 
rem Anglii — nazwano tę du­
szącą mgiełkę, od słów: „smo- 
ke” = dym i „fog” = mgła) 
się zwiększał. Badania wyka­
zały, że podczas gdy przemysł 
naftowy emitował w powietrze 
około 500 ton powodujących 
ową mgiełkę węglowodorów, 
samochody osobowe, cięża­
rówki i autobusy wypuszcza­
ły 1300 ton na dobę. 19 lute­
go 1953 roku naczelnik hrab­
stwa Los Angeles, Kenneth 
Hahn, skierował do dyrektora 
naczelnego Ford Motor Com­
pany zapytanie, czy firma 
„przeprowadziła lub prowadzi 
badania czy doświadczenia, 
mające na celu wyeliminowa­
nie lub poważne zredukowanie 
szkodliwych wyziewów w ga 
zach wydechowych”.*)

Po wielu ponagleniach i la­
tach trwającej korespondencji 
Los Angeles doczekało się 
ulepszenia w dziedzinie 
kontroli gazów wydechowych, 
zmniejszył się procent wydzie 
lania węglowodorów, ale je­
dnocześnie zwiększyła się w 
powietrzu zawartość tlenków 
azotu — trucizny dla układu 
oddechowego i zębów. Niezado 
woleni przedstawiciele władz 
stanu Kalifornia wystąpili 
przeciwko firmom samochodo­
wym na drogę sądową. Postę 
powanie sądowe zostało przez 

miarę rozczarowań na tema', 
możliwości narzucenia światu 
imperialistycznych hegemonii, 
następował odwrót od zimnej 
wojny — ku bardziej realisty­
cznemu pojmowaniu współ­
czesności. I tak właśnie rodzi 
ły się podstawy epoki, 
nazywamy dzisiaj erą 
cjacji i odprężenia.

Linia Łaby zaczęła 

którą 
nego-

tracić
swą ostrość. Bynajmniej nie 
w sensie zacierania różnic 
idei i poglądów, dzielących so- 
cjalistyczny Wschód od kapita 
listycznego Zachodu, ale w 
tym sensie, że przerzucano 
tam coraz więcej mostów po 
kojowej współpracy i współ­
działania państw o różnych 
systemach — na rzecz bezpie­
czeństwa i pokoju.

Rozległe stosunki handlowe, 
naukowe i kulturalne, jakie łą 
czą dziś Wschód z Zachodem, 
a także fakt, że wszystkie rzą 
dy europejskie poszukują 
wspólnie podstaw trwałych, 
dobrosąsiedzkich stosunków — 
poprzez zmierzającą do pozy­
tywnego końca europejską kon 
ferencję bezpieczeństwa — 
potwierdza tezę o konieczno­
ści utrwalenia procesów od­
prężeniowych i uczynienia ich 
nieodwracalnymi. A więc po­
twierdza słuszność koncepcji, 
o które od całych dziesięciole­
ci kruszyły kopie kraje socja­
listyczne.

Postępy realizmu przyczyni­
ły się też do zmiany stosun­
ków bezpośrednio po obu 
stronach Łaby — między dwo 
ma państwami niemieckimi — 
między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i Republiką Fe 
deralną Niemiec. Między tym 
państwem niemieckim, które 
było kontynuacją uchwał Pocz 
damo, zmierzających do wytrze 
bienia korzeni nacjonalizmu i 
zbudowania demokratycznych 
Niemiec a drugim, które mia­
ło odegrać niepoślednią rolę 
w zimnej wojnie i produkowa 
niu napięcia w Europie.

Dzisiaj RFN uznaje powojen 
ny status w Europie, uznaje 
granice — PRL — NRD na 
Odrze i NRD — RFN na Ła­
bie. uznaje NRD i wraz z nią 
jest równoprawnym członkiem 
ONZ. Ale jest to dopiero po­
czątek drogi, która nieraz w 
ostatnich latach okazuje się 
wyboista i daleka.

Trzydziesta rocznica epizo­
du z końca wielkiej wojny, ja 
kim było spotkanie nad Łabą, 
skłania do refleksji, które — 
można to dzisiaj stwierdzić z 
całą pewnością 
optymizmem, 
nie wolnym od 
te siły wsteczne 

— napawają 
Optymizmem 
świadomości, 
nie rezygnu-

jące z konfrontacji, złożyły 
broń, ale przecież — optymi­
zmem.

ZOFIA ARTYMOWSKA
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Konkurent świeżego powietrza
Ministerstwo Sprawiedliwości 
zaniechane, przemysł obiecał 
jednak obniżyć emisję szkodli 
wych gazów w modelach pro 
dukowanych po 1975 roku. Te­
go zażądał od niego Urząd 
Kontroli Zanieczyszczeń Po­
wietrza Stanów Zjednoczo­
nych, który zapowiedział na 
ten rok znaczne zaostrzenie 
przepisów.

Przeprowadzone w 1972 ro­
ku z okazji „Tygodnia czys­
tości powietrza” badania na 
ulicach Nowego Jorku wyka­
zały. że aż 43 proc, samocho­
dów wydziela nadmierną ilość 
tlenku węgla (inaczej czadu). 
W roku 1970 miasto to tylko 
23 dni miało powietrze „cał- 

bez zastrzeżeń”.
zmniejszenia hałasu

kowicie
Dla

silników samochodowych do- 
daje się do benzyny czteroety 
lek lub czterometylek ołowiu. 
Ołów nie ulega spaleniu, jego 
związki uchodzą przez rury 
wydechowe. Przeprowadzone 
w 1970 roku badania wykaza­
ły, że na ulicach Zurychu 
osiada rocznie 20 ton ołowiu, 
a w Filadelfii — pół tony dzień 
nie. Jak zaś szkodliwy jest 
ołów, niech świadczy wysunię 
ta niedawno przez naukowców 
teza, że do upadku Rzymu 
(głównie z przyczyny spadku

westia, jakie samoloty 
mają w najbliższych la­
tach zastąpić w lotni­

ctwie Danii, Norwegii, Hofan- 
dii i Belgii przestarzałe ame­
rykańskie myśliwce bombar­
dujące „F-104 Starfighter”, je 
szcze nie została rozstrzygnięta, 
mimo że komisja złożona z 
przedstawicieli ministerstw ob 
rony wymienionych krajów za 
kończyła już swe prace. Osta­
tecznie pretenduje do tego 
dwóch konkurentów: francu­
ski samolot firmy Dassault 
, Mirage MF-1E” i amerykań­
ski „YF-16” koncernu „Gene­
ral Dynamics”. Z wadami i za 
letami tych właśnie maszyn 
zapoznawała się wspomniana 
komisja, przedstawiając swe 
wnioski szefom zainteresowa­
nych rządów, do których z ko 
lei należy podjęcie ostątecz- 
nych .decyzji.

Stawka kontraktu jest nieba 
gatelna: zwycięska firma
otrzyma zamówienie na 350 lub

■

600, jak utrzymują niektórzy, 
maszyn, wartości kilku miliar 
dów dolarów. W obu przypad 
kach cena jednego samolotu 
ustalona została powyżej 6 
min dolarów.

Poza wymienionymi o za­
warcie kontraktu ubiegały się 
jeszcze dwie firmy: amerykań 
ska „Northrop”, proponując 
swego „YF-17” i szwedzki 
SAAB, z najnowszym egzem­
plarzem „Viggena”. Koncern 
„Northrop” został jednak wy­
eliminowany z rywalizacji już 
w początkach stycznia bieżą­
cego roku, kiedy to rzecznik 
Pentagonu oświadczyły iż za- 
mówienie na 650 maszyn (war 
tości 3 mld dolarów) dla lot­
nictwa amerykańskiego złożo­
no w firmie „General Dyna­
mics”, odrzucając w ten spo­
sób konkurencyjny saiłiolot 
„YF-17”. Decyzją tą Pentagon 
wywarł także nacisk na swych 
europejskich sojuszników, „nie 
wypada przecież zamawiać sa 
molotu, który odrzucili sami 
Amerykanie”.

Z przetargu, pod naciskiem 
szwedzkiej opinii publicznej, 
wycofał się także SAAB. Mimo 
wysokiej jakości technicznej 
szwedzkiego sprzętu, „Viggen” 
wyposażony w ulepszony co 
orawda, lecz nie najnowocześ 
niejsży, licencyjny silnik ame 
rykański, od początku nie miał 
szans w tej konkurencji. 
Przedstawiciel koncernu chcąc 
zwiększyć jego szanse zagwa­
rantował nawet Danii i Holan 

przyrostu naturalnego) dopro- 
wadziło.„ powszechne zatrucie 
ołowiem, z ołowianych rur i 
pucharów.

Z ołowiem już rozpoczęto 
walkę. Począwszy od roku 
1973 stopniowo zmniejsza się 
zawartość związków ołowiu 
w benzynie, ale przyprawą 
miejskiego powietrza w dal­
szym ciągu pozostają na przy 
kład ściery gumowe z opon.

Zagadnienia związane z za­
nieczyszczeniem powietrza sta 
nowią obecnie wydzieloną 
dziedzinę wiedzy, na 5 uniwer 
sytetach amerykańskich na­
dawany jest naukowy tytuł 
„Master of Air Pollution” 
(magister od zanieczyszczeń 
powietrza). Znane doświadczę 
nie z białymi myszkami, które 
jesienią 1971 roku wystawiono 
w klatce przy skrzyżowaniu 
Alei Jerozolimskich i Nowego 
Światu w Warszawie i z któ­
rych kilka po tym doświadczę 
niu zachorowało na raka lub 
niewydolność układu krężenia 
i oddychania, wskazuje, że i 
my nie jesteśmy wolni od te­
go problemu, że i u nas pojawił 
się na ulicach groźny konku­
rent świeżego powietrza.

Asumpt do tych niezbyt 
optymistycznych rozważań da­
ło niedawne środowiskowe se

NATO-wski dylemat

„Starfightery"?
dii możliwość kooperacji przy 
produkcji podzespołów, jednak 
przy wysokich kosztach pro­
dukcji własnej nie mógł zgo­
dzić się na obniżenie ceny 
maszyny. Oznaczałoby to bo­
wiem w rzeczywistości sub­
wencjonowanie zbrojeń NATO 
z kieszeni szwedzkiego podat­
nika.

Zakulisowe naciski nie omi­
nęły także francuskiego „Mi- 
rage’a”, chociaż tym razem 
uderzenie przyszło z najmniej 
spodziewanej strony. Ujawnił

Samoloty F-104 „Starfighter**  — 
myśliwce bombardujące — uzna­
wane sq za przestarzałe. Nie sq 
to też maszyny zbyt bezpieczne. 
Nad Republiką Federalną Nie­
miec wydarzyło się już sporo ka­
tastrof tych maszyn. Na zdjęciu: 

jedna z kolejnych.
CAF — UPI

je konserwatywny dziennik 
„Le Figaro”, publikując list 
generała Paula Stehlina. W li­
ście tym, skierowanym do pre 
zydenta Valery’ego Giscard 
d’Estaing oraz niektórych 
osobistości Paktu Północno­
atlantyckiego, były szef szta­
bu lotnictwa francuskiego, 
stwierdził iż amerykańskie sa 
moloty „YF-17” i „YF-16” są 
lepsze od „Mirage’a”. Oczywi­
ście w sytuacji, kiedy Francja 
gorączkowo poszukiwała spo­
sobów na pokrycie 30 mld 
franków deficytu płatniczego 
spowodowanego podwyżką cen 
ropy, prasa francuska potrak­
towała wystąpienie Paula Steh 
lina jako cios w plecy. Znany 
ze swych proamerykańskich 
sympatii generał musiał zre- 
zygnować 
madzeniu 
fać się z 
Dodajmy,

z funkcji w Zgro- 
Narodowym i wyco 
życia politycznego, 
na marginesie tej 

sprawy, iż w tym czasie mo­
del samolotu francuskiego nie 
przeszedł jeszcze wszystkich 
wymaganych prób, a amery­
kański „YF-17” dokonał tylko 
przelotu z USA do Europy. 
Faktem jest, że przebył trasę 

minarium, poświęcone pre­
zentacji dorobku studenckich 
kół naukowych chemików, 
działających na poznańskich 
uczelniach, głównie na Uni­
wersytecie im. Adama Mickie 
wieża i na Politechnice Po­
znańskiej. Organizatorem se­
minarium było Naukowe Koło 
Chemików przy Instytucie Che 
mii UAM (opiekun koła: doc. 
dr hab. Zofia Kosturkiewicz), 
skupiające w 6 sekcjach około 
110 studentów. Poza sferą ba 
dań podstawowych młodych 
chemików interesują też za­
gadnienia ochrony środowis­
ka. Podjęli oni między inny­
mi wspólnie z Międzywydzia­
łowym Instytutem Ochrony 
Pracy badania zanieczyszczeń 
gazami spalinowymi 11 węzło 
wych punktów komunikacyj­
nych Poznania.

W pobieranych co miesiąc 
próbkach pd,wietrzą oznaczo­
no stężenie tlenków, siarki, 
węgla azotu. Wprawdzie
autorzy opracowania zastrze­
gają, że badania dotyczące za 
wartości tlenku węgla w po­
wietrzu prowadzone były dość 
prymitywną metodą i w związ 
ku z tym z niektórych po­
miarów trzeba było zrezygno 
wać, niemniej wyniki warte 
są zastanowienia. Daleko nam 
wprawdzie pod względem za- 

w czasie poniżej trzech godzin 
rozwijając momentami pręd­
kość równą trzykrotnej pręd­
kości dźwięku, nie to było jed­
nak — o czym świadczy oho- 
ciażby decyzja Pentagonu 
atutem wystarczającym do po 
konania konkurentów.

Podobny przetarg odbył si*  
17 lat temu, w 1958 roku, kie­
dy to zachodnioniemiecka 
Bundeswehra zgłosiła zapo­
trzebowanie na 600 myśliwców 
bombardujących. Wtedy w 
stawce 14 konkurentów zwy­
ciężył amerykański „Lock­
heed” z najlepszym, jak g0 
określano, odrzutowcem „Star 
fighter F-104 A”. Samolot ten 
ustanowił ówczesne rekordy 
wysokości i szybkości lotu. 
Chociaż w USA przez dwa 
lata obowiązywał zakaz lotów 
„Starfighterów” (poza rekor­
dowymi szybkościami wsławi 
ły się one także wieloma wy­
padkami) — ówczesny minister 
obrony RFN F. J. Strauss prze 
sądził wybór tego samolotu, 
który zresztą przez następne 
lato ugruntował sobie sławę 
(rozbiło się ich kilkaset) „fa­
bryki wdów”.

Szefowie rządów czterech 
krajów decyzję podejmą w in 
nych warunkach politycznych 
i gospodarczych. Zjawiska kry 
zysowe w świecie kapitalisty­
cznym, protesty opinii społecz 
nej, szczególnie silne w Danii 
i Holandii, przeciwko wydat­
kowaniu znacznych sum na 
zbrojenie, przemawiają za wy 
borem maszyny najtańszej. 
Czterem państwom zależy 
także na zatrudnieniu w ko­
operacji własnego przemyśiu. 
Argumenty te przemawiają za 
Francją. Uwzględniając jed­
nak polityczne aspekty takiej 
decyzji, pozycja francuskiego 
koncernu nie jest najlepsza.

Faktem jest, że ten kto wy 
gra ten kontrakt, będzie miał 
rzeczywiście szansę na zawar 
cie „kontraktu stulecia”. „Star 
fightery” są na wyposażeniu 
większości armii państw 
NATO. We wszystkich też, w 
najbliższych latach, będą wy­
mieniane na samoloty nowo­
cześniejsze. Stawką w grze 
staje się więc dostawa co naj­
mniej 2000 maszyn wraz z czę 
ściami zamiennymi, wartości 
20—30 miliardów dolarów. Czy 
tej wagi decyzja należeć 
bodzie do Danii, Belgii, Holan 
dii i Norwegii, państw nie­
wiele liczących sie w ofensyw 
nej strategii NATO?

B. Z.

nieczyszczeń do czołowych me 
tropolii Zachodu, ale i my mo 
żerny się już czymś „pochwa­
lić”. Wyniki studenckich ba­
dań wskazują, że stężenie 
tlenku siarki i tlenku węgla 
utrzymywało się wprawdzie 
w' granicach normy, ale za to 
stężenie tlenków azotu znacz 
nie je przekraczało. Najwięk­
sze notowano na skrzyżowa­
niu ulic Kościelnej i Dąbrow­
skiego, Armii Czerwonej i Ra­
tajczaka, na placu Mickiewi­
cza, na skrzyżowaniu Libelta 
i Roosevelta, na rondzie Ko­
pernika. A tlenki azotu to bar 
dzo silna trucizna...

Z przeprowadzonych pomia­
rów wynika ponadto, że naj­
większe zanieczyszczenie po*  
wnętrza występuje na ulicach 
wąskich i zabudowanych. Nie 
bez wpływu pozostaje kieru­
nek ruchu. Na ulicach jedno­
kierunkowych notuje się stę­
żenie niższe, pomimo zabudo­
wy.

„Ze względu na znaczne roi 
nice w zanieczyszczaniu P0' 
wietrzą atmosferycznego 
skrzyżowaniach o podobnej 
ruchliwości lecz różnym za^u 
dowaniu, należy dążyć do Prz® 
budowy starych, wąskich 
skrzyżowań, a jeśli to jest nie 
możliwe — dążyć do ogranicz® 
nia ruchu na tych skrzyżowa 
niach” — wnioskują studenci; 
Warto chyba, by te wniósł 
•wykroczyły poza ramy studenc 
kiego seminarium.

BOGNA WOJCIECHOWSKA



przy ul. Wielkiej 21
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w POZNANIU

zaprasza
Fotograficzny

Sprzedam taksometr „Poł 
tax 2”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
10692g.
Granat skalny, polny, 
gruz ceglany, sprzedam. 
Nałkowskiej 17.

10696g
aparat

DO SKLEPU TEKSTYLNEGO

Polecamy: TKANINY WEŁNIANE, BAWEŁNIANE 
ELANOBAWEŁNIANE, JEDWABNE 
RĘCZNIKI, KOCE, OBRUSY.

SKLEP PROWADZI TOWARY W NIŻSZYCH GATUNKACH I RESZTKI

ZAPRASZAMY!

Praca 9 Nauka
Kobiety i mężczyźni, po­
trzebni do zbioru norów. 
Starołęckal96a 10161g

Fryzjerka i uczennica po 
trzebna zaraz, Luboń, 
Dworcowa 13. 10583g

Sprzedam WFM w dob­
rym stanie. Konfederacka

„Praktica” obiektyw „Pan 
colar’’ pomiar wewnętrz­
ny okazyjnie sprzedam. 
Wielka 22 m. 8/9. 10703g

5 m. 2. 10767g
Sprzedam łódkę z silni­
kiem 125 m’, cena 3.500
zł. Ob. Zerbin 
ul. Suszko 55 
Umultowskiej).

Poznań, 
(od ul. 

10783g
Sprzedam siodła sporto­
we, tel. 723-24, wieczo­
rem. 10805g
Sprzedam komplet mebli 
segementy „Kowalskich” 
tel. 673-941 po godz. 16.

11226g

Sprzedam betoniarkę, ul. 
Wspólna 20 m. 2.

10818g
Kombajn „Vistula” w ide 
alnym stanie oraz rozrzut 
nik dwukołowy sprze­
dam. Andrzej Dudka 
Grodków, Półwiosek 72, 
tel. 641, opolskie. 10837g

Zatnidnię samodzielnych 
monterów i pomocników 
instalacji sanitarnych i 
ogrzewania oraz spawa­
cza acetylenowego. Za­
kład Inst. Poznań, ul. 
Scinawska 26, tel. 67-38-78. 

11021g

Specjalistyczny warsztat 
Fiata 125p przyjmie ucz­
niów, ul. Faszynowa 8 
(Starołęka). 10602g

Sprzątaczki 1 uczeń po­
trzebni do cukierni. Po­
znań — Grunwald, Pło­
wiecka 1. 10607g

pracowite małżeństwo 
przyjmie dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
11023g. 

Pracownika do stacji 
Obsługi Samochodów 
przyjmę „Auto - Smar” 
Poznań, ul. Fabryczna 14. 

10825g

Tokarz rencista — eme­
ryt potrzebny zaraz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla U024g.

Opiekunka 2-letniej dziew 
czynki potrzebna, wyso­
kie wynagrodzenie. Osied 
le Bohaterów II Wojny 
Światowej 10 m. 12.

10729g

Pamiętaj I

Fryzjerka 1 uczennica po 
trzebne, praca stała. Wro
niecka 10. 11038g
Tokarza z praktyką w za 
kresie mechaniki pojazdo 
wej przyjmę na dobrych 
warunkach, praca stała. 
Puszczykowo, ul. Szkol­
na 5. 11069g
Przyjmę szycie w dom.
Grodziska 37 m. 5.

11071g
Panią w średnim wieku 
umiejącą robić wiązarki 
zatrudnię zaraz. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10548g.
Ucznia przyjmie warsztat 
samochodowy. Poznań, 
Mogileńska 23. 11133g
Kobiety 1 mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo. Poz­
nań, Starołęcka 165.

11151g

Czeladnik szewski na 
damskie obuwie zaraz po 
trzebny, ewentualnie eme 
ryt. Wiadomość Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 43.

10796g

Pracownika do produkcji 
płyt suprema pracujące­
go już przy tej produk­
cji przyjmę zaraz. Zgło­
szenia Dąbrowskiego 139.

10814g

Instalatora spawacza
oraz uczniów zatrudni Za 
kład Instalacyjny wod.- 
kan., c.o. i gazu. Luboń 
4, Dzierżyńskiego 115.

10848g

Przyjmę kobiety do pra­
cy w szklarni (goździki). 
Luboń 3, Traugutta 9 k.
cmentarza.

KOZIOŁKI!
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski. 
Jeszcze dziś oddaj wypełniony kupon w kolek­

turze. W podwójnym losowaniu masz 
trzykrotną szansę wygrania.

2794-K1

Pani do dziecka na sta­
le potrzebna — 40 km za 
Poznaniem. Tel. 449-73 po
godz. 16. 10760g
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Kossaka 14 m. 8. 

10687g

Przyjmę uczennicę w za­
wodzie cholewkarskim. 
Pracownia < Cholewek Po­
znań, Czerwonej Armii 
38. 10896g

Sprzedam ogródek dział­
kowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
10441g.

Sprzedam okazyjnie stół, 
6 krzeseł, bufet, witrynę, 
oraz kanapotapczan. Tel. 
41-80-66. 10860g

Sadzonki goździków, folię 
namiotową sprzedam. 
Wierzbiński Plewiska — 
Osiedle, Akacjowa 6 tel. 
67-38-81. 10580g

Sprzedam aparat dzie­
wiarski „Veritas”. Oś. 
Piastowskie 103 m. 56.

♦ 10861g
Deska, belki, stal zbrój.

Sprzedam drewno (bale) 
dąb, buk, topola, brzoza, 
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
10593g.

14 do Ackermanów, uży­
waną dachówkę sprze-
dam. Tel. 568-22, wieczo-
rem. 10913g

ZAKŁADY ROWEROWE „PREDOM-ROMET”
Zakład w Poznaniu, ul. Serbska 7 - Winogrady

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1975/76

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
— Ślusarz,

TOKARZ,

FREZER.

W OKRESIE NAUKI uczeń otrzymuje wynagrodzenie:
I

II
III

Za dobre 
grody w

roku nauki zawódu — 300,— zł, 
roku nauki zawodu — 480,— zł 
roku nauki zawodu — 6,20 zł na 1 rob./godz.
wyniki w nauce przyznawane są kwartalne na- 
wys. do 20 proc, wynagrodzenia miesięcznego.

Zakład zapewnia po ukończeniu nauki zawodu pracę w Po­
znaniu. Zakład organizuje wycieczki krajoznawcze i obozy 
letnie.

PONADTO UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ :
bezpłatny przydział odzieży ochronnej, 
dla półsierot oraz pochodzących z rodzin wielodziet­
nych o niskich dochodach przewiduje się specjalne za­
siłki w wysokości 300 zł miesięcznie, 
deputat węglowy, 
nagrody z funduszu zakładowego (13 pensja), 
bezpłatną opiekę lekarską w Przyzakładowej Przy­
chodni, 
wczasy we własnych ośrodkach wczasowych nad mo­
rzem i w górach.

Wszelkich informacji oraz zapisy przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych w Poznaniu przy ul. Serbskiej nr 7, pokój 22 — 
telefon 38-32-10.

2485-K1

Red ling ton 
dowodowe 
rodzicach 
sprzedam, 
kowskiego

terriery — ro- 
szczenięta po 

medalistach 
Woźniak, Jac- 
35 m. 11.

10684g

1# roi pszczół wielkopol­
skich sprzedam. Franci­
szek Bączkowski Plewi- 
ska Osiedle 60-170. pow. 
Poznań, Łąkowa 33.

HOllg

Okazja! Sprzedam tanio 
fortepian krótki marki 
„Lipp u Sohn Struttgart”. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 11054g.

Sprzedam klatki lisie i 
norcze. Poznań, Chodzie-
ska 1. 10915g

Traktorzysta natychmiast 
potrzebny do gospodar­
stwa rolnego, mieszkanie 
zapewnione, płaca dobra. 
Marian Szczęśniak Kobył 
niki Małe ul. Szamotul­
ska 5, pow. Poznań.

10894g

Mężczyznę do pracy koń 
mi zatrudnię. Rogalin k.
Mosiny, Podleśna 3.

10780g
Przyjmę zaraz ogrodnika 
warzywa i kwiaty. Stefan 
Grzelka Zalasewo, 62-020 
Swarzędz, koło Poznania.

10865g

Zawiadamiamy uprzejmie członków 

„SPOŁEM” 
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców 

że w dniu 15 maja 1975 r. o godz. 15.30 
odbędzie się

ZGROMADZENIE
Przedstawicieli Spółdzielni 

w sali Izby Rzemieślniczej w Poznania 
przy ul. Niezłomnych nr 1,

1.

2.

3.

4.

5.
6.

7.
8.

z następującym porządkiem obrad :
Zagajenie, uchwalenie regulaminu o- 
brad, wybór prezydium i komisji oraz 
sprawozdanie z realizacji uchwał po­
przedniego zgromadzenia.
Sprawozdanie Zarządu z działalności w 
roku 1974 oraz plan działalności na rok 
1975.
sprawozdanie Rady Spółdzielni z dzia­
łalności w roku 1974 z jednoczesną oce- 
na pracy członków Zarządu przez Radę 
Spółdzielni i zgłoszeniem wniosku o u- 
dzielenie Zarządowi skwitowania.
Ocena działalności „Społem” PSS przez 
Zarząd „Społem” CZSS.
Dyskusja nad sprawozdaniami.
Powzięcie uchwał dotyczących: 
a) zatwierdzenia sprawozdań i bilansu 

za rok 1974 oraz udzielenia Zarządo- 
^i i Radzie Spółdzielni skwitowania, 

b) uchwalenia kierunków rozwoju Spół­
dzielni na rok 1975.

Podział czystej nadwyżki za rok 1974. 
Wolne wnioski, dezyderaty, zobowiąza-

od 28 kwietnia — 10 maja 1975 r. 
snr|Z1'enn^e z wyjątkiem sobót i niedziel w 
ni °d 8—14 w biurowcu Spółdziel- 
nr .. Poznaniu przy ul. Czerwonej Armii 
zosto -X P^tro, pokój 1004 — wyłożony 
dzwnioi do w§^du bilans Spółdzielni, na 

■ XII. 1974 roku oraz rachunek 
z 1Kow za okres od 1. I do 31. XII 1974 r.

2509-K1

Zatrudnię starszą panią 
chętnie z prowincji do 
pomocy w prowadzeniu 
domu dla trzech osób do 
chodzącą lub z mieszka-
niem. 
koik. 
dobre.

Kawalerkę samodzielną, 
frontową, 14 m2 łazienka, 
korytarz, c. o., V piętro, 
nowe budownictwo (Stare 
Miasto), zamienię na po­
dobne, do I piętra, dziel­
nica obojętna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10465g.

Sprzedam Żundapp Saha­
ra do remontu. Łukom- 
ski, Ratajczaka 19.

11008gSprzedam nową młocar- 
nię MZC — 4 B z prasą. 
Stanisław Ochowiak Kre- 
rowo pow. Środa.

11055g

Sprzedam taksometr „Hal 
da” oraz spacerówkę. 
Włodzimierz Przybylski 
Os’edle Przyjaźni 12X m.

Sprzedam wibrafon elek­
tryczny. Rolna 64a m. 2. 

10698g
Kalkulator kieszonkowy 
pamięcią korzystnie sprze 
dam. Telefon 521-06.

10947g

Zamienię M-3 Grunwald 
na mieszkanie większe 
lub podobne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10523g.

270. 10933g
10867g

budowlanego
Adres wskaże

ba rdzo 
„Prasa”

19, dla

Samodzielny po-
Warunki 
Oferty

Grunwaldzka 
10902g.
Zatrudmimy panienki z 
utrzymaniem w produk­
cji galanterii, oraz po­
moc domową. oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 10292g.
Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10949g.
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie, możli­
wość prac dekarsko - in­
stalacyjnych. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11007g.
Pani do 2-letniego dziec­
ka i lekkich prac domo­
wych na stałe potrzebna 
— wysokie wynagrodze­
nie. Chętnie z prowincji. 
Tel. 757-56 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11014g.
Murarza pomocnika, ro-
botnlka’> 
przyjmę.
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11015g.
Samodzielnego czeladnika
cukierniczego 
zaraz; Oferty 
Grunwaldzka 
11017g.

zatrudnię 
„Prasa”, 
19 dla

Kupno @ Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Tel.
638-79. U083g

Uczniowie kończący VIII klasę Szkoły Podstawowej!
Zbliża się okres ukończenia szkoły podstawowej, 

co zmusza do wyboru dalszego kierunku 
kształcenia zawodowego.

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego

Poznań, ul. Żmigrodzka nr 41/49
PROPONUJE WAM PODJĘCIE NAUKI

W NASTĘPUJĄCYCH DOBRZE PŁATNYCH ZAWODACH: 
murarz - tynkarz — z możliwością przyuczenia w ostat­
nim roku nauki zawodu jako montażysta elementów 
wielkopłytowych,

• monter konstrukcji drewnianych (cieśla),
• dekarz - blacharz,
• malarz - szpachtlarz,
• ślusarz konstrukcji metalowych nauka odbywać się* * będzie we własnych
• stolarz budowlany zakł. produkcyjnych.

Nauka w wymienionych zawodach trwa 2 lata z wyjątkiem 
zawodu stolarz budowlany i ślusarz konstrukcji metalowych, 
gdzie okres nauki trwa 3 lata (bez egzaminów wstępnych).

Szkolenie teoretyczne w Zasadniczej Szkołę Zawodowej — 
odbywa się przez okres 3 miesięcy (w każdym roku nauki) 
z oderwaniem od pracy, przeważnie w okresie zimowym. 
W pozostałym okresie z wyjątkiem urlopu uczniowskiego, 
uczeń kontynuuje praktyczną naukę zawodu pod kierunkiem 
doświadczonych instruktorów zawodu bezpośrednio na bu­
dowach prowadzonych przez tut. przedsiębiorstwo.

Miesięczne wynagrodzenie 
— do ukończenia 16 lat w 
— do ukończenia 16 lat w

uczniów:

Kupię bony
Adres wskaże 
Grunwaldzka 
10566g.

PeKaO. 
.Prasa”, 
i dla

Przyczepkę campingową 
lekką kupię. Tel. 423-60. 

10697g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10708g.
Kupię grzejniki C. O. no 
we lub używane. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 10766g.
Kupię grys biało-czar­
ny 5 — 8. Siwiak Zgoda
18.
Lakką przyczepę 
cyklową (tylną) 
Tel. 411-379.

10872g
moto- 
kupię.
10827g

Betoniafkę kupię. Ławic, 
ki Kochanowskiego 24 m.
4. 10850g
Kupię bony PeKaO. Tel.
462-89. 10925g
Wannę długość 129 kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 10961g.
Sprzedam silny 
słuchowy. Tel. 
godz. 17-22.

aparat « m
67-41-05

9722g

18—19.

wicz.

Sprzedam fotel stylowy, 
barek, biblioteczkę — 
biurko. Tel. 525-77.

10661g
Sprzedam betoniarkę 150 
1 oraz skrzynię do gaszę 
nia wapna, tel. 606-91.

11128g
Sprzedam koryta kamion 
kowe dla świń 50 metr 
bieżących. Strzałkowo, 
Skarboszewska 8 pow. 
Słupca. 11019g
Sprzedam terakotę 2X2 
cm. Tel. 476-64, w godz.

11033g
Sprzedam pianino, cena
3.500. Tel. 476 32. 11036g

Sprzedam dogi niemiec­
kie z rodowodem — szcze 
nięta. Jacek Nowacki Ju 
trosin tel. 119, pcw. Ra­

U063g
Motor M-72 z przyczepą 
sprzedam. Grodziska 37 
m. 5. H078g
Sprzedam pudelki białe z 
rodowodem, ul. Mottego 
4. m. 3. 11072g

& Lokale
Spiesznie kupię mieszka­
nie dum lub trzypokojo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla i0490g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-4, M-5 lub 
M-6. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10493g.
Mieszkanie 2-pokojowe, 57 
m2, słoneczne (piece), te­
lefon, samodzielne, Het­
mańska — zamienię na 
mniejsze, samodzielne, 
c. o., ewentualnie własno 
ściowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10496g.
Młode, bezdzietne, kultu­
ralne małżeństwo poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dl'’ 10468g.
Kwaterunkowe 3 pokoje 
i kuchnią, ogródek, w 
Zbąszyniu, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10445g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, wynaj- 
mie mieszkanie w Pozna 
niu. Wiadomość: telefon 
737-27, godz. 7—15. 10506g

© Różne
Do czynnej uprawy szklar 
niowej (kwiaty), wspólni 
ka przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10482g. ___

O Matrymonialne
Zamienię 2,5 pokoju, ku­
chnia, łazienka, c. o., te­
lefon, I ptr., ewentualnie 
garaż, na cztery pokoje 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10438g.

Poznam inteligentną,
zgrabną, dwudziestokilku­
letnią pannę, kończącą stu 
dia. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10525g.

nauki — 250,— złI
II

I

roku 
roku 
roku 
roku

380,— zł
520,— zł
600,— zł jp

6,20 zł/godz.
Uczniowie w II roku (w zawodach murarz - tynkarz, mon-

— powyżej 
— powyżej

16 lat w
16 lat w II

nauki — 
nauki — 
nauki —

— w III roku nauki stawka osob. zaszer. —
Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych

w Rogoźnie W1 k p.

ter konstrukcji drewnianych, dekarz - blacharz, malarz - 
spachtlarz), a uczniowie (stolarz budowlany i ślusarz kon­
strukcji metalowych) w III roku otrzymują premię regu­
laminową.

Wszyscy uczniowie otrzymują:
ubrania wyjściowe ogólnej wartości ca 2000,— zł rocznie, 
posiłki regeneracyjne (II śniadanie) przez cały okres 
nauki, oraz przysługującą odzież roboczą.

UWAGA! Dla uczniów zamiejscowych przyznajemy sty­
pendia w postaci bezpłatnej kwatery i bezpłatnego cało­
dziennego wyżywienia.

Dla uczniów wyróżniających się zapewniamy bezpłatny 
wypoczynek na wczasach 14-dniowych.

ZDECYDUJ SIĘ:
Zgłoś swoją kandydaturę w wybranym przez siebie za­
wodzie. Obecnie kontynuuje naukę 240 Twoich kolegów.

Prześlij następujące dokumenty:
1.

3.

podanie i własnoręcznie napisany życiorys, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 

zgodę rodziców lub opiekunów na podjęcie nauki 
w obranym zawodzie. Zgoda winna być podpisana przez 
jednego z rodziców i potwierdzona przez Urząd Gminy 
lub Miasta, względnie inny państwowy zakład, 
trzy fotografie, 
opinię ze szkoły.

Każdy uczeń winien posiadać „Tymczasowy Dowód Osobisty’
(potrzebne do zameldowania w Poznaniu).

Podania o przyjęcie mogą składać również 
uczniów, którzy ukończyli szkołę podstawową 
przednich, a nie ukończyli 18 lat.

Podania oraz wszelkie zapytania prosimy

kandydaci na 
w latach po-

kierować do
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego Budownictwa Rolni­
czego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka nr 41/49 (kod 60-171).

Dojazd do przedsiębiorstwa z Dworca PKP i PKS tram­
wajem nr 3 do pętli końcowej — przystanek Poznań - Ju- 
nikowo. । '

2505-K1

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1975/76 

do klasy pierwszej budowlanej

o specjalności MURARZ 
dla młodzieży męskiej w wieku od 
15—17 lat, która ukończyła ósmą klasę 

szkoły podstawowej. 
Nauka w szkole trwa 2 lata.

Każdy uczeń otrzymuje wynagrodzenie:
— w klasie I wynosi 520 zł mieś.
— w klasie II wynosi 600 zł mieś.

plus do 25 proc, premii.
Ponadto każdy uczeń otrzymuje bezpłat­
nie zjednolicone ubranie wyjściowe oraz 
posiłki regeneracyjno - wzmacniające w 
ciągu całego roku szkolnego.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej każdy absolwent ma możliwości 
dalszego kształcenia w Technikum Budow­
lanym Stacjonarnym, bądź dla Pracują­
cych — gdzie okres nauki trwa 3 lata. 
Podania wraz z życiorysem i świadectwem 
zdrowia należy przesyłać zaraz pod adre­
sem:

Zespół Szkół Zawodowych
ul. n Armii Wojska Polskiego nr 1, 
64-610 w Rogoźnie Wlkp.

965-K2
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Praca • Nauka
( Pracowników na stałe — 

, 1 przyjmie zakład uszczel­
niania okien taśmą meta-

i Iową. Dolna Wilda 8.
11173g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. Ostroroga
27 m. 1. 11233g
Pani do gotowania obia­
dów potrzebna. Warunki 
dobre. Głogowska 29 m. 7, 
wejście z Gąsiorowskich,
przez parking. 11312g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
■Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 7W8g

Sprzedaż
.Sprzedam taksometr Pol- 
>tax 1. Tel. 32-14-08. 11172g
Obornik popieczarkowy 
sprzedam. Tel. 557-78.

I 11080g

Sprzedam silnik Mercede­
sa 180 D (kompletny ze 
skrzynią biegów). Tarno­
wo Podgórne, ul. Poznań
ska 88. 11040g
Sprzedam Zastawę. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 11049g.
Sprzedam Żuka 
worowego oraz 
R-20. Września, 
gańska 12.

górnoza- 
Syrenę 

ul. Ża- 
11060g

Fiat 125p, 1588 model 75, 
biały, fabrycznie nowy, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
11068g.

Wartburga 353 lub Skodę 
1973 względnie nowy ku­
pię. Mogę częściowo za­
płacić bonami PeKaO. O-
ferty z opisem ceną
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 11085g.
Fiat 127p, granatowy, rocz 
nik 74, przebieg 18.000 km 
sprzedam. Oglądać Zbą- 
szyńska 1 m. 3. 11087g

; Materiał na szopę dużą 
i sprzedam. Miodowa 21.

11095g
Sprzedam Wartburga 1000.
Poznań, ul. Sosnowa 34.

lllOOg

Przyjmę na pokoje. OT.
Cisowa 14. 10768g

Przyjmę na pokój małżeń 
stwo. Swierczewo, Jani­
szewskiego 14 (poprzeczna
Buczka).

Panienki pracujące przyj 
mę na wspólny pokój. 
Smiełowska 17 (Górczyn). 

10993g
Bytom! Zamienię spół­
dzielcze M-3 c.o., telefon, 
komfort, nowe budownic­
two na równorzędne w 
Poznaniu M-2 lub M-3, 
Września, Konin, Koło. 
Adres Wanda Nowak, Bj- 
tom, ul. 5 Stycznia 34 m.
5. ueoog

Przyjmę panienki na dwu 
osobowy pokój. Ul. Stani 
sława 44 (Winiary). 9166g

PBP „ORBIS"
zaprasza

NA ATRAKCYJNE POBYTY WYPOCZYNKOWE

DO BUŁGARII I RUMUNII
w miesiącach maju i czerwcu br. po obniżonych 
cenach przedsezonowych.
Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują placówki PBP „Orbis”

2899-K1

i; Samochody
L’. .^Sprzedam przyczepę oraz 

jjciągnik 40-11. Stanisław 
/Jacaszek poczta 64-553 

! IGrzebienisko pow. Szamo 
^/l^uły, 10582g

^ólkswagen (jako M-bus 
i |,lub dostawczy), rok 1967, 

r l/stan bardzo dobry, sprze- 
i‘. ' .Atem. Oferty „Prasa", 
n ' lGrunwaldzka 19, dla
< f.1TilOS22g.
i

#i

i

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT" W POZNANIU

Kupię mieszkanie własno­
ściowe — nowe budownic 
two. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9795g,

Kupię w Poznaniu miesz 
kanie własnościowe do 
220 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10917g.

10855g ZAPRASZA P.T. KLIENTÓW
DO KORZYSTANIA Z

PRALNI SAMOOBSŁUGOWYCH
przy ul. Kazimierza Wielkiego 4

ul.
uh

Swobody 49
Przybyszewskiego 44a

PONADTO PRZYPOMINAMY, ZE NADSZEDŁ CZAS 
WYCZYŚCIĆ GARDEROBĘ WIOSENNO-LETNIĄ. 

2751-K1

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, ogrodem, granica 
Poznania, 300.800 zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla i0594g.

Sprzedam dom dwurodzin 
ny, piętrowy wraz z par­
celą, całe piętro (3,5 poko 
ju, kuchnia, łazienka, ko­
rytarz) po sprzedaży wol-

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W POZNANĄ 

ul. Garbary 101

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
(chłopcy i dziewczynki) 

do klas pierwszych na rok szkolny 1375/7g 
W ZAWODZIE 

PRZETWÓRSTWO MIĘSA 
Nauka zawodu trwa dwa lata 

w okresie nauki uczniowie otrzymują wy.

Kupię drzwi lewe Renault 
10. Tel. 606-54 po 20.00.

11097g
Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
67-29-75, po godz. 16.

11091g

Sprzedam mieszkanie wy 
łączone 3 pokoje kuchnią, 
łazienką, garaż. Wolne za 
raz. 63-100 Śrem, ul. Mic­
kiewicza 32 m. 1. 10940g

IjSprzedam Syrenę 104, 
|ii971 rok. Oś. Rzeczypo- 

dsnolltej 27 m. 8, po rodź.
.16. 18624g

; ^Sprzedam Fiata 127 p, 
<1971 r. stan idealny, bia-

• Jtły. Oglądać: parking ale- 
;''.je Marcinkowskiego, za 
.‘ii/Biblioteką Raczyńskich, 
, -godz. 16—19. 10670g
^Sprzedam Zastawę 750. 
.^el. 742-18. 10632g

H Mercedes 258-SE sprze-
'dam, tel. 533-41. 10695g

‘ li------------------------------------------------
I Sprzedam Skodę 1000 MB, 
■ ; rok 1969. Dąbrowskiego 
''l?219. 10709g

Sprzedam Żuka 1974 rok.
■Konin, tel. 282-25. 10764g

h «

Sprzedam Mercedes 200 D 
(trapez). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
10765g.

' I' Sprzedam samochód cię- 
«’;"żarowy marki Lublin. Po 
Ij jlznań, Opawska 22 (.Tuni- 
1 'kowo). 10781 g
k ;Sprzedam Octawię po re
■•'.moncie, ul. Albańska 110

(działkd). 10800g

A: 
,1

■ ; \Syrenę 101 tanio sprze- 
p'dam. Poznań, ul. Bere- 
. !• Stecka 6a po godz. 16.
! U 10841g

i

i|J Sprzedam Ford Taunus 
:P12-m. caupe. Oglądać 
li.iParking, ul. Dąbrowskie- 
:'jgo 18. 10910g
■i',:Kupię Wartburga 353.
I, /,Tel. 714-02. 10924g
I;,.'Kupię Wartburga 353. Tel.

1
A 714-02. 10924g

Stara na ropę sprzedam.
•) Wiadomość

Rogozińska 114.
Wągrowiec,

10926g
’ 1 Sprzedam Seat (Fiat) 850 
। iD rok produkcji 1974. 
. Oferty „Prasa", Grunwal 
' -dzka 19, dla 10929g.

Sprzedam samochód Pic- 
kup, stan dobry. Waligó­
ra Poznań — Piątkowo, 
Hulewiczów 18. 11082g
Sprzedam Fiata 850 Sport 
1970 r. Grottgera 10 m. 10. 

10416g
Sprzedam samochód DKW 
F-8, rok 1939, dużo części, 
ul. Grodziska 23a.

9869g
Sprzedam samochód oso-
bowy Ford Cortina
1500 GT ul. Kościelna 45 
do godz. 15, później tel.
430-25. 10432g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407. Ostrów Wlkp.
Olszowa 38. 19499g
Kupię fabrycznie nowego 
Fiata 126p. Tel. 438-77.

10522g
Sprzedam Wołgę Skaldia. 
Poznań, Osiedle OŚwiece-
nia 67 m. 12. 10549g
Sprzedam Taunusa 17 M, 
Grochowska 124 b m. 15. 

1055 Ig
Sprzedam Fiata włoskie­
go 1500 Lłmousine. Tel. 
66-02-57 od godz. 17.

10569g

9 Lokale
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-6. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10554g.
Kupię M-2. Tel. 517-82.

105 92g
Rataje! Natychmiast ku­
pię M-6, M-5. Poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 10628g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Białostocka 8, piętro 
(Osiedle Warszawskie).

10700g
Kalisz! Mieszkanie spół­
dzielcze M-4 (trzypokojo­
we) nowe budownictwo 
zamienię na M-3 (dwupo- 
kojowe) w Poznaniu w 
nowym budownictwie. An 
toni Rutkowską 62-800 Ka­
lisz, ul. Górnośląska 69a
m. 40. 10717g

Kupię pokój z kuchnią do 
40 tys. zł, może być do re 
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10966g.
Lokal na ciche rzemiosło 
w dzielnicy Nowe Miasto 
wezmę w dzierżawę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11048g.
Mieszkanie własnościowe, 
M-2 kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11058g.
2 panów pracujących na 
pokój przyjmę. Poznań, 
Jawornicka 42. 11088g
Poznań! Spółdzielcze M-3 
centrum zamienię na po 
dobne w Warszawie. Tel. 
Warszawa 10-56-86. 10397g
Odstąpię pokój na Wino­
gradach, płatne z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11089g.
Kupię pokój, ewentualnie 
kawalerkę — Poznaniu o- 
koHcy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11099g.
Zamienię mieszkanie 4 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, sta 
re budownictwo Jeżyce 
— dwa wyjścia na M-4 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11107g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju, ewentualnie 
nieumeblowanego. Tel. 
632-06. 11106g
Kulturalny pan poszuku­
je niekrępuiacego pokoju. 
Oferty — .Prasa”, Grun- 
waldzka 10 dla 11150g.

. Sprzedam Fiata 125p, MR 
75, 1500, odbiór II kwar- 

: tał. Oferty „Prasa” Grun 
i waldzka 19 dla 10938g.

Pani samotna, kulturalna 
kupi lub wydzierżawi dwa 
puste pokoje z przynależ 
nościami. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10736g.

Samochód Trabant, stan 
bardzo dobry, 71 rok pro 
dukcji, sprzedam. Kas-
przaka 5 m. 8. 18942g

Małżeństwo z małym dziee 
kiem, członkowie Spół­
dzielni. poszukują pokoju 
lub mieszkania na 1 rok. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10741g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu, posiadam 
prawo pierwokupu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10598g.

Sprzedam piętro wyłączo 
nej willi, komfort, dziel­
nica Wilda. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10644g.

Kupię pilnie dom z przy- 
należnościami około 80 m’ 
pow. mieszkalnej + o- 
gród. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10645g.
Kupię dom 1—2-rodzinny 
(willa komfort lub pół do 
mu bliźniaczego) w Poz­
naniu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10656g.
Sprzedam trzymorgowy 
ogród lub wydzierżawię z 
mieszkaniem, garażem, 
warsztatem przy Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10812g.

Trzy i pół pokojowe, kom 
fortowe, okolice Słowac­
kiego, zamienię na dwa 
mniejsze w tym jedno do 
pierwszego piętra, telefo­
nem. Informacja telefo­
niczna 428-75 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11287g.

a Nieruchomości
Kupię ziemię 1—3 ha do 
30 km od Poznania, z do 
mem jednorodzinnym — 
nadającą się na ogrodnic 
two Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10371g.
Sprzedam 7,68 ha ziemi 
pszenno-buraczanej z no­
wym budynkiem nadają­
cym się na hodowlę lub 
warsztat. Adres: Szyma­
niak Borek 83-810, pow. 
Gostyń, ul. Zdzieska 13.

7905g

ne Osiedle Warszaw-
skie. Pośrednictwo wyklu 
czone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10876g.

Sprzedam parcelę pod za 
budowę jednorodzinną lub 
bliźniaczą Poznań - Mini- 
kowo. Tel. 67-27-20, godz.
15—17. 11056g
Spiesznie kupię mieszka­
nie własnościowe M-6 w 
nowym budownictwie — 
Łazarz, względnie połowę 
domu bliźniaczego lub 
piętro willi ńa Grunwal­
dzie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10778g.

Sprzedam 3,5 morgi ziemi 
wraz z domem gospodar­
czym przy Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 10815g.

Gniezno! Willę wielopoko 
jową z wolnym mieszka­
niem sprzeda właściciel. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11165g.

UWAGA!

, Sprzedam Stara, silnik, 
, kabina A 28. skrzyniowy 
f wywrotka, Poznań, tel. 
• 745-81 grzecznościowy.
. 10974g

Sprzedam Opla Rekorda
1700 L.' tń. Turniowa 21

Gdańsk — Przymorze mie 
szkanie M-4, 2 pokoje, 
spółdzielcze zamienię na 
podobne łub większe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10755g. __________

Spiesznie kupię piętro 
willi lub pół bliźniaka, 
może być stan surowy. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 10442g.
Sprzedam działkę 1280 m* 
w Przeźmierowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10459g.

m. 1. 10979g

Sprzedam „Dacię”, Polna 
22 po 17. __________10985g
Sprzedany Trabanta, rok 
produkcji 1970. Oglądać 
Parking — Dworzec Za­
chodni, po 17.30. 10992g

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnią, łazien­
ką, duże na 2 mieszkania 
mniejsze. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10772g.____________________

Sprzedam Syrenę 104. Tel.
4 <*5-53. 11032g
Sprzedam tanio, pilnie sa 
mochód „Skoda" w bar­
dzo dobrym stanie, Ste­
fan Łączak Łukowo pow.
Oborniki Wlkp. 11037g
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Młode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie SM wy- 
najmie pokój nieumeblo- 
wany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10807g.

Pilnie sprzedam z powo­
du poważnej choroby will 
kę wolnostojącą w pobli­
żu tramwaju, 5-pokojową 
550.009 zł, Poznaniu, par­
ter nowej, atrakcyjnej 
willki — 2 duże pokoje, 
chlew, łazienka, garaż, ta 
ras z ogródkiem 500.000 zł. 
Zgłoszenia Adamski Poz­
nań, Matejki 33a. 10813g

Kupię mieszkanie w sta­
rym — nowym budownic 
twie z c.o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10835g.

25/26/27 IV 197.’

Sprzedam nowy dom, 
szklarnię „Belgijkę”, ca­
łość 2.125 mtr. Leszno. Re
ja 64. 10491g
Kupię gospodarstwo rol­
ne (ogrodniczo - sadowni­
cze) względnie domek z 
większym ogrodem w oko 
licy Poznania, oraz willę 
na"terenie miasta. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10648g. ,

Osiedle przy Poznaniu. 
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego 3 pokoje, kuch­
nią, łazienką oraz lokal 
na warsztat z możliwością 
przerobienia na drugie 
mieszkanie. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10839g.

Sprzedam parcelę budo­
wlaną w Poznaniu — Piąt 
kowie, ul. Wicherkiewi- 
cza 9. 10870g

Sprzedam segment domu 
— Swierczewo. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10983g.

Repatriant posiadający 
prawo pierwokupu, zaku­
pi willkę jednorodzinną, 
ewentualnie piękną par- 
celkę Grunwald — Wino­
grady — Sołacz. Możli­
wość zapłaty bonami 
PeKaO. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10994g.

Sprzedam połowę nowego 
domu bliźniaczego, garaż, 
ogród, okolica Botaniku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11169g.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu,

ulica Pstrowskiego nr 1

PRZYJMUJE ZAPISY
absolwentów szkół podstawowych do klasy I 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
W ZAWODACH:

Ślusarz narzędziowy 
Ślusarz maszynowy 
tokarz
FREZER

W OKRESIE NAUKI UCZEŃ OTRZYMUJE 
WYNAGRODZENIE MIESIĘCZNE

— w klasie pierwszej — 300,_  zł
— w klasie drugiej — 480,— zł
~ w klasie trzeciej — 6,20 zł za godzinę

Ponadto uczniowie wszystkich klas otrzymują nagrodę 
kwartalną w wysokości 20 proc, wynagrodzenia miesięcznego.

Przez cały okres nauki uczniowie korzystają z pełnych 
świadczeń przysługujących pracownikom zakładu jak: odzież 
ochronną, obuwie robocze, posiłki regeneracyjne, opieka le­
karska, nagrody z podziału funduszu itp.

Po ukończeniu nauki zawodu, zakład gwarantuje zatrud­
nienie oraz możliwość kontynuowania nauki w szkole średniej.

Zakład posiada również bardzo dobrze wyposażone ośrodki 
wypoczynkowe w Polanicy Zdroju, Ustroniu Morskim, Sie­
rakowie i Lipnie k. Stęszewa.

Zakład nie posiada internatu.
Szczegółowych informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 

Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych w Poznaniu, ul. Pstrowskiego 1, 
pokój 20, telefon 759-31, wewn. 494. Dojazd tramwajem linii 
1, 13, 14, 19.

2489-K1

nagrodzenie miesięczne: 
— w pierwszym roku 
— w drugim roku

280,— z}
440,— z}

W myśl umowy o naukę zawodu ucznio- 
wie otrzymują: deputat wędliny wartości 
ca 170,— zł miesięcznie, śniadania regene­
racyjne oraz inne świadczenia przysługu­
jące pracownikom przedsiębiorstwa.

Praktyczną naukę zawodu prowadzimy 
w Zakładach produkcyjnych w:
— Poznaniu przy ul. Wilkońskich 8 w za­

kresie produkcji konserw i wędlin,
— Poznaniu przy ul. Garbary 101/111 w 2a, 

kresie produkcji mięsa i wędlin,
— Środzie Wlkp. przy ul. Kilińskiego w za­

kresie produkcji wędlin i mięsa.
Naukę w Szkole Dokształcającej ucznio­

wie pobierają 3 dni tygodniowo w Zespole 
Szkół Zawodowych nr 8 w Poznaniu przy 
ul. Warzywnej 19.

Przedsiębiorstwo gwarantuje absolwen­
tom korzystne warunki zatrudnienia oraz 
możliwość dalszego kontynuowania nauki 
w 2,5-letnim technikum o tym samym kie­
runku kształcenia.
Uwaga: Zakłady nie posiadają możli­

wości zakwaterowania uczniów 
zamiejscowych.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informa­
cji Dział Spraw Osobowych i Szkol. Zaw. 
WPPMs. w Poznaniu, ul. Garbary 101/111,

2134-K1

Kupię działkę budowlaną 
Junikowo — Plewiska. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 10711g.

Kupię działkę budowlaną 
580 m' na terenie miasta 
Poznania, najchętniej u- 
zbrojoną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18941g.

Kupię willę dwurodzinną 
z oddzielnymi wejściami, 
przy tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10895g.

©

©

(W)

Sprzedam nowoczesną po 
łowę domu bliźniaczego 
140 m!, dużym pomieszczę 
niem warsztatowym, ga­
rażem, częściowo niewy­
kończoną, na Swiercze- 
wie. W rozliczeniu miesz­
kanie 3-pokojowe, c. o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10998g.

Kupię działkę letniskową 
nad jeziorem, blisko Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10378g.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie

ANTONIEGO DONARSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

TADEUSZA PELECA

10055g

FRANCISZKA GROCKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
8888g

Wronki, 22 Lipca nr 3.

Wszystkim, którzy dzielili z nami głęboki żal 
towarzyszyli w ostatnim pożegnaniu śp.

żona z rodziną
106158

za złożone wieńce i kwiaty 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z rodziną

10836g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom, 
Krewnym i Znajomym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie

Oddam w dzierżawę w Pu 
szczykowie ogród wraz z 
domkiem na okres od ma 
ja do września. Informa­
cje: Puszczykowo, ul. Po­
wstańców Wlkp. 2 (obok 
kościoła). 10589g

Przystąpię do spółki rs- 
prowadzonej produkcji 
kwiatów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10984g.

0 Matrymonialne

Poszukuję warsztatu — 
ciche rzemiosło, najchęt­
niej Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11075g.

Mgr rozwiedziona, z dziee 
kiem, willą, pozna inży­
niera, naukowca lat «, 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10685g.

Przyjmę wspólnika lub 
sprzedam zakład fryzjer­
ski damsko-męski w Leg­
nicy. Oferty: Legnica, ul. 
Kazimierza Wielkiego 24 
m. 3, tel. 279-41 w godz. 
7—18. 10634g

Dobremu fachowcowi zle 
cę wykonanie tynków o- 
zdobnych (terabona), dom 
2-rodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11043g.

Dwie miłe, ładne panie, 
23-letnie, wykształcenie 
średnie, poznają odpowied 
nich panów, najchętniej 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18728g.

Panna lat 26, wykształce­
nie średnie, pozna kawa­
lera w celu matrymonial­
nym. Konin 4, skrytka 
pocztotwa 7. 10786g

Sprzedam parcelę budów 
laną 2.500 mJ, domek gos­
podarczy, oranżerię 800 
m!, przy komunikacji 
miejskiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11202g.

e Różne
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87.
Siedzenia Syreny jak w 
Fiacie poleca Warsztat 
Tapicerski, Poznań, Ra- 
wicka 49, tel. 659-65. 10530g

ZJEDNOCZENIE WIODĄCE OGÓLNOBRANŻOWE 
USŁUG FRYZJERSKICH I KOSMETYCZNYCH 

„POLFRYZ” W POZNANIU
UPRZEJMIE ZAPRASZA

na

POŁAŹ FRYZUR DAMSKICH I MĘSKICH 
NA SEZON „WIOSNA-LATO 75"

który odbędzie się dnia 27 kwietnia 1975 roku 
o godz. 17.00 w Sali Reprezentacyjnej Izby Rze­
mieślniczej Poznań, ul. Marchlewskiego 108/112 
(wejście od ul. Niezłomnych).

W programie występy artystyczne Estrady Poznańskiej
WSTĘP WOLNY

2671-K1

tw)

o
W

Wielebnemu Duchpwieństwu, Krewnym, 
jaciołom, drogim Parafianom z Dobiesław: . 
Sąsiadom, Znajomym za modlitwy, kwia7J 
wyrazy współczucia, udział w pogrzebie nasz j 
najukochańszej i najdroższej mamusi, śp.

MARII ZARADA
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

składa 
ks. proboszcz Zygmunt Zara

z siostrą
11094g

EKJKJ

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Pracownik0^ 
„Wiepofamy” i Pracownikom Zakładu nr 
Dyrekcji, Radzie Zakładowej i Kolegom ,prZ 
siębiorstwa „Chemia” w Poznaniu, 
Blokowemu i Administracjom, Przyjaciół ' 
Lokatorom, wszystkim Krewnym 1 Znajonń 
za okazaną pomoc i życzliwość, złożone 
oraz za udział w pogrzebie mojego męża, »P' 
KAZIMIERZA KOKOTKIEVVlCZA

SKŁADA GORĄCE PODZIĘKOWANIE
2 ° N A



Nauka
'■'"'T^i kulturalnej pa 

opieki nad dziec- 
ał d poszukuje młode 
Państwo. Warunki bar n,alZ^bre Adres wskaże 
dzoadab crunwałdzka 19 
jjg H347g------------------—
——do dziec- 

P°tr<0?rnlesięcznego. Wa-
3°bardzo dobre. Gar- 

run^ 56 zakład fyzjerski. Mry 56, za U401g

—-rT murarzy, praca 
zatrudnię zaraz. 

^ała tel. 32-17-38.Zgłoszeni - 7 11228g
* godz- B . Ł_L------------------

...Ahna opieka nad 
Os. Kosmonau 

d?ie n n m S7 tel. 543-27. tówlŁ 18-22. H214«w godz. 1° _______
blacharz, spa- 

$ U^rnńtrzebnv zaraz. O-
Prasa”.'Grunwaldz 

ka 19 dla 11212g.

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 
CZYNNE BĘDZIE 

w dniu 26 kwietnia br. 
(wolna sobota) 

od godziny 10 do 12.

Do pracy fizycznej w go­
dzinach przed i popołud­
niowych przyjmę. Oferty 
z podaniem godzin pracy 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11209g.

Rencistę z okolic Smocho 
wic, Baranowa do pracy 
stałej przyjmę. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla H2C8g.
Ucznia w zawodzie ślusar 
skim. może być po woj­
sku przyjmę. Poznań-Dę- 
biec. Grzybowa 3. 11211g

w dniu 23 kwietnia 1975 r; zmarł były długo­
letni dyrektor Hotelu „Orbis - Bazar”

JAN MIELNICZUK
odznaczony Krzvżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Srebrnym Krzyżem 

Zasługi i Medalem X-lecia PRL.

W namięci naszej nnzostanie jako oddany 
przedsiębiorstwu. troskliwy, życzliwy i spra­
wiedliwy przełożony.

Żegnatac Go z wielkim żalem, Rodzinie Zmar­
łego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia ?6 kwiet­
nia 1975 r. o godz. 11.40 na cmentarzu junikow­
skim.

Pada Zakładowa — POP PZPR — Dyrekcia 
Hoteli „Orbis - Polonez i Bazar” w Poznaniu 

439-K3

Dnia 24 kwietnia 1975 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy 74 lata, 
moja najdroższa żona matka, teściowa i babcia

MARIA SMURA
z domu Rynkowska

Pcsrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi­
nie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

» U475g

• Pnia 23 kwietnia 1975 r. zmarła, onatrzona 
Sakramen+ami św. nasza najukochańsza mama, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 69, śp.

lekarz stomatolog
STANISŁAWA KRYSKA

z domu Brudnicka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 kwiet­

nia br. o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Żmudzka 11. 11476g

. Dnia 23 kwietnia 1975 zmarł nagle mój nie- 
.^pomniąnj{ ;spąż. ukochąny, ojciec, teść#i ^zią- 

przeżywszy lafcdi ", ' ,

ADAM WITKOWSKI
odznaczony Medalem X-lecia PRL 

i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 27 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu przy kościele w Swa­
rzędzu.

W smutku pogrążona

11437g

Unia 23 kwietnia 1975 roku zmarła w wieku 
TC lat, śp.

ZOFIA TWAROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

W. Winogrady 126. U4«4g

W dniu 22 kwietnia 1975 r. zmarła po długich 
arPieniach, w wieku 42 lat, opatrzona Sakra- 
ntami śW-) moja najukochańsza matka, sio- 

sva, ciocia i szwagierka, śp.

HELENA FRANCUZIK
z domu Łakoma

odbędzie się dnia 26 bm. o gódz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
syn i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 11431g

j2 kwietn’-a 1975 r. zmarł nasz były dłu- 
emi i ceniony pracownik zakładu „W-Z”

JAN NOWAK
o °db£!dzie się dnia 25 kwietnia 1975 r.

• 14.15 na cmentarzu junikowskim.
^^aTkladaTą31^1680 Wyrazy g^bokieBo współ-

OddzL?^Ółprlcownicy — Rada Zakładowa
«°wa Organizacja Partyjna — Dyrekcja 

Przemv«>„°^naAskieB° Przedsiębiorstwa
rstu Gastronomicznego - Oddział Kawiarń

■ 437-K3

22 kwletnilmi zawiadamiamy, że w dniu 
Pamięci 1975 r- zmarł nasz nieodżałowanej 

Kolega, wybitny muzyk i pedagog

CZESŁAW BOBCZYNSKI
artysta muzyk

cŻUcimn^e Zmar^go składamy serdeczne wspó-

bia 1975ebr °dbędzie się w sobotę, dnia 26 kwiet- 
skim. ' 0 8°dz- 7 55 na cmentarzu junikow-

Dyro^a Rada Zakładowa ZZPKiS
im ę5esP6* Państwowej Opery

• »t. Moniuszki w Poznaniu
_ 441-K3

Samochody
Opel Kadet, 1968, .54.000 
km, 120.000 zł, sprzeda 
pierwszy właściciel w piat 
ki: garaż, Kościelna 58'?0
od 17. 11488®
Sprzedam pilnie Warsza­
wę 204. Kórnik, Młyńska 8. 

11213®

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Poznań, ul. Wa 
werska 13 a, godz. 16—18. 
_____________________U118g

0 Kupno
Kupię bony PeKaO. Tel. 
41-19-81, od godz. 18, prócz 
sobót i niedziel. 11232g
Żaglówkę kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11192g.
Kupie bony PeKaO. t?1.
67-46-77. 11219g

Trabanta, chętnie Combi 
kupię. Oferty „Prasa” —. 
Grunwaldzka 19 dla U193g.

Sprzedam nowego Fiata 
126. Poznań-Wilda, ul. Do
lina 17 m. 22. 11148?

Sprzedam Dacię 1300 z ta 
ksometrem lub bez, cena 
150.000 zł (mały przebier’> 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 11144g.
Svrene 104 sprzedam, rok 
1968. rejestracja 1969. ceną 
42 tvs. Osiadać: parking-
ul. Kościuszki. 11182g

Dnia 23 kwietnia 1975 r. zakończył swój nra- 
cowity żywot, najdroższy mąż, brat, szwagier, 
kuzyn i wujek, śp.

GUSTAW TUCZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 

na cmentarzu Miłostowo z kostnicy OS. War­
szawskie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

! Ul. Swarzędzka 2. 11436g

W dniu 21 kwietnia br. zginęła tragicznie j| 
najukochańsza żona, matka, teściowa i babcia,. |
śp.

STANISŁAWA RATAJCZAK
z d. Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 75 kwietnia br.
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Spławiu. 

W głębokim smutku pogrążona

11435g

+ Dnia 23 kwietnia 1975 r. zmarłą moja żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 63

EWA ZGRABCZYNSKA
z domu Drozda

Pogrzeb odbędzie sie dnia 25 bm. o godz. 12 
na Miłostowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

11427g
sswmswnsswnw

tDnia 23 kwietnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
lat 86, śp.

MARIA LISIECKA
Pogrzeb odbędzie s’ę dnia 26 bm. o godz. 10 

na cmentarzu górczyńskim.

Bratanek z żoną i dziećmi

Dom Rencistów, ul. Konarskiego. 11470g

+ W dniu 22 kwietnia 1975 roku zakończyła 
w wieku 78 lat swoje nracowite życie nasza 

H kochana mama i babcia, śp.

MARIA STEFANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 18 

| na cmentarzu parafialnym w Rawiczu.
Pogrążona w smutku

Rawicz, Wały Marchlewskiego 8. 11430g

tDnia 23 kwietnia 1975 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, opatrzony sakramentami św.

mój drogi 
szy lat 44

Pogrzeb

mąż, nasz kochany ojciec, przeżyw-

RYSZARD GRZEŚ
odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13

z domu żałoby na cmentarz parafialny w Kl­
einie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Czerwonak, ul. Gdyńska 7. 11429g

tDnia 23 kwietnia 1975 r. zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec i teść, w wieku 77 lat. śp.

JAN MIELNICZUK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. (sobota) 

o godz. 11.46 na cmentarzu junikowskim.
Z głębokim żalem żegnają Go

żona i rodzina
1142«g

tDnia 24 kwietnia 1975 r. zmarła w 88 roku 
życia, nasza najukochańsza matka, teścio­
wa, babcia i prababcia

ANTONINA KRUSZWICKA
z domu Sobczyk

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. • 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Os. Piastowskie 8 m. 2. 11439g

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 22 kwietnia 1975 r. w wieku 84 lat, zakoń­
czyła swój pracowity żywot opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza matka, sio­
stra, teściowa i babcia

ZOFIA FISCHBACHOWA
z domu Kwapiszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążona

a
Ul. Długa 19 m. 2. 11351g

tDnia 22 kwietnia 1975 r. zmarła nasza uko­
chana, pełna miłości i poświęcenia żona, 
mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 59

JANINA MALCHEREK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i córka z rodziną

Ul. Findera 123 m. 1. 11428g

Mieszkańcy Nowego Miasta 
umiłowali turystykę

20 kwietnia 1970 roku odbyło się w dzielnicy nowe Miasto 
konstytucyjne zebranie oddziału PTTK. Dzięki pomocy 
władz dzielnicowych, a przędę wszystkim zarządu Spółdziel 
ni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych”, oddział ten szybko za-
czął na
Dzisiaj, 

?TTK na 
rą się na

swoim koncie notować dobre rezultaty swej pracy.
kiedy członkowie

Nowym Mieście zbio 
dorocznym zebraniu

sprawozdawczo - wyborczym, 
będą mogli z osobistą saty­
sfakcją odnotować konkretne 
osiągnięcia.

Oddział skupia 28 kół i klu­
bów, w tej liczbie aż 17 przy­
zakładowych. Są wśród nich 
koła pracujące „na piątkę”, dzię 
ki czemu idea PTTK zdobywa 
scbie coraz więcej zwolenni­
ków.

echa nąszyc 
pu bli kac

Z kubkiem
lub przez słomkę
Już następnego dnia po o>pu 

blikowaniu na łamach notatki 
pt. „Na bakier z estetyką” 
(„Głos” z 15. IV.) otrzymaliśmy 
pismo z poznańskiej Hurtow­
ni Wód Mineralnych Zespołu 
Uzdrowisk Kłodzkich. Temu 
bowiem przedsiębiorstwu pod­
lega Pijalnia Wód Mineral­
nych przy ul. Czerwonej Ar­
mii, skrytykowana za niepoda 
wanie konsumentom szklanek. 
Jak zostaliśmy poinformowa­
ni w tym piśmie, pijalnia zosta 
ła natychmiast zaopatrzona w 
kubki parafinowe do jednora­
zowego użycia.

Ponieważ odpłatność za ku­
bek wynosi 50 groszy, zaproipo 
nowaliśmy w rozmowie dyrek 
torowi hurtowni Stanisławowi 
Pinczyńskiemu, by wprowadzo 
no w pijalni również słomki 
do picia z butelek. Cena tych 
słomek jest znacznie niższa, a 
więc sprostanie wymogom hi­
gieny i estetyki obciąży w 
znacznie mniejszym stopniu 
kieszeń konsumenta. W pijalni 
będą zatem także słomki, (zk)

■ McjdoslW)
POZNAŃSKI

D iątkowy koncert w auli 
' UAM (początek o godz.

19.30) rozpocznie nowy cykl mu­
zycznych wieczorów kameralnych 
zatytułowanych „Tria fortepianowe 
Ludwika van Beethovena" zorga­
nizowane przez Filharmonię Po­
znańską. W pięciu imprezach (po 
zastałe odbędą się w maju) me­
lomani będą mieli okazję poznać 
wszystkie jedenaście tria tego 
wspaniałego kompozytora, (wig)

A trakcyjną niespodziankę
** dla melomanów przygoto­

wało Poznańskie Towarzystwo Mu 
zyczne im. H. Wieniawskiego za­
praszając na występ do naszego 
miasta — czołową polską piani­
stkę Lidię Grychtołównę i arty­
stkę scen warszawskich Danutę 
Kraucką. Wystąpią one w spek­
taklu pt. „Chopin - człowiek i 
twórca”, który odbędzie się w so 
botę (26 bm.) w Sali Czerwonej 
Pałacu Działyńskich o godz. 20. 
Bilety nabywać można w sekreta 
riacie PTM przy ul. Wodnej 27.

(wig)
1/ olejną premierą poznańskie 
• * go superkina w sali wido­

wiskowo-sportowej „Arena” jest 
barwny, sensacyjny film produk­
cji francuska-włoskiej pt. „Gdyby 
Don Juan był kobietą”. Zostanie 
on wyświetlony w niedzielę o 
godz. 20. (kos)

INFORMUJEMY
Piątek: • Godz. 15—17 — w Sta 

cji Obsługi przy ul. Obornickiej 
17 bezpłatne sprawdzanie i regu­
lacja świateł w samochodach 
„Fiat 125p”_ Jednocześnie w godz. 
17—19 trwa dyżur w Poradni Kie 
rowcy (Automobilklub Wielkopol­
ski, Mielżyńskiego 16, tel. 552-55). 
e Godz. 17 — w Liceum Ogólno­
kształcącym nr 8 (Głogowska 92) 
— zebranie Ogniska Emerytów 
ZNP (Poznań-Grunwald).

Sobota: • Godz. 11 — w Mu­
zeum Narodowym (Marcinkowskie 
go 9) — pierwsze spotkanie „Na 
galerii malarstwa polskiego” w 
ramach prezentacji galerii obrazów 
MN. • Godz. 16 — w „Empiku” im 
preza słowno-muzyczna pt. „Żoł­
nierz, poeta czasu”.

Niedziela: • Godz. 6,40 — na 
Dworcu Autobusowym zbiórka 
uczestników wycieczki PTTK do 
Puszczy Noteckiej. • Godz. 12.15 
— w Muzeum Ruchu Robotnicze­
go projekcja filmu „Jarzębina 
czerwona”. • Godz. 16 i 18 — w 
Miejskim Ośrodku Kultury w Swa 
rzędzu recital Lidii Grychtołówny.

Na czwartku literackim

Należy do wszystkich kół pra­
wie 1500 osób, co stanowi w całej 
5-letniej egzystencji Oddziału 
znaczny skok. Ważniejsze jednak 
jest to, że większość członków to 
ludzie aktywni, uczestniczący w 
licznych imprezach PTTK- 
owskich. Tylko w ub. roku Od­
dział urządził sześć imprez turys­
tycznych, a uczestniczyło w nich 
3 209 osób. JeśH zaś chodzi o koła 
i kluby, to pod ich firmą odbyło 
śdę 205 imprez z liczbą 5 472 uczest 
ników. Najwięcej (92) odbyło sie 
wycieczek pieszych (3 752 osób). Or 

' ganizowano również wycieczki z 
zakresu turystyki popularnej, prze 
ważnie autokarowe, dla pracow­
ników nowomiejskich fabryk i !n 
'tytucji.

Taka aktywizacja członków i 
ich rodzin jest możliwa dzięki 
ofiarnej kadrze, która stale 
podnosi swe kwalifikacje w za 
kresie urządzania imprez re­
kreacyjnych i turystycznych. 
Oddział na Nowym Mieście li­
czy 82 przodowników turysty­
ki kwalifikowanej i 263 orga­
nizatorów turystyki. Działa 
przy nim 72 strażników ochro 
ny przyrody.

Dobrze działa też przy Oddziale 
biblioteka, a i sześć kół posiada 
własne biblioteki, co przyczynia 
się walnie do dokształcania działa 
czy i aktywistów. Koła urządzały 
też w minionym roku liczne wy­
stawy oraz odczyty o tematyce 
krajoznawczej. Teraz myśli się 
jeszcze o urządzeniu wypożyczal­
ni sprzętu turystycznego.

Na dzisiejszym walnym ze­
braniu jego uczestnicy doko­
nają nie tylko wyboru nowych 
władz Oddziału. Omówią 
także i ustalą zadania na no­
wy okres pracy, szczególnie 
na nadchodzący sezon letni.’ (c)

Fantazja i współczesność
No kwietniowym czwartku lite­

rackim gościł Czesław Chrusz- 
czewski, prezes Poznańskiego Od 
działu ZIP, pisarz i dziennikarz, 
autor 180 oryginalnych słucho­
wisk radiowych i wielu opowia­
dań fantastyczno-naukowych, wy 
danych w 8 książkach (m. in. „Bit 
wa pod Pharsalos", „Rąk 10 000”, 
„Dookoła tyle cudów’*). Tema­
tem czwartkowej rozmowy pisa­
rza z czytelnikami była literatura 
trzech czasów.

W Bibliotece im. E. Raczyńskie 
go przy pl. Wolności trwały więc 
rozmowy o historii gatunku scien 
ce-fiction, o wędrówkach w cza 
sie i w przestrzeni aż do granic wy 
obraźni, o współczesnym wymia 
rze najbardziej nawet fantastycz 
nych opowieści. Czesław Chruci- 
czewski, odpowiadając na pyta­
nia, poinformował m. in., że w 
przyszłym roku Europejski Kon­
gres Pisarzy — Twórców Literatu­
ry Fantastyczno-Naukowej odbę­
dzie się w Poznaniu, (kos)

Zapisy do szkoły 
chóralnej

Państwowa Podstawowa Szkoła 
Muzyczna nr 3 im. K. Szymanów 
skiego, która przygotowuje rów­
nież śpiewaków Poznańskiego Chó 
ru Chłopięcego pod dyrekcją Jerze 
go Kurczewskiego, ogłasza zapisy 
do pierwszej i drugiej klasy. Zgła 
szać się mogą muzykalni i dyspo­
nujący dobrymi warunkami głosu 
wymi chłopcy. Zapisy przyjmuje 
sekretariat szkoły — Poznań, ul. 
Cegielskiego 1, telefon 141-76.

Szkoła chóralna, po ukończenia 
której uczniowie mają prawo pod 
jąć naukę w szkoła eh średnich 
wszystkich typów, posiada własną 
stołówkę,' a także czynną eoćzłen 
nie do godz. 17.0# świetlicę, (pik)

Nie ma mocnych
M iedawno pisaliśmy 0 bez- < 
™ prawnym wycinaniu na -

Wildzie pięknych kasztanów. 
Notatka nosiła tytuł ..Nie mą 
prywatnych 'ŹTeTem*. Jest za- (
tern społeczna, publiczna; każ­
dy ma obowiązek chronić ją 
przed dewastacją. Samowolne 
niszczenie należy karać. To 
wszystko jest oczywiste.

Tymczasem leży przede mną 
plik pism różnych urzędów i 
instytucji. Dotyczą dwóch, pra 
wie 30-letnich, bezprawnie wy 
ciętych srebrnych świerków. 
Rosły do 7 października ub.r. 
wraz z sześcioma innymi na 
terenie nosesji przy ul. Czwar­
taków 25. Cieszyły oczy miesz­
kańców i przechodniów, były 
ozdobą ulicy. Aż owego dnia 
jeden z lokatorów wspomnia­
nej posesji samowolnie wyrą­
bał piękny świerk, a na pro­
testy sąsiadów zareagował ... 
ścięciem drugiego.

Sprawca tego wandalskiego 
czynu winien być ukarany, ale 
z powodu lulki w przepisach Ca 
może zbyt szablonowej ich 
interpretacji) uszło mu to bez­
karnie i prawdopodobnie gdy­
by się rozeźlił, mógłby powy­
cinać wszystkie świerki. A 
wszystko dlatego, że:
# Posesja należy do Lokal­

nego Zrzeszenia Właścicieli Nie 
ruchomości, które nie jest 
władne wymierzyć kary. Zain 
teresowało więc ta sprawą 
Wydział Gospodarki Przestrzeń 
nej i Ochrony Środowiska Urzę 
du Dzielnicowego Poznań-Wil­
da.

S Wydział ów poparł wnio­
sek o ukaranie, zaznaczając 
jednak, iż może to jedynie uczy 
nić Kolegium Karno-Admini- 
st^cyjne.

0 Kolegium orzekło, iż mo­
że ukarać sprawce, jeżeli wy­
sokość wyrządzonej szkody nie 
przekracza 500 złotych.

Dla wnioskodawcy karygod­
ny był sam czyn a drzewa 
bezcenne i nie wnikał w to. 
czy warte były 100 czy 1000 
złotych. Ażeby iednak uzvskać 
podstawę do ukarania winne­
go Wydział Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrony Środowis­
ka zwrócił sie do Dzielnicowe­
go Zarządu Dróg i Zieleni o 
oszacowanie strat.

Zaprzysiężony biegły ustalił 
wartość wyciętych świerków 
na 960 złotych. W tej sytuacji 
Kolegium d/s Wykroczeń przy 
Naczelniku Dzielnicy Poznań- 
Wilda odmówiło wszczęcia po­
stępowania przeciwko spraw­
cy niszczenia drzew, oświad-

czając, iż można już tylko 
wnieść powództwo do Sądu 
Powiatowego o zapłatę szkody.

Ną tym obfita koresponden­
cja się kończy. Sprawa zostaje 
jednak nadal otwarta. Bo kto 
zdecyduje się nią absorbować 
prokuratora, narażać na stra­
tę czasu przynajmniej kilka 
osób? Przecież nie o zapłace­
nie szkody tu chodzi, ale o na­
turalne środowisko, przyrodę, 
krajobraz

Uważamy, iż w całej tej hi­
storii za wiele jest papierków 
a za mało rozsądnego podejścia 
do sprawy. Bo dlaczego kteś 
przyłapany na gorącym uczyn­
ku łamania drzewka czy rwa­
niu kwiatów z klombów, może 
odpowiadać przed kolegium? 
Cennik tu niepotrzebny. Liczy 
się złą wola sprawcy. W opisy­
wanym przypadku uchodzi mu 
to bezkarnie, (zd)

W zielone - z kulturą
W wolną sobotę i niedzielę 

jeśli dopiisze pogoda nikt na 
pewno nie będzie gnuśniał w 
domu. Udamy się w rJenef, w 
zielone, żeby się rozruszać I 
dotlenić. Najczęstszym kierun­
kiem jest las, gdzie o tej no­
rze najpiękniej. Nie wszyscy 
jednak potrafią uszanować 
piękno przyrody. Najsmutniej­
sze ślady wizyty pozostawiają 
niezorganizowani turyści i 
wycieczkowicze: połamane ga­
łęzie. zaśmiecone oodłoże. Wia 
damo, z czego składał się ich 
nosiłek —z jaj, rybek w dusz­
ce, cukierków... Zdarza się 
też niedostatecznie wygaszone 
ognisko, rzucony byle gdzie 
niedopałek napierosa.

Pamiętajmy zatem, że za ty­
dzień może znów będziemy 
chcieli powrócić w to samo 
miejsce, tyle tylko że już nie 
będzie tu tak pięknie. Pozo­
stawmy je więc w takim sta­
nie, w iakilm chcielibyśmy je 
zastać: czyste 1 bezpieczne. 
Stosujmy się do zakazów i na­
kazów widocznych na tabli­
cach. Wiosna to okres szcze­
gólnie sprzyjający leśnym no- 
żarom. W ub. roku 4/5 z nich 
powstało właśnie wiosną. W 
49 procentach spowodowali je 
nieostrożni dorośli!, którzy 
przybyli, by nacieszyć się la­
sem... (zd)
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W Poznaniu: Lech — Polonia

Piłkarze I ligi 
znowu na boiskach
Po przerwie spowodowanej przygotowaniami reprezentacji do me- 

ezn z Włochami piłkarze I ligi znowu wracają na krajowe boiska. 
Lech gra z bytomską Polonią, z którą jesienią na wyjeżdzie zremi-’
sował 0:0.

Teoretycznie więcej szans na 
zwycięstwo w niedzielnym poje­
dynku dawać należy gospodarzom. 
Grają w Poznaniu, przed własną 
publicznością. Na tym jednak koń 
czą się pozytywy, natomiast kłopo 
tów ze składem kolejarze mają, 
niestety, nadal sporo. W niedzielę 
na pewno nie wystąpią: Stępczak, 
Milewski i oczywiście pauzujący 
od ubiegłorocznej jesieni Grala. 
Trener J. Pekowski nie będzie

Emocje 
pod koszem

Dwa tygodnie temu w Poznaniu 
odbył się ćwierćfinałowy turniej 
Pucharu Polski koszykarzy, a już 
od piątku gościć będziemy w na­
szym mieście półfinalistów tych roz 
grywek. W sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego wystąpią: Polonia War 
szawa, Górnik Wałbrzych, 'Warta 
oraz gospodarz zawodów Lech. Fa 
worytami są I-ligowe drużyny Po 
lonii i Lecha, ale nie można wy­
kluczyć niespodzianek, szczególnie 
że strony wąrciarzy, którzy do­
tychczas w tym turnieju spisywa 
li się bardzo dobrze. O godzinach 
spotkań informujemy na tej stró 
nie w rubryce „Kto? Z kim? 
Gdzie?”.

*
Koszykarze Lecha gościli ostat­

nio w Charkowie, gdzie rozegrali 
trzy spotkania. Osłabieni brakiem 
Durejki, Kostenckiego i Tyranow- 
skiego nie zanotowali sukcesów. 
Dwukrotnie ulegli reprezentacji 
Charkowa 79:69 i 84:83 i raz zespo­
łowi Dniepropietrowska 87:77. (wił)

dalekopisem
W Erfurcie rozegrany został eli­

minacyjny mecz piłkarskiego tur­
nieju olimpijskiego NRD — Gre­
cja. Przyniósł on zwycięstwo dru­
żynie NRD 4:0 (2:0). Reprezentacja 
NRD zakwalifikowała się do dru­
giej rundy eliminacyjnej.

Piłkarskim mistrzem Anglii se­
zonu 1974—75 została drużyna Der- 
by County. W rozegranym w śro­
dę wieczorem zaległym meczu I 
ligi, Ipswlch Town, który mógł 
jeszcze zagrozić drużynie Derby 
County w zajęciu pierwszego miej 
sca w rozgrywkach, zremisował 
z Manchester City. 1:1.

Rzecznik rządu Kanady podał 
oficjalnie do wiadomości, że 
otwarcia letnich Igrzysk Olimpij 
skich w Montrealu w dniu 17 lip- 
ca przyszłego roku, dokona kró­
lowa Anglii Elżbieta.

Kolarska Federacja Holandii wy 
typowała już kolarzy, którzy star 
tować będą w XXVIII Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i Rudeho Prava”. 
Barw Holandii bronić będą: Jaeh- 
rige Henk, Gerrit Nicolaas, Gerrit 
Pronk, Jan Z^ydweg, Herman Gel- 
dens i Henricus Mutsaars.

KTO HI
BOKS. Niedziela godz. 11 

Olimpia — Gwardia Białystok, 
mecz o mistrzostwo ligi rezerw 
GPS, sala przy ul. Promienistej.

GIMNASTYKA. Niedziela 
godz. 10 mistrzostwa okręgu w 
gimnastyce sportowej, klasa II, I 
i mistrzowska. Sala przy ul. Gar­
baty 18.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 11, niedziela godz. 14.36 
Grunwald — Lokomotiv Guestrow 
(NRD), towarzyskie mecze między 
narodowe, boisko przy ul. Świer­
czewskiego 53 a.

KOSZYKÓWKA. Piątek godz. 
17 Górnik Wałbrzych — Warta, 
godz. 18.40 Polonia Warszawa — 
Lech, sobota godz. 17 Polonia 
— Górnik, godz. 18.40 Warta — 
I,ech, niedziela godz. 9 Gór 
nik — Lech, godz. 13 Polonia — 
Warta, mecze półfinałowe Pucha­
ru Polski, sala POSTiW przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.

KRĘGLARSTWO. Sobota 
godz. 19, niedziela godz. 8 mię 
dzynarodowy turniej kręglarskl, 
kręgielnia Czarna Kula, ul. Pia­
stowska 40.

LEKKOATLETYKA. N i e d z i e 
1 a godz. 16 miting sekcji LA 
WFŚ stadion AZS przy ul. Pu­
łaskiego 30.

ŁUCZNICTWO. Sobota godz. 
14.30; niedziela godz. 19 I wo 
jewódzki turniej klasyfikacyjny se 
niorów 1 juniorów oraz otwarcie 
sezonu dla młodzików i dzieci, to­
ry łućzpicze Surmy przy ul. Rey­
monta.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz.
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mógł także skorzystać z usług kor. 
tuzjowanych Słowika i Manickiego 
Być może zagra Gut, choć decy­
zja w tej sprawie zapadnie zapew 
ne dopiero w dniu meczu.

Mimo to dajemy kolejarzom nie 
co więcej szans na zwycięstwo. 
Przypominamy jednak, że Polonia 
wiosną spisuje się znacznie lepiej 
niż jesienią i że zremisowała m. in. 
z Ruchem i ze Stalą w Mielcu. W 
poprzednim sezonie bytomianie wy 
grali z Lechem u siebie 3:0 i zre­
misowali w Poznaniu 0:0.

Jedenastka Ii-ligowej Warty 
spotka się w sobotę z zespołem 
Stomila Olsztyn. Mamy nadzieję, 
iż „zieloni” zdobędą w tym meczu 
pierwsze (wiosną w Poznaniu) 
bramki, oby zwycięskie, (ad)

Polscy koszykarze 
w grupie C

ME kadetów
W Monachium odbyło się losowa 

nie Mistrzostw Europy w ko­
szykówce, w których wezmą 
udział tzw. kadeci, to jest zawod­
nicy którzy nie ukończyli 17 lat. 
Nasza reprezentacja grać będzie w 
Salonikach w grupie „C”. Oprócz 
polskiego zespołu w grupie tej zna 
lazły się reprezentacje ZSRR, 
Islandii, CSRS, Szkocji i Austrii.

Oto podział na pozostałe grupy:
Grupa A: (Ateny): Hiszpania, 

Grecja, Maroko, Szwecja, Portuga 
lia.

Grupa B: (Ateny): Jugosławia, 
Francja, Algieria, Belgia, Bułgar- 
ria.

Grupa D: (Saloniki): Włochy, 
Izrael, Walia, RFN, Anglia, Holan 
dia.

Mistrzostwa odbędą się w dniach 
15—24 lipca br. (PAP)

Młodzieżowa 
spartakiada

Gospodarzem kolejnej X Cen­
tralnej Spartakiady Uczniów Szkół 
Przyzakładowych, Zakładów Do­
skonalenia Zawodowego i Rzemio­
sła, która odbędzie się w dniach 
18—21 czerwca br., jest Poznań.

Program imprezy obejmuje na­
stępujące dyscypliny: piłka nożna, 
ręczna i siatkowa oraz lekkoatle­
tyka, a prawo startu przysługuje 
uczniom urodzonym w 1956 roku, 
bądź młodszym.

Z upoważnienia Rady Głównej 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
„Ogniwo”, organizatorem sparta­
kiady jest Rada Terenowa „Ogni­
wo”. w Poznaniu. W skład komi­
tetu organizacyjnego wchodzą 
nadto przedstawiciele Centralnego 
Związku Rzemiosła i poznańskiej 

1 Izby Rzemieślniczej, (pik) 

16 Warta — Stomil Olsztyn, mecz 
o mistrzostwo II ligi, stadion im.
22 Lipca, godz. 16.30 Lech II — Po 
lonia Poznań, mecz o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej, boisko na 
Dębcu, Grunwald — Warta II, 
mecz o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej, boisko przy ul. Promie 
nistej 27, niedziela godz. 11 
Lech — Polonia Bytom, mecz o
mistrzostwo I ligi, Stadion im. 22 
Lipca.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 16 SZS AZS — Lech Sule­
chów, mecz mężczyzn o wejście do 
II ligi, stadion AZS przy ul. Pu­
łaskiego, godz. 16.30 Grunwald II 
— SZS AZS Zielona Góra, mecz 
mężczyzn o wejście do II ligi, boi­
sko przy ul. Świerczewskiego 55 a. 
sobota godz. 16.30, n i e d z i e- 
1 a godz. 10.30, Przemysław — 
Start Gdańsk, mecze kobiet o mi­
strzostwo II ligi, sala przy ul. Mar 
Celińskiej, niedziela godz. 10 
SZS AZS — SZS AZS Zielona Gó 
ra, mecz mężczyzn o wejście do II 
ligi, stadion AZS przy ul. Pułas­
kiego 30, godz. 11.39 Grunwald II 
— Lech Sulechów, mecz mężczyzn 
o wejście do II ligi, boisko przy 
ul. Świerczewskiego 53a.

PŁYWANIE, Piątek godz. 17, 
sobota godz. 16, niedziela 
godz. 10.39 i 14.30, mistrzostwa wo­
jewódzkie dzieci, basen FOSTiW 
przy ul. Chwiałkowskiego 34.

RUGBY. Sobota godz. 11 Po 
lonia — Lechia Gdańsk, mecz o mi 
strzostwp. I. ligi, boisko przy ul. 
Harcerskiej, niedziela godz. 
16 Poznań — Paryż, towarzyskie 
spotkanie międzynarodowe, boisko 
Energetyka przy ul. Reymonta.

X WIOŚLARSTWO. Niedziela 
godz. 15 XIV międzynarodowe re­
gaty ósemek, rzeka Warta.

ZAPASY. Niedziela godz. 
8, eliminacje strefowe drużyno­
wych mistrzostw Polski grupy A 
juniorów, sala przy ul. Matejki 62.

Piętek 25 IV
PROGRAM I

9.00 — „Cichy Don”, cz. I radź, 
filmu fab. (kol.);

15.45 _ NURT — Psychologia: 
„Uczenie się jako proces przy­
stosowania się i zdobywania 
informacji”. Wykład prof. dr. 
Ziemowita Włodarskiego;

18.20 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Pora na Telesfora”;
17.15 — Publicystyka sportowa;
17.40 _ Dla młodzieży — „Spot­

kanie z profesorem Henrykiem 
Samsonowiczem”;

18.20 — „Teleskop”;
18.40 — „Fakty, opinie, hipotezy...” 

(kol.);
19.30 — Dziennik (ko!.);
20.20 — „Łanie” — film baletowy 

(kol.);
20.40 — „Panorama” (kol.);
21.20 — „Rajkin w Warszawie” — 

program publ. kult, (kol.);
22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Wiadomości sport, (kol.).

PROGRAM n

17.15 — TV Kurs Informatyki;
18.05 — Język niemiecki — lek­

cja 25 — kurs podstawowy;
18.30 — „Szlakiem walki” (kolor);
18.45 — Z serii: „Człowiek i przy­

roda” — ode. III pt.: „Opera­
cja Anakonda” hiszp. film 
przyrodniczy;

19.30 — Dziennik (kolor);
20.20 — „Ścieżka zdrowia”;
20.35 —' „Piotruś i wilk” — bajka 

muz. Sergiusza Prokofiewa;
21.00 — „24 godziny” (kolor);
21.10 — „Drogi mężczyzn” — cze­

chosłowacki film fab.;
22.40 — Język rosyjski — lekcja 26 

— kurs I stopnia;
23.10 — NURT — Psychologia.

Sobola 26 IV
PROGRAM I 

8.40 — „Program i proponuje”;
9.30 — „Cicha woda” — radź.

'"film fab.; ‘
10.40 — „Z różnych stron świata” 

— grupa folklorystyczna „Shan 
dieratori dei Rioni di Cori” 
Włochy (kolor);

11.35 — „TV informator Wydawni­
czy”;

12.00 — „Wiecaory przy samowa­
rze” — reportaż filmowy (ko­
lor);

12.30 — Polski film dokumentalny 
— „Za naszą i waszą wolność”;

13.50 — Estrada poetycka — Wło­
dzimierz Majakowski: „Obłok 
w spodniach”. Recytacja — Ig­
nacy Gogolewski;

14.10 — „Studio przebojów” — 
program estradowy TV NRD 
(kolor);

15.00 — Dla dzieci i młodzieży — 
„Sobótka”;

15.30 — STUDIO 2, w tym;
15.34 — „Śpiewa Adamo” — pro­

gram rozrywkowy;
15.50 — Regaty ósemek Politechni­

ki Warszawskiej i UW;
16.05 — „Przeboje świata” — mag. 

rozrywk. TV włoskiej;
16.15 — „Jak to się stało” — o me­

czu piłkarskim Polska — "Wło­
chy;

16.30 — Śpiewa Klari Katona — 
Węgry;

17.00 — Transmisja 2 połowy meczn 
piłkarskiego o mistrzostwo I li­
gi;

17.45 — „Ludzie, którzy tworzą 
fakty” — magazyn reporterski 
„Show Byznes’’ i „Cza, cza” — 
rei. Z. Renza;

18.25 — „Komisarz Ironside” — 6 
ode. serialu kryminalnego;

19.30 — Monitor;
20.20 — Koncert estradowy TV 

NRD;
20.55 — „Lolita” — amerykański 

film fab.;
23.30 — „5X5’» o mijającym mie­

siącu rozmawiają: Jerzy Arn- 
broziewicz, Jacek Fuksiewicz, 
Bartosz Janiszewski, Bohdan 
Tomaszewski;

23.40 — „Publicystyka i rozrywka” 
magazyn;

0.20 -r- Rewia Eurowizji — pro­
gram prod. TV szwedzkiej;

0.25 — Sport w Studio 2 — infor­
macje na dobranoc — felieton 
A. Zaorskiego — śpiewa A. Ma­
jewska.

PROGRAM II

13.55 — Transmisja meczu piłki noż 
nej o mistrzostwo I ligi — 
Szombierki Bytom — Śląsk 
Wrocław;

15.55 — Estrada Literacka — Rasul 
Gamzatow — „Płonąć, żeby by­
ło widno...” — wg książki „Mój 
Dagestan. Adaptacja i reż. — 
Andrzej Żmijewski — kolor;

16.45 — „Ocalić od zapomnienia” 
(kolor);

17.15 — „Mało znane utwory Fry­
deryka Chopina”;

17.40 — Z cyklu: Spotkania ze 
sztuką — „Stenogram w kolo­
rze” (kolor);

19.30 — Monitor (kolor);
20.20 — „Obejrzyjmy to jeszcze 

raz”;
21.50 — „24 godziny” (kolor); "

22.00 — Wieczór autorski — z dy­
rektorem Domu Kultury Ra­
dzieckiej w Warszawie;

18.25 — „Z kamerą przez świat” — 
w progr. filmy radzieckie;

Niedziela 27 IV

PROGRAM I
7.25 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.00 — „Przypominamy, radzimy”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”:
8.30 — „Bieg po zdrowie”;
8 50 — Wiadomości sportowe;
9.00 — . Teleranek”;

10.30 — ,Antena”:
10.50 — „Portret Picassa” — franc. 

film dok. (kol.):
11.5Ó — „Droga przez pustynię” — 

rep. film, (kol.);
12.10 — Dziennik (kol.);
12.30 — „Horyzonty” — tygodnik 

publ. (kol.):
13.05 — „O miłości, o młodości — 

śpiewa Dana Lerska (kol.);
13.35 — „Radar”;
13.50 — „Piórkiem i węglem”;
14.15 — Dla dzieci — „Znacie? — to 

posłuchajcie” (kol.):
14.50 — „Nie tylko dla pań”;
15.20 — Losowanie Toto-Lotka;
15.35 — Wielka Gra (k«l.):
16.30 — Lektury Pegaza (kol.);
16.45 — „Refleksje obywatelskie”;
17 00 — „Tele-Echo” (kol);
18.00 — Sprawozdawczy Magazyn 

Sportowy <kol);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.25 — „Bel Ami” — ode. IV — pt. 

„Wirginia” — film ser. prod. 
ang. (od 15 l.) (kol.);

21.10 — , Sam na sam — ze Stani­
sławem Grochowiakiem” (kol.);

22.20 — Informacyjny mag. sporto­
wy (kol.);

PROGRAM II
13.35 — „Spotkania z Warszawą”;
14.05 — Koncert symfoniczny WOS 

PR i TV pod dyr. Emina Cha­
czaturiana — w progr.: „Ozor- 
nyje czastuszki” Radiona Szcze 
drina I VI Symfonia Piotra 
Czajkowskiego;

15.15 — „Militaria, obronność, no­
woczesność” (kol.);

15.45 — „Sport zabawa’’ — pro­
gram TV NRD;

16.45 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”;

17.15 — .Pieśni Gruzji” — film mu­
zyczny TV ZSRR (kol.);

17.50 — „Zenia. Zenieczka i Katin- 
sza” — radź, film fab.;

19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — Estrada poetycka — Ry­

szard Liskowacki — „I dosze­
dłeś mój żołnierzu” — reż. 1 
real. TV Andrzej Anrochowicz.

20.50 — „Kształt słowa”;
21.25 — „Cena sukcesu” — ode. IV 

(ostatni) filmu ser. pr. franc.;
22.20 — ..A kto czaju nie wypije” 

— program muz.-rozr. Reż i 
real. TV Stanisław Zajączkow­
ski;

Poniedziałek 28 IV
PROGRAM I

15.50 — NURT — Psychologia — 
„Poznawanie nowych treści, 
przyswajanie ich i utrwalanie 
jako etapy uczenia się”. Wy­
kład prof. dr. Ziemowita Wło­
darskiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Zwierzyniec” (kol.);
17 30 — „Echo stadionu”;
17.55 — Wieczór Poznania i „Teles­

kop”;
18.45 — „Szare na złote’’ — „Mam 

pomysł”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV: Maksym Gorki 

— „Jegor Bułyczow i inni”. Re 
żyseria — Zygmunt Hubner;

22.10 — „Pegaz’’ (kol.);
22.55 — Dziennik (kol.);
23.10 — „Oferty”.

PROGRAM n

17.20 — „Program II proponuje”;
17.30 — „Jarosław — miasto nad 

Wołgą” — rep. filmowy;
17.45 — „Konsylium” — cz. I;
18.15 — „Malarstwo Łnkasza Kra- 

nacha Starszego” — film prod. 
NRD;

18.45 — „Spotkanie z jazzem”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Sport u sąsiadów” (kol.);
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 —„W kręgu kultur i obycza­

jów” — „Koczownicy i ludność 
osiadła” — film dok. prod. wło­
skiej (kol.);

2?.45 — „Konsylium” cz. II;
23.00 — NURT — Psychologia (po­

wtórzenie z pr. I).

Wtorek 29 IV

PROGRAM I 

9.00 — „Bell Ami” — ode. IV pt. 
„Wirginia” — film ser. prod. 
ang. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol:);
16.40 — Baśnie i bajki: Gustaw 

Morcinek — „O królu Kalasan­
tym, Hanusi i zaczarowanym 
królewiczu”;

17.10 — „Na wielkim i małym ekra 
nie” (kol.):

17.40 — „Studio TV Młodych”;
18.20 — „Nasz dom”;
18.40 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
18.45 — „Eureka” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Film fabularny (kol.);
23.20 — Dziennik (kol.):
23.35 — Wiadomości sportowe

(kol.).

PROGRAM II

17.05 — Język angielski — lekcja 
26 — kurs podstawowym

17.35 — wiedza i film — w progra­
mie film reż. Jana Riesera — 
„Malbork”;

18.05 — „180 tys. kilometrów przy­
gód” — ode. III pt. „Szlakiem 
dawnych kultur” (kol.);

18.40 — „Tylko dla zastępowych”;

12.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Miasto siedmiuset tysię­

cy” — z cyklu: „Pejzaż poko­
leń”;

20.50 — „Koncert jakiego nie by­
ło” — program TV NRD;

21.25 — „24 godziny” (kol.);
21.35 Miniatura dramatyczna: 

Guy de Maupassant — 
„Transakcja”. Reż. TV — Jo­
anna Wiśniewska;

21.55 — „Loża”:
22.35 — Jeżyk niemiecki — lekcja 

25 — kurs podstawowy (powt).

Środa 30 IV
PROGRAM I 

7.30 — „W drodze do nowego”:
9.30 — „Ten nieznośny dziadek” — 

franc. film fab. (kol):
15.10 — NURT — Nauczanie począt 

kowe matematyki — „Kształto 
wanie pojęcia sumy liczb n 
dziecka”, wykład doc. dr. Ste­
fana Turnau;

15.50 — Dziennik (kol.):
16.00 — Dla dzieci — „Skrzat” 

(kol.);
16.30 — „Teleskon”;
16.50 — Mecz piłki nożnej CSRS — 

Portugalia eliminacje Mistrzów 
Europv (kol ). W przerwie lo­
sowanie Małego Lotka;

18.45 — „Majowe dzieje”;
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Z najlepszymi życzenia­

mi” — program dedykowany 
budowniczym Huty „Katowice” 
(kol.):

21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — Wiadomości sportowe 

(kol.):
22.20 — „Ten nieznośny dziadek” — 

frane. film fab. (kol.).
\

PROGRAM H

16.35 — Polski Film Dokumental­
ny;

18.00 — „Dom” — film fab. prod. 
TVP;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Modelka” — węg. film 

fab. <od 15 l„ kol.);
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — informator turystyczny;
22.10 — NURT — Nauczanie począt­

kowe matematyki (powt.) z pr. 
i);

22.40 — Język angielski — lekcja 26 
— kurs podstawowy.

Czwartek 1 V

PROGRAM I 

7.40 — Dziennik (kol.);
7.50 — Transmisja z uroczystości 

1-Majowych w Warszawie, mia 
stach wojewódzkich i miastach 
krajów socjalistycznych;

14.00 — Dla dzieci: „Bolek i Lo­
lek”, „Rumcajs ... i ja”;

15.00 — Studio 1-Majowe — „Jest w 
orkiestrach dętych jakaś siła” 
— turniej orkiestr dętych ..

15.55 — Finał Pucharu Polski w pft 
Ce nożnej Stal Rzeszów — ROW 
n;

TT.45 — „Studio 1-Majowe”;
19.36 — Dziennik (kol.);
20.35 — „Co kto lubi” (kol.):
21.35 — „Awantura na letnisku” — 

radź, film fab. (kol.).

PROGRAM II

15.20 — „Pozdrowienia pierwszo­
majowe”;

15.30 — Wspomnienia pierwszoma­
jowe — reportaż publ.;

16.00 — „RUND” — program TV 
NRD — z Festiwalu Piosenki:

16.45 — Program rozrywk. TV 
CSRS;

17.15 — „W bratniej wspólnocie”;
18.00 — „Miasto mistrzów” — pro­

gram Tv radzieckiej;
18.15 — „Stawka większa niż ty­

cie” — film ser. prod. TVP ode. 
I pt.: „Wiem kim jesteś”;

19.30 — Dziennik (kól.);
20.35 — Program estradowo-roz- 

rywkowy TV radź.;
21.00 _ Wielki Festyn w Phenia- 

nie — progr. TV KRLD;
21.45 — „Przeboje” — program roz 

rywkowy — TV węgierskiej;
22.30 „Nota Hungaria Varia” — 

progr. muz. Tv węgierskiej:
22.55 — Program rozrywkowy TV 

rumuńskiej.

Piątek 2 V

PROGRAM I

9-30 — „Awantura na letnisku” — 
radź, film fab. (kol.);

15.50 — NURT — Psychologia — 
„Struktura procesów emocjo­
nalnych”. Wykład doc. dr. Ka 
zimierza Obuchowskiego;

16.30 _ Dziennik (kol.):
16.40 — „Pora na Telesfora”;
17.20 — „WF recepta na zdrowie”;
17 45 — Dla młodzieży — „Spotka­

nie z płk. Zbigniewem Załus­
kim”;

18.45 — „Fakty, opinie, hipotezy”;
19.30 _ Dziennik (kol.);
20.20 _ Teatr TV — Władysław 

Wojciechowski: „Medalion”. Re 
żyseria — Czesław Staszewski;

21.10 — „Panorama” (kol.);
21.50 — Z cyklu: „Ząśniewajmv to 

jeszcze raz” — „Spoza gór i 
rzek”;

22.2n — Dziennik (kol.);
22.35 — /Informacyjny magazyn 

sportowy.

PROGRAM II

17.20 _ Jeżyk niemiecki — lekcja 
26 — kurs podstawowy;

17.45 — „Góralska gmina” — progr. 
publ.;

18.15 — „Stawka większa niż ży­
cie” _ ode. II — pt. „Hotel 
Excelsior”:

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Ścieżka zdrowia**;
20.35 — „Cichy Don” — cz. II radź, 

film fab.;
22.40 — .,24 godziny” (kol.);
22.50 — NURT — Psychologia 

(powt. z pr. I).

Sobota 3 V
PROGRAM I

9.00 — „Cichy Don” — cz n 
filmu fab. (kol.); ’ 1

14.55 - „Program I proponuje)>
15.10 — „Z koszar i poligon6w„ ’

15.30 — „Redakcja Szkolna . 
wiada”; ,ah-

15.40 — „TV Informator 
czy”;:

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 - Dla dzieci: „Zręczne 

i ... cos więcej”; In
16.35 _ Dla młodzieży _ „Soh .

Ursusie”;

17.30 — Sportowy magazyn ... 
wozdawczy”;

19.30 — Monitor;
20.20 — ..One szły na BerlWw 

radź, film fab. (kol.);
21.35 — „Don Juan” z cyklu 

z Montreux” _ hisznański ’ 
gram rozrywkowy (kol.); p*

22.10 — Dziennik (kol.);
22.30 — Wiadomości

(kol.);
22.45 — „Wiosna w Wiedniu*.

PROGRAM H

15.00 — Transmisja z Między,,^ 
iłowego Wvścigu Kolarski..., 
Puchar MON;

15.45 — ..Portrety XXX-łeeia". 
Bytom;

16.15 — Transmisja z Między^ 
dowego Wyścigu Kolaraki»w. 
Puchar MON;

17.00 — „Teleteka melomana*, 
program muzyczny;

17.30 — „Ziemia jutra” rad 
film dok. (kolor);

18.00 — „Z soboty na niedzielą, 
rep. filmowy;

18.20 — „Stawka większa niż tyde* 
film ser. nrod. TVP, ode. ni, 
pt.: „Ściśle tajne”;

19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Snortowv magazrn spraw 

zdawczy; 21.50 — „Wieczór n 
torski Zbigniewą Puchalskie^

23.20 — „24 godziny” (kol.).

Niedziela 4 V

PROGRAM I

7.10 — „Nowoczesność w donn I 
zagrodzie”;

7.35 — „Antena”;
8.0Ó — Dziennik (kol.);
8.15 — „Wielkopolska tańczy I 

śpiewa”;
9.00 — „Teleranek”;
10.45 — Drogi zwycięstwa -

„Ostatni rok” — IV ode. film 
prod. radzieckiej;

12.20 — ..Horyzonty”; j
13.00 — Film z serii „Disneyland
14.00 — „Nie tylko dla pań”;
14.40 „Piosenki z tamtych dni” - 

popularne przeboje XXX-le«:
15.10 — „Zycie rodzinne zimowł 

ka” — dok. film prod. ang;
15.45 — Losowanie Toto-Lotka;
16.00 — Dziennik (kol.);
16.15 — Studio Muzyki Rozrywk* 

wej;
16.50 — Lektury „Pegaza*;
17.05 — Sprawozdawczy 

sportowy (kol.); |
1815 — „Postaw się nie 

się”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Bel Ami” — ode. V 

ni) — pt. „Zuzanna” — ”, 
seryjny prod. angielskiej (s®1

21 05 — „Pojedynek” — et. U
21.55 — Spotkanie z erkieaW' 

Gjjntera Gollascha;
22.50 — Informacyjny mag*1'1 

Sportowy (W-wa). ■ ■ !

PROGRAM II
15.15 — „Złoto dla Czerwonych 

tar”;
14.45 — Magazyn lotniczy;
15.15 — Dla dzieci — „Prymn,”' 

film prod. radź.;
16.00 — „Mokre wesele” - 

dia rybałtowska;
16.45 — „Świat starego fajanst^^ 

reporterska wizyta w 
l^kclonerów — małżeństw 
li Monkiewicz i Tadeusza 
be (kol.);

17.30 — „Świat, obyczaje, 
ka”;

18.00 — „Stawka większa nl* 
— ode. IV pt. „Cafe ’

19.30 — Dziennik (kolor);
20.29 — Estrada poetycka?
20.35 — „Szecherezada” — Fr0oiff 

baletowo-muz„: Mikołaj 
ski-Korsakow.

21.10 — „Wiosna nad <>dr’ 
radź, film fab.

CODZIENNIE: w progt"^ 
2: Dobranoc — o godz. 
w programie 1: TV Te 
Rolnicze: w póniedzałek -- '
12.45; we wtorek i czwaft* 
godz. 6.30 i 13.45; w śro« i 
godz. 6.30 1 13.00, w Pią;L 
godz. 12.45 oraz Politechnik’ 
środę — o godz. 14.10 ,1 W P 4 
O godz. 14.40. (b)


